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' natu. Chodzi o wybór marszał- 
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ZIENNIK 
NARODOWY 


w |=) 
a 5% 
„CORAZ WIĘCEJ, pocieszających 
wieści nadchodzi z Litwy. Nie wie- 
my, czy wszystkie z nich są praw- 
dziwe. Ukazały się już pogłoski o 
likwidacji komitetu walki o Wilno. 


Nie brak nawet informacyj o e-| 


A 
wentualnej wizycie min. Łozorajtisa cajego naroda: polskiego 
Nie chcemy narazie wchodzić w 


to, jakie są pra r '0 zmie- | p A A z P P d 20 i Ni d! gł ŚCI 
nionego kara Asta c tzemowienie f. Frezydenta w =stą rocznicę NiepodiegioŚci 

ni spór litewski, w mz ież, ro- A ży ? ź : > z 

iu ZAKORGOCY xd lodowa for: Z okazji 20-ej rocznicy odzy-|sty, odkąd po przeszło 120-letniej | od początków istnienia państwa PORA zawróciła nagłe, w posos 
malnym, zdaje się obecnie wygasać skania niepodległości Pan Prezy-|przerwie — poczęliśmy ponownie | skiego, aż po zwycięstwo wiedeńskie | jakże niecierpliwie wyczekiwany 
istotnie. Są w każdym razie najróż. dent Rzeczypospolitej wygłosił w|żyć politycznie na własny rachunek, | zapisały tyle wielkich czynów, tyle | jakże niespodziewany zarazem, na 
niejsze oznaki na ziemi i niebie, któ iniu 10 listopada b. r. nas ia [na własną państwową odpowiedzial- | wielkich myśli, tyle bohaterstwa w | kierunek wprost przeciwny. 

re zdają się to wróżyć. EA pdg EZ. JASŁĘDU JĄ” ność | służbie państwa, narodu i wiary — | Zaborcy, którzy tak butnie wierzy 
A trzeba podkreślać, iż opinja C POW ACE transmitowane Dziś zamykamy i _ bilansujemy | dawnej Polski. li w swe "prawo przemocy, w swą 
A e Galii SAHA prese PORER pierwsze dwa dziesięciolecia w teji Dzień 11 listopada 1918 r. umo- | niezwyciężoną potęgę, załamali się . 
ją oczekuje ich realizacji. Polska najbarwniejszej księdze, w której | żywił nam nawiązanie do najświet- | wszyscy równocześnie, niszcząc swe 
prowadzi politykę pokojową i ze historja obok wyroków Opatrzności | niejszych tradycyj, opierających po |siły i swe zasoby aż do zupełnego 
wszystkimi swymi sąsiadami chce E » h K zapisała ną zawsze działania ludzi, tęgę Polski na pracy i na ofiarno- | bezwładu, a wyniszczony — zdawa- 
w miarę możności żyć w zgodzie i na historycznej dacie: 11-go listo- | wy której fakty i czyny są nieodwo- gcj obywateli, umożliwił nam też łoby się do dna — naród połski, w 
spokoju — tem bardziej tej zgody pada, wywołuj”c w sercu 1 W UMY* |]alne i już niezmienne, a której ty- przecięcie niewolniczego pasma upo- |chwili powrotu do Warszawy wiel- 
j Spokoju chce w swoich stosun- Sle każdego Polaka tyle wizyj zwąt | tnt brzmi: niepodległa i zjednoczona korzeń w przymusowej służbie na ob kiego więźnia z Magdeburga, odzy- 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko piątek 11 listopada 1938 r. Cena 10 gr. Rok XXII 


hurtownia mąki „Zdrowie” 


Wł. EUGENIA SCHMIDT, Piotrków-Tryb., ul. Piłsudskiego 16. 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, że otrzymaliśmy 
WYŁACZNE przedstawicielstwo Pabianickich Młynów Paro- 
wych i Łuszczarni „Spójnia” w Pabianicach. 

Skład hurtowy mieści się w Piotrkowie Tryb. przy uli- 
cy Piłsudskiego 16 (front) 

Stale na składzie posiadamy mąkę wszystkich gatunków, 
a między innymi: „Świt”, „4/OA” i „Biała Róża”. 

Poza tym na składzie zna duje się kasza MANNA, zna- 
na ze swej wysokiej jakości. 

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę, że na składzie posia- 
damy luksus wą mąkę p. n. „AMATORSKA”, przeznaczoną, 
specjalnie dla domowego wypieku ciast wszelkiego rodzaju. 


Hurtownia Mąki „ZDROWIE” 


Znowu bije dziś na dziejowym ze- 
garze Połski godzina wielkiej rocz- 
nicy, Znowu wskazówka przystaje 


kach z Litwą. Społeczeństwó pol- pień i zwycięstw, upadków i pory- | atek: i ii > Eoi SIN 

skie jest społeczeństwem o bardzo cd wielkosci, ie ARES Pas. PAR E IA cy rachunek. R SENTIR henis Wo. 
1,wem odczuciu tradycyj i wiel- chmurnych i słonecznych, tyle roz- | p; zzo OPR ÓW pO AA] » z yz zi popowa ri 
kiem poszanowaniu dla nakazów A aAA nad przedalościa is ne * | pieczętował stare księgi naszego u- | Przemoc zaborców | lenia wiekowego jarzma niewoli, 
nich płynących. A zgodne — ba, 27an nat przeszłością t nad przy- padku, naszej niewoli, naszego roz- ł jdo obalenia hańby podziałów. 
Więcej nawet niż zgodne — współ- szłością Polski. |jdarcia i rozbicia, a zarazem otwo- zamana 


Obce wojsko doskonale uzbrojo- 
(ne, wojsko zwycięskie, powstrzymu- 
|jące dotychczas napór całego pra- 


włe świata cywilizowanego, skon- 
Å | centrowane licznie na ziemiach Pol- 


zę y 3000 PA | 2 h ski sola atrae POŁ STOK oli- 

Róże wolnośi 9000 awamsów urzędniczych że piet 

i cie HoA. 5 c me i w | słabe moralnie i fizycznie. I odwrot- 

rne przymusu Zarządzenie Prezesa Rady Ministrów inie, bezimienne, formalnie niezorga- 
(Patrz. art. wstępny na str. 3-ej). 


| nizowane, nieuzbrojone rzesze robot- 
i oz A z : p i ; | nikó ił st - 
EE Premjer zarządził przystąpienie, zajmowanem stanowisku, oraz wy-]wiem, zgodnie z obowiązującemi ników i rolników, studentów i pra 


zycie z Litwą jest jednym z najbar- Dziś wskazówka historycznej ro- | rzył nowe, niezapisane księgi dziejo- W oczach tych, którzy przeżyli 


dej imperatywnych nakazów tej cznicy przystaje po raz dwudzie-|we i postawił je obok tych, tére czynie tę przełomową datę, historja 
aAQYCJI. n. 


ATENY. s » | E > z owników umysłowy: „emieś 
7 „, do prac przygotowawczych nađ|dajność pracy dla państwa. | przepisami, awansują automatycz- Oka pęta in Se kie nt sk: 
Pogłoski o ses i przeprowadzeniem awansów funkcjo) W pierwszym rzędzie będzie roz- | nie. zsah a ER ii od wła: 
ji narjuszów państwowych, które ma- |patrywana możliwość awansowania Z polecenia premjera, w ciągu [30 wszędzie, ; 


103 M —; s ków zasięg polskości, poczuły—pod 
bieżącego roku, w administracji rzą | Aj z Ay x 
dowej, - około 5.000 pracowników wodzą Józefa PHsudskiego — żywio 


nadzwyczajnej ją być dokonane w pierwszym kwar |tych funkcjonarjuszów, którzy po- 
$ C tale 1939 r. | 


zostają bez awansu przez dłuższy 


y a Sea aw) 5 A wą chęć walki o wolność I 6 zwy- 
Zmiany w regulamini Awanse obejmą urzędników i niż-|okres czasu. | kontraktowych zostało zamianowa- rę zł M y R i 
v LĄ e szych funkcjonarjuszów, sędziów i| Pozatem w znacznie szerszej mie-|nych funkcjonarjaszami pubłiczny- *F > 
obrad prokuratorów, oficerów i szerego- |rze mają być uwzględnieni funkcjo- |mi, przez co ich uposażenie zostało I znalazło wolność państwo przez 


W kołach politycznych sły- wych Policji- Państwowej, straży |narjusze niższych grup uposażenia, | zwiększone o sumę potrącaną do, zwycięstwo z dnia 11 listopada 1918 


ANIE z granicznej i funkcjonarjuszów stra- | aniżeli funkcjonarjusze, pobierający | tego czasu na świadczenia (ubez- roku. 
chać że dla wyboru prezydjum ż y ugi za U J a JACY | eg 


obu [zl i I pE ży więziennej, oraz pracowników | wyższe uposażenie. į pieczenia). Poprawa warunków by- A z 
) zw y s sdzio 9: 24.3 a | : : p r > 
AP ZWOŻANDA będzie 25 b. m. przedsiębiorstw państwowych. | Zarządzenie premjera umożliwi a-|tu obejmie przeto ponad 40.000 Żw ycięstwa polskie 
PY gen > PH U n r > Y y wm y ee Z „ ” + 
zwyczajna sesja Sejmu i Se- Przy awansowaniu mają być bra-|wansowanie ponad 35.000 osób, nie' pracowników państwowych, nie li- 


A Aj eż > 2 pa I ed tej daty niejedno zwycięstwo 
kó ne pod uwagę lata służby, kwali- | licząc nauczycieli, których zarządze- | cząc nauczycieli. polskie adt m ARETY do” hist rji 
cbi obu Izb, wicemarszałków i fikacje służbowe, przydatność na |jnie to nie dotyczy, nauczyciele bo-| pierwszego dwudziestolecia nie e 
sekretarzy STY R I RAL hę "wszeg £ Mepodl 
POR ZY Sesja nadzw YCZA JNA. WRZE S RY ZE IR O BZ. ma  Słości od bitwy warszawskiej — aż 
d „lczona jest podobno na 2—3] po dzień powrotu Śląska Zaolzańskie 
ni. | 


r 


| "4 «a <A |go de Rzeczypospolitej. Tylko, że 
: A y tę, | > ; 
owania og oom /AŚCEŚLGAWŚKEH Ees piai mesta nan ca 


sji zwołana będzie zwyczajna se- sami treść tak bogatą — że aż trud- 


sja budżetowa parlamentu. r „a 5= ną do zrozumienia, szczegółnie dla 
W myśl a ez na pierw- Riastępca bedzie obras g dzis | obcych. 
szem posiedzeniu nowych Izb STAMBUŁ. 10.11. Prezydent| rodowe zostało niezwłocznie zwo-|od chwili ustąpienia ze stanowi- Któż bowiem w jednej syntezie u- 
Przewodniczyć powinni najstarsi | republiki tureckiej Ataturk zmarł] łane i już jutro należy oczekiwać | ska premjera we wrześniu r. ub. chwycić może skutki odwrócenia się 
wiekiem poseł i senator. W Sej-| dziśso godz. 9 min. 5. |wyboru nowego szefa państwaj Ismet Inonu liczy łat 58. Był on takich faktów jak to, że rok rocz- 
mie najstarszym z wieku posłem ANKARA, 10.11. Zgodnie z kon| tureckiego. Zgromadzenie naro-| w ciągu ostatnich 13 lat naj. nie przed wojną Rosja carska wycią 
jest gen. Żeligowski. Kto będzie stytucją turecką przewodniczący | dowe zbierze się w godzinach po-| bliższym współparcownikiem A- gała z Królestwa kilkadziesiąt mil- 
najstarszym senatorem, dowiemy zgromadzenia narodowego Abdul | rannych o godz. 1i-ej. | taturka. zonon czę zę kan ESRO ło do 
się po niedzieli.  |Halik Renda automatycznie peł-| Jako iastępca Kemala Atatur-| (Artykuł zawierający życiorys najbiedniejczy ikral Ganja: Sanz: 
EE aD m | ni tymczasowo obowiązki prezy. ka jest wymieniany generał Ismet| i oświetlenie działałności zmar- cała żon pł kilkadziesiąt miljo- 
s PE aa A UMO Ery do Heu wyo nowego) AA zt pac” t sj łego NE CBRO męża stanu Tur- nów koron, że w ciągu kilkudziesię- 
4 s 4 É wy re-.szeła panstwa. Zgromadzenie na-! brał udzia ye o me ji dajemy na str. 4-ej). ie 7 
gulamin obrad. Zmiany planowa- | l z , i I ON Or SP POCAJENICNEE GI CJ) chi lat w drugiej połowie ubiegłego 


| wieku nie zbudowano ani jednego 
ne w dotychczasowym regulami- | 


i menia n oic] E iong Synagogi w Berlinie a = 


Prawo wnoszenia interpelacy j| 


- (Dokończenie na str. 2-€j) 
mieli nietylko, jak w Sejmie) R 3 Ivg È imi J | 
, _w_ Sejmie] epresje antyżydowskie rozwi si | 
rozwiązanym, pojedyńczy posło-| č 5 yz; NIE ę | 
wie ale i cale grupy poselskie. | BERLIN, 10.11. Wystąpienia| wszechnej opinji było podłożenie! fiara młodego życia Niemca w| W jazd 
e zamierzeniach tych widać! antyżydowskie przybierają coraz| ognia, jnko wyraz oburzenia kól Paryżu nie powinna być ponie-| y 
chęć powrotu do klubowej orga- poważniejszy charakter. antysemickich z powodu śmierci siona napróżno. | 
nizacji posłów. | Według danych dotychczaso- radcy legacyjnego von Ratha. Równocześnie prasa donosi ol P. Prezydenta Rzplitej 
Dalsza zmiana regulaminu wych w zachodniej części miasta BERLIN. 10.11. Prasa poran-| manifestacjach antyżydowskich, | D At 
przewidywać ma dyskusję w Iz- płoną trzy synagogi: jedna w 0-| na w artykułach wstępnych oma-| jakie odbyły się wczoraj późnym | wa dni na Zaolziu 
ie już przy pierwszem czytaniu kolicy Kurfuerstendamm, druga| wia zamach paryski i w niezwy-| wieczorem w Dessau. | Dn. 10 b. m. o godz. 8 min. 40 


wniosków poselskich, a prawdo- przy ogrodzie zoologicznym, ajkle ostrych słowach zwraca się. MONACHJUM, 10.11. Dowód- | wyjechał z Warszawy udając się 
podobnie także i przedłożeń rzą- trzecia na Prinz Regentstrasse, W! nietylko przeciwko bezpośrednie-| ca S.S. i policji niemieckiej Himm | na Śląsk Zaołzański. P. I 
dowych, chociażby rząd w deba- tym ostatnim wypadku pożar: mu sprawcy mordu, lecz przede-| ler wydał zarządzenie, zabrania- | dent Rzeczypospolitej, prof. I. Mo- 


Cie tej nie zabierał głosu. przybiera coraz groźniejsze roz-| wszystkiem przeciw jego inspira- jące posiadania broni przez 050- | $ciekl. 
| miary. torom. by, uważane na podstawie ustaw | BODY P> Piezydónii Śląsk 
Na Jedną a: RN Wystąpienia antyżydowskie ob- We wszystkich artykułach wy- norymberskich za Żydów. Naru- AOPA Roka, S p sku 
Spadł samolot i rozbił się. Dwnch pi jawiają się też w wybijaniu szyb czuwa się akcenty groźby podj szenie tego zarządzenia pociąga | * P EAS 
lotów poniosło śmierć. Od płonącego W Sklepach żydowskich. adresem Żydów. „Volkischer Beo- | za sobą karę 20 lat zamknięcia Wczoraj również udał się na 
Mumolotu zapaliły się i uległy znisz- | Przyczyną pożaru synagogi na bachter” pisze wyraźnie, że o-1w obozie koncentracyjnym, Śląsk Zaolzański premjer gen. 


ia 3 samochody. 'Prinz Regentstrasse, wedlug po-| Składkowski. 
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Apel do czujności i współdziałania 


Posępny korowód 


e . 

miedoli 
Clemenceau — rzetelny przyja- 
ciel Polski — pisał o tym okresie 


naszego bytu w niewoli: „Krzywda 
fa nie wytrzymuje żadnego porów- 
nania z innemi, nieprzebaczalnemi 
objawami przemocy w dziejach Euro 
py” — „był to istny krwawy koro- 
wód niedoli. 


Zło, siane na ziemiach Polski w! 


ciągu całych dziesięcioleci przez za- 
borców, miało się dopiero ujawnić 
w całej jaskrawości w wolnej Pol- 
sce. Pod obcem panowaniem, jakże 
ułamkowy udział brało społeczeń- 
stwo polskie w budowie szkół pol- 
skich, w rozbudowie przemysłu i ko- 
mubnikacji, w regulowaniu dróg wod- 


nych, w wyzyskaniu bogactw natu- | 


ralnych ziomi, w tworzeniu instytu- 
cyj społecznych, opiekuńczych i 
zalrowotnych, w procesie reform fi- 
nansowych i agrarnych. w procesie 
rozbudowy miast? Jedynym regula- 
torem tych codziennie narasta jących 
niedoli Indzkich na ziemiach pol- 
skich, niedoli — nie wywołujących 
zbytnich trosk u rządów zabor- 
czych — była emigracja 
niejszych, najwartościowszych jed- 
nostek zagranicę i często za morze. 

Wielka 
trzecie 


wojna 
naszego 


zniszczyła 
kraju doszczętnie. 


najdziel- | 


dwie 


Nie potrzebuję kreślić tego stra- | 


sznego obrazu ruiny  materjalnej, 
który wyzierał z każdego zakątka 
Polski, gdyż tkwi on żywy i odstra 
szający w pamięci ludzkiej. Wsie i 
miasta, kościoły i muzea, fabryki i 
gospodarstwa rolne, lasy I pola, dro 
gi i koleje, magazyny i urządzenia 
domowe, wszystko to uległo — nie- 
raz bezcełowo — orgji zniszczenia. 

Jedna piąta część majątku społe- 
cznego Polski uległa zniweczeniu w 
czasie wojny. Produkcja zbożowa w 
pierwszym ckresie powojennym spa 
dła do jednej trzeciej stanu normal- 
nego. Nie było wówczas w Polsce 
ani jednolitego systemu rządzenia, 
ani armji, ani uzbrojenia, ani o- 
światy, ani prawa, ani waluty, ani 
norm podatkowych, ani surowców, 
ani dróg handiu zagranicznego. Co 
gorzej, otoczyło nas szczelnie leke? 
ważenie i nieufność. Wszyscy prze 
ciwnicy nasi próbowali przybić sten 
pel sezonowości naszemu państwu 
prawie równocześnie z dniem odro 
dzenła naszego państwa zaatakowa! 
nasze granice I od wschodu i od za 
chodu i od południa i od północy. 

Nasi przyjaciele — jąk to często 
bywa między przyjaciółmi — nie 
wierzyli * słuszność naszych argu- 
mentów ł wniosków. Pokutowała 
wówczas w mentalności wiełu rzą- 
dów obcych nadzieja, że świat ry- 
chło powróci nietylko do równowagi 
przedwojennej, ałe że odbudują się 
i przedwojenne siły, z caratem ro- 
syjskim na czele. Dyplomacji wielu 
krajów wydawało się wówczas, iż 
obstawienie Polski niezlikwidowane 
mi konfliktami oznacza powiększe- 
nie własnego bezpieczeństwa. ' 


Twarda szkoła życia 

Z tego dna braków, przywaleni 
ciężarem tak licznych trudności, mu 
sieliśny się wydobywać sami, odsu- 
wając nieraz pokusy pomocy ma- 
terjalnej, związanej z ograniczeniem 
naszej samodzielności politycznej. 
Była to twarda szkoła życia, w któ- 
rej mogliśmy łatwo zejść na ma- 
nowce bezwładu, na drogę ścierania 
tak cennej energji narodowej — na 
nieproduktywne spory i walki we- 
wnętrzne. 

Gdybyśmy przeszli bezczynnie, po 
prostu z prądem fali przez to pierw 
sze dziejowe dwudziestolecie, podda 
jae sis namiętnościom walk o fikcje 
siły i organizacji, bylibyśmy pod je- 
go koniec przedmiotem lekceważe- 
nia obcych, pomniejszeni w swej 
roli nietylko na zewnątrz, ale i we- 
wnątrz naszego państwa. 


Pozytywny dorobek 

Dziś tedy nadchodzi chwila, by w 
sposób najbardziej objektywny 
stwierdzić, że w tem dwudziestole- 
ciu potężna indywidualność Piłsud- 
skiego zaważyła na naszym rozwo- 
Ju w faki sposób, że możemy z du- 
mą patrzeć na cały dorobek nowo- 
czesuej Polski. I nie o to tu idzie, 
by poddawać krytycznej analizie 
długą listę pozytywnych osiągnięć 
na tylu polach naszego życła pań- 
-wowezo i narodowego. 


I tak bowiem żaden fakt, żaden 


p 


(Dokończeni 


zarejestrowany błąd, który popeł- 
niony został przez nas w tym tak 
trudnym okresie i żadna choćby naj 
dłuższa litanja rzeczywistych bra- 
ków naszych, nie będą w stanie o- 


słabić ani naszych zdobyczy w za-, 


kresie stworzenia wielkiej potęgi 
wojskowej, ani sukcesów w dziedzi- 
nie polityki zagranicznej, tak oczy- 
wistych dziś dla każdego Polaka, 
ani w zakresie postępów, osiągnię- 
tych w dziedzinie kultury i oświa- 
ty, w dziedzinie gospodarstwa i fi- 
nansów, wymiaru sprawiedliwości i 
administracji, w rozbudowie tylu 
ważnych objektów narastającej siły 
państwowej, jak Gdynia, jak prze- 
|mysł w okręgu centralnym, jak go- 
spodarcza rozbudowa Śląska, jak 
rozbudzenie prężności handlowej w 
Polsce. 

Ponad wszystkie osiągnięcia i po- 
nad błędy i braki, które i u nas 
muszą istnieć tak samo, jak istnie- 
Ją w tylu bogatszych i oddawna nie- 
zależnych społeczeństwach, za zdo- 
bycz największą i osiągnięcie naj- 
ważniejsze poczytuję ten przełom, 


e ze str. f-ej) | 


który pod wpływem i naciskiem 
Piłsudskiego — Nauczyciela, doko- 
[nal się w sposobie naszego myśle- 
| nia. 
y . e 7 
Nauka dziejów 

Dziś wiemy już, że treść historji 
każdego nowego dziesięciołecia zale- 
żeć będzie przedewszystkiem od nas 
samych. 

Dziś wiemy, że chcąc właściwie 
oceniać teraźniejszość i budować 
hasła dla przyszłości, musimy stale 
mieć przed wzrokiem i sumieniem 
narodowem obraz naszej przeszło- 
ści. Z niej bowiem wynika, że mo- 
żemy łatwo zmarnować setki zwy- 
cięstw, a setką bohaterskich wysił- 
ków nieraz nie zdołamy okupić jed- 
nej klęski. 

Wiemy, że 11 listopada 1918 r. 
jednoczyła naród polski słabość na- 
szych zaborców, Piłsudski uczył naš 
potem przez lat kilkanaście, iż win- 
niśmy jednoczyć się dla potęgi Pol- 
ski. 

11 listopada 1918 r. wspomnie- 
nie niewoli i uczucie narodowe je- 


dnoczyło nas dła wyzwolenia Pol- 
ski. Piłsudski zaś uczył nas, że obe- 
cnie rozum i konieczność utrwalenia 
niepodłegłości Połski wzywają nas 
do współdziałania. 

11 listopada 1918 r. słabość na- 
sza wystarczała do zabezpieczenia 
Polski — wobec słabości i upadku 
wielu potęg świata. Dziś siła i pra- 
ca innych narodów wymaga pracy 
i siły — zwartej i czujnej — całego 
narodu polskiego. 


W rocznicę wymarszu pierwszej 
kompanji kadrowej powiedział Jó- 
zef Piłsudski w rozkazie dziennym: 
„Żołnierze, krew waszych przodków 
pisała w dziejach smutne „Nie zgi- 
nela“, Wy — szczęśliwsi — krwią 
swą piszecie „Żyje*. „I zginąć nie 
może“. 

Niech ten rozkaz Wielkiego Mar- 
szałka zachowa swą wagę — jako 
drogowskaz dia nastepnych, 
wyrastających w coraz większem 
poczuciu siły państwowej — poko- 
leń Rzeczypospolitej. 


Odznaczenia w dniu 11-g0 listopada 


„Monitor Polski* z dn. 10 b. m. 
|zamieszcza zarządzenie P. Prezy- 
denta R. P. nadające: 

WIELKA WSTĘGĘ ORDERU 


zasługi w działalności niepodległo- 
ściowej i na polu pracy społecz- 
nej: ś.p. Bratu Albertowi Chmie- 
lewskiemu, za wybitne zasługi na 
polu pracy społecznej: ks. Marja- 
nowi Leonowi Fulmanowi, biskupo- 
wi ordynarjuszowi lubelskiemu, ge- 
nerałom dywizji w. stanie spoczynku 
Aleksandrowi Osińskiemu, Leonowi 
Skierskiemu, za wybitne zasługi w 
służbie państwowej: dr. Janowi 
Modzelewskiemu,  posłowi nadzwy- 
czajnemu i ministrowi pełnomocne- 
mu R. P. w Bernie, dr. Alfredowi 
Wysockiemu, em. ambasadorowi 
= br 
KRZYŻ 


KOMANDORSKI 
| GWIAZDA 


ORDERU 


z 
ODRODZE- 


NIA POLSKI za wybitne zasługi 
ia połu pracy kulturalno-oświato- 
ej: Edwardowi Krasińskiemu w 


/arszawie, Kazimierzowi Pierackie- 
u, em, podsekretarzowi Stanu: 
a wybitne zasługi na polu sztuki: 
r. Adolfowi  Szyszko-Buhuszowi, 
profesorowi zwycz. Politechniki 
Warszawskiej, Ś. p. dr. Emilowi Bo- 
browskiemu, Januszowi Jagrym-Ma- 
leszewskiemu, ks. dziekanowi dr. 


KOZZI OZ Z e a r 


T 


Niezado 


| kiewiczowi, 
ODRODZENIA POLSKI za wybitne | 


wolen 


|danowi Pawłowi Mauersbergerowi, 
kanclerzowi polowej kurji biskupiej, 
ks. Kazimierzowi Mikołajowi Michal 
biskupowi sufraganowi 
wileńskiemu; za wybitne zasługi na 
polu pracy społecznej i zawodowej: 
dr. Leonowi Janta-Połczyńskiemu w 


wowi Korsakowi, podsekretarzowi 
Stanu w M. S. Wewn., dr. Bronisła- 
wowi  Nakoniecznikow-Klnkowskie- 
mu, podsekretarzowi Stanu w Min. 
Spr. Wewn., dr. Kazimierzowi Pa- 
pee, posłowi nadzwyczajnemu i mi 
nistrowi pełmomocnemu w Pradze, 


Warszawie; za wybitne zasługi w|dr. Adamowi Karolowi Rose, pod- 
służbie państwowej: Tadeuszowi | sekretarzowi Stanu w Min. Prze- 
Aręasińskiemu, podsekretarzowi Sta|mysłu i Handlu, Mieczysławowi 


nu w ministerstwie Poczt i Telegra- 
tów, dr. Władysławowi Byrce, pre- 
zesowi B. Polsk., dr. Bol.Wieniawie- 
Dragoszowskiemu, ambasadorowi R. 
P. w Rzymie, dr. Romanowi Górec- 
kiemu, prezesowi B.G.K., Władysła 


Nominacja 
dyrektora Okuticza 
w Min. Qp. Społ. 


Dyrektor departamentu opieki spo 
łecznej w Ministerstwie Opieki Spo- 
łecznej p. Bolesław Nakonieczni- 
kow-Klukowski przechodzi po 20 
b. m. na stanowisko dyrektora de- 
partamentu ubezpieczeń . społecz- 
nych w temże Ministerstwie. 

Jednocześnie dotychczasowy szef 
biura prasowego w Prezydjum Ra- 
dy Ministrów p. Kazimierz Okulicz 
obejmuje funkcje dyrektora depar- 
tamentu opieki społecznej.” 


T IRIT 


Z ZZ Z YO W Z A ZZ, 


Sokołowskiemu, podsekretarzowi Sta 
nu w Min. Przemysłu i Handlu; 
za wybitne zasługi na połu pracy w 
sądownictwie: dr. Zdzisławowi Ste- 
fanowi Piernikarskiemu, prokurato- 
rowi Sądu Najwyższego; za wybit- 
ne zasługi w służbie wojskowej: ge- 
nerałom brygady: Władysławowi 
Bortnowskiemu, Wacławowi Teofilo- 
wi Stachiewiczowi; za wybitne za- 
sługi na polu pracy w bankowości: 
Józefowi Kożuchowskiemu, podsekre 
tarzowi Stanu w Ministerstwie Skar 
bu; za wybitne zasługi dla kolejni- 
ctwa polskiego: inż. Julianowi Mar- 
janowi Piaseckiemu, podsekretarzo- 
wi Stanu w Ministerstwie Komuni- 
kacji. 

Ponadto „Monitor Połski“ zamiesz 
cza listę osób odznaczonych Krzyża 
mi Komandorskiemi, Oficerskiemi i 
Kawalerskiemi orderu Odrodzenia 
Polski oraz Złotemi, Srebrnemi i 
Bronzowemi Krzyżami Zasługi. 


E 


I wśród Zydów i wśród Arabów 


JEROZOLIMA. 10.11. Ogłoszenie 
konkluzji komisji Woodheada w 
sprawie Palestyny przyjęto z ży- 
wem zainteresowaniem.  Niezwłocz- 
nie rozpoczęły się narady w łonie 
obu zainteresowanych stron. 
Wśród Żydów ujawniły się dwie 
tendencje: umiarkowani cieszą się, 
że decyzje brytyjskie pozostawiają 
drzwi otwarte do swobodnych roko- 
wań pomiędzy stronami. Aprobują 
oni wyrażone w zaleceniach angiel- 
skich życzenie wykluczenia z konfe 
rencji okrągłego stołu osób, odpo- | 
wiedzialnych za ruch powstańczy. 


Natomiast rewizjoniści odrzucają 
wszelkie plany, uważając je za nie 
dostateczne lub nie do przyjęcia. 
Oświadczają oni, iż wolą pierwotny 
plan komisji Peela, przewidujący 
podział Palestyny. | 

Co się tyczy Arabów, to, pomi- 
mo zadowolenia, jakie wywołało od 
rzucenie projektu podziału, stwier 
dzić należy :jednomyśinie wrogi 
stosunek do konferencji, z której | 
wyłączone byłyby osoby, uważane | 
za przywódców ruchu nacjonalisty- 
cznego, W kołach arabskich o-| 
świadczają, że w tych warunkach | 


Arabowie zbojkotowaliby  przewi- 
dzianą konferencję i odmówiliby wy 
słania delegatów. Koła arabskie są 
pozatem bardzo zawiedzione, iż 
rząd brytyjski nie przewiduje cza- 
sowego przerwania imigracji ży- 
dowskiej. 

Arabowie o tendencjach umiarko- 
wanych, w szczególności Arabowie— 
chrześcijanie, życzliwie odnoszą się| 
do porozumienia żydowsko - arab- 
skiego, = byleby zapewniona została 
im bez ograniczeń reprezentacja ich 
sprawy. 


Nad Segre i nad Ebro 


nieustające ataki i kontrataki 


BARCELONA, 10.11. Według! 
urzędowego komunikatu wojska | 
rządowe odparły kontrataki prze-| 
ciwnika na pozycje zdobyte o- 
statnio w strefie Segre i zajęły 
szereg nowych wysuniętych na- 
przód pozycyj, zdobywając przy| 
tem jeńców. 

Na froncie Ebro powstańcy ob-! 


į publikanie 


sadzili w okolicy Venta de Com-| cie Ebro, zajmując Sierra del A- 
posines dwa szczyty, które jednak | guila i Sierra de Las Perlas, Od- 
zostały odebrane przez oddziały | działy powstańcze panują nad 
rządowe. Kosztem  znacznych| m. Garcia, ostrzeliwując część 
strat nieprzyjaciel osiągnął lep-| drogi z Venta de Camposines do 
szą pozycję w Sierra Aguila. Aśco. 

SALAMANKA, 10.11. Kwatera Pozatem zajęto szereg nowych 
łówna komunikuje, że powstań-| pozycyj, łamiąc wszędzie 
cy posuwają się naprzód na fron-' przeciwnika. 


g 
S 


opór 


Newa stolica zbombardowana 
Walki mad rzeka Błelcit ma 


TOKJO, 10.11. Departament 
marynarki stwierdza, że eskadra 
japońskiej marynarki zbombar- 
dowała Czunking, stanowiący Øo- 


środek handlowy prowincji Se-| Marynarka japońska współpra 
czucn i nową stolicę Chin. Od|cując z wojskami łądowemi, za- 
bomb uległy zniszczeniu na lot-| jęła miasto Hsinlin nad rz. Jang- 
nisku 2 samoloty. | ise. (Błękitną) 


NA WIDOWNI 


Dn. 10 b. m. premjer Składkow. 


ski w Prezydjum Rady Ministrów 


dokonał dekoracji odznaczonych u 
rzędników i niższych funkcjonarju 
szów Prezydjum, Min. Spraw We 
wnętrznych i Głównego Urzędu Sta 
tystycznego. : 
X 
Premjer Składkowski dn. 10 b. m 
przyjął delegację robotników pol 
skich z Belgji. Premjer przy 
rzekł przychylnie odnieść się do w; 
suniętych postulatów oraz udekoro: 
wał delegatów Krzyżami Zasługi. 
x 
Dn. 13 b. m. na Politechnice wa? 
szawskiej odbędzie się uroczystość 
nadania godności doktora honoro: 
wego nauk technicznych Marszałkoj 
wi Polski Edwardowi Śmigłemu-Ry: 
dzowi. 
X 
Przy poselstwie szwedzkiem z0 
stał mianowany pomocnikiem atta 
che wojskowego por. Anders Krik 
Svahn. 
X 
Ostatnio przybył do Warszawy no 
wy attache wojskowy i morski przy 
ambasadzie niemieckiej, płk. S. G. 
Kurt Himer, jako następca gen. bry 
gady von Studnitz'a, który wkrót: 
ce wraca do kraju. 
SZ 
Minister Spraw Zagranicznych 
Beck przyjął dn. 10 b. m. posła li- 
tewskiego p. Skirpę. 


Wyniki Gyhorów 


w St. Zjednoczonych 


NOWY JORK, 10.11. Według 
ostatnich danych, w wyborach do 
Izby Reprezentantów demokraci 
otrzymali 258 mandatów, repu 
blikanie 165, progresiści 2. Wyni: 
ki głosowania dotyczące 10 man: 
datów nie są jeszcze znane. 

W wyborach do senatu demi 
kraci uzyskali 67 mandatów, re- 

23, niezależni 4, nie 54 
|znane jeszcze wyniki, dotyczące 
|8 mandatów. j 

Przeciwnicy Roosevelta zyskali 
już teraz 77 mandatów w Izbie 
Reprezentantów a 8 w senacie. 


Czerwoni ochotnicy 
opuszczają Hiszpanię 


PARYŻ, 10.11. Między władzami 
francuskiemi a hiszpańskiemi do- 
szło do porozumienia w sprawie 07 
chotników zagranicznych w czerwo” 


[a armji hiszpańskiej. 


Pierwszy transport tych. ochotni- 
ków, odesłanych z Hiszpanji w licz 
bie 2.000, ma przybyć na granicę 
francuską w sobotę wieczorem. 
Przed nim przybędzie transport 0K- 
300 rannych. | 

Ochotnicy ci po przeprowadzeniu 
kontroli dokumentów osobistych z0- 
staną bezzwłocznie odesłani do wne- 
trza kraju lub też skierowani zosta” 
ną do krajów, z których pochodzą: 


Węgrzy kończą swój marsz 

BUDAPESZT, 10.11. Wojska 
węgierskie wkroczyły wczoraj do 
Beregszasz (Berehowo) i Fuelek 
i obsadziły wszędzie przewidzia- 
ną na ten dzień linję. 

Dziś, w czwartek, wojska wę” 
gierskie wkroczą do ważnych 
miast: Munkacs (Mukaczew2): 
Ungvar (Użhorodu) i Kassa (Ko- 
szyc) i osiągną wszędzie linję de- 
markacyjną, ustaloną przez mie- 
szaną komisję wojskową, wsku- 
tek czego zajmowanie przyzna” 
nych Węgrom obszarów zostanie 
zakończone. 


Dwa wyroki śmierci 
w w. im. Gduamsłu 


Senat karny Najwyższego Sadu 
w Gdańsku oddalił rewizję oskar 
żonej Gertrudy Jung z Wrzeszcza; 
skazanej przez Gdański Trybuna 
Karny za zamordowanie pasierbic) 
na karę śmierci. . 

Skazana ma jeszcze 
wnieść do Senatu gdańskiego 
bę o ułaskawienie. Również o 


możność 
pros” 
ddalo" 
i na 


no rewizję procesu skazanej TRA 
śmierć dzieciobójczyni Marty 77%. 
głowskiej. 


Temsamem wyroki śmierci w, 0 
bu wypadkach uprawomocniły Ste- 


R Z ia I ki owi i TT a 


— Pomiędzy Holandją a Meksykiem 
może nastąpić zerwanie stosimików 
powodu terenów naftowych, wywłasć 
czonych przez Meksyk. 
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ziś, w dwudziestą rocznicę 

odzyskania niezależnego by- 

tu, warto pomyśleć o tych 
siłach, które sprawiły, że nie- 
ziszczalne, zdawało się, marzenia 
pokoleń przybrały realne kształ- 
tv. 

Zbytniem uproszczeniem było- 
by patrzeć na dzieło odzyskania 
niepodległości, jako na wynik po- 
myślnego układu konjunktur 
Światowych. Te mogły dzieło 
znacznie ułatwić. Pozostałoby 0- 
no jednak marzeniem, gdyby wy- 
łomu. stworzonego przez fale hi- 
storji, naród nie potrafił wypeł- 
nić własną, realną treścią. 

I zbytniem uproszczeniem by- 
toby oceniać dzieło odzyskania 
niepodległości miarą jednej tylko 
grupy ludzi, czy największą na- 
wet miarą jednego człowieka. Al- 
bowiem najpotężniejszy genjusz 
niewicle wykrzesze z narodu, któ- 
rego świadomość zetlała i wyga- 
sła. 

Polska się tego ustrzegła. I to 
się stało głównym atutem i głów- 
dziejowym. 


nym argumentem 
© 


. 

Płomień świadomości i solidar- 
ności narodowej, który zajaśniał 
w przeddzień utraty niezałeżnego | 
bytu, nie zagasł. On podtrzymy- | 
wany był dalej. Istotną jest przy-, 
tem rzęczą, że odbywało się to 
nietylko bez przymusu, ale wbrew 
niemu. Albowiem dla podtrzymy-| 
wania płomienia naród nietylko 
nie dysponował własnym apara-! 
tem przymusu — własną orga-: 
nizacją państwową, lecz musiał 
pokonywać nacisk organizacji za-| 
borców, która dążyła do zdusze-, 
nia płomienia. 

Świadomość narodowa, umac- 
niająca się w okresie niewoli, | 
była dziełem dobrej woli. W o-| 
parciu o nią, o dobrą wolę jed-| 
nostek i w oparciu o liczne zrze-: 
szenia społeczne, które tę dobrą 
wolę skupiały, organizowały i u- 
maeniały, rósł wielki kapitał ar- 
gumentów i atutów dziejowych. 

Jego emanacją było poczucie 
obowiązku wobec własnego na- 
rodu i poczucie odpowiedzialno- 


Róże wolności i ci 


Jednak w reakcji tej mieści się | 
również zdrowy instynkt narodu, | 
który zespalał się i dojrzewał w 
oparciu nie o przymus, ale © do- 
brą wolę. 


Utrzymanie proporcji i harmo- 
nji między przymusem i dobrą 
wolą jest też najkapitalniejszem 


STM 


zagadnieniem chwili obecnej. 

W oparciu o dobrą wolę naród 
odzyskał prawo stanowienia wła- 
snego przymusu. Należy pilnie 
baczyć, aby przez nieumiarkowa- 
ne użycie tego prawa nie zatra- 
cić dobrej woli, będącej przecież 
kamieniem węgielnym bytu na- 
rodu i państwa. 


W świetle prasy 


Za zmianą ordynacji | 


. wyborczej 


O wynikach wyborów toczy się je- 
szcze dyskusja. Sprawozdawca poli- 
tyczny  „Polonji* (Wąż) oświetla 
sytuację po - wyborczą tak: 

„O ten tylko wzgląd, o gotowość pod- 
jęcia reformy wyborczej, chodziło w 
dniu 6 listopada. Wszystko Inne, a w 
szczególności zapewnianie, jakoby wy- 
bory niedzielne były jakąś aprobatą po- 
rządków, zaprowadzonych przed trze- 
ma laty przez p. Sławka, takież zapew- 
nianie jest tylko znaną i osławioną z 
dawne —- interpretacją”. 


Dyskusja będzie trwała 


Niektóre z pism są przekonane, że 
dyskusja po - wyborcza będzie trwa- 
ła dalej. „Warszawski Dziennik Na- 
rodowy“ pisze np.: 

„Dla prasy „ozonowej” sprawa wy- 
borów jest już zakończona., Dzienniki 
„ozonowe” otrąbiły zwycięstwo swojc- 
go obozu, ogłostwszy polityczną śmierć 
t. zw. opozycji — ł tem chciałyby całe 
zagadnienie wyborów przypieczętować, 
wołając: OZN zwyciężył! 

Pośpieszny byłby taki wniosek na- 
wet w tych krajach, gdzie ordynacja 
wyborcza jest przejrzysta i nieskompli- 
kowana, a wszyscy przecież wiedzą, że 
ordynacje wyborcze, obowiązujące w 
Polsce, tworzą mozalkę skomplikowa- 
nych systemów. 

Gromada, gmina, powiat, wojewódz- 
two, miasta, Sejm i Senat — każda z 
tych form życia państwowego ma in- 
ną ordynację wyborczą. Dlatego ło dy- 
skusja o wyborach trwa w Polsce (pu- 
blicznie czy prywatnie) dłużej, niż w 
Innych krajach, ponieważ dyskusja ta 
uwzględnić musi większą liczbę elemen- 
tów składowych, niż w krajach, które 
posiadają ordynacje „wyborcze ustalone, 
powszechnie znane i nieskomplikowa- 
ne”. 


© istotny obraz 


W tej trwającej dyskusji zabiera 
głos „Kurjer Poznański“, pisząc: 

„Dopiero, gdy się te setki tysięcy gło- 
sów, które na obszarze całego państwa 
oddane zostały nieważnie, odliczy, 0- 
trzyma się istotny obraz liczbowy wy- 
niku wyborów: obraz — powtarzamy 
— liczbowy, nie polityczny oczywiście. 


ap ZĘBY? PU 


Nie c 


Ści za jego losy. | 


Jego emanacją było 
poczucie prawa do własnego pań- 
stwa, do własnej niepodległości. 

W oparciu o ten kapitał wiel- 
cy synowie Ojczyzny toczyli wal- 
kę o prawo do niezależnego by- 
lu i mobilizowali poświęcenia, któ 
re ten byt tak szybko zdołały 
utrwalić. 

p . 

Przepotężny motor dobrej woli 
stworzył bezcenne wartości. Ale 
warunki, w których przyszło mu 
działać, rzuciły cień na naszą 
psychikę: 
obcego zrodziła niechęć do wszel- 
kiego przymusu. 

Zjawisko to występuje od chwi- 
li odzyskania przez naród prawa 


stanowienia własnego przymusu: | 
organizacji | 


| wkroczenie własnej 
państwowej na liczne pola naro- 
które 
domeną 


dowej pracy, 


były wyłączną dobrej 


| woli, budzi reakcję protestu i nie-| 


chęci. 
Reakcja 


ta jest w niemałym 


stopniu złem, które należy wyko-! 


Tzeniąć, jako uraz psychiczny, 


który 'pozostał z czasów niewoli. 


głębokie 


niechęć do przymusu j 


poprzednio | 


Czechosło- 
Niemiec 


Po przesunięciu granic 
wacji postulaty. kolonjalne 
wysunęły się na plan pierwszy 
dyskusji międzynarodowej, Na czele 
akcji kolonjalnej stoi w Niemczech 
gen. von Epp, namiestnik  Bawarji. 
Propaganda w tej kwestji prowadzona 
jest w sposób bardzo intensywny i u- 


miejętny. Istnieją już szkoły kolonjal- | 


ine, przygotowujące urzędników, nau- 
lczycieli i kolonistów do życią w ko- 
ilonjach. Niedawno nowa taka szko- 
ła została otwarta przez gen. Eppa 
(w półn.-wschodniej części Berlina. 
Przemówienie inauguracyjne: wygło- 
sił przewodniczący Niemieckiej Ligi 
| Kolonjalnej. „Niemcy —- powiedział— 
nie żądają cudzej własności, doma- 
|gają się jedynie zwrotu tego, co do 
[nich dawniej należało. Inicjatywa w 
załatwieniu tej sprawy nie należy 
do Niemiec, lecz do tych, którzy po- 


winni zwrócić własność niemiecką, 
do tych, w których ręku znajdują 
się obecnie mandaty nad dawnemi 
'niemieckiemi kolonjami,* 


| Charakteryzujemy stanowisko Nie- 
miec w tej sprawie, aby przeciwsta- 
|wić mu zkolei opinje w tej kwestji 
mieszkańców dawnych niemieckich ko 
lonij. 

| Mieszkańcy Kamerunu rozesłali a- 
pel, skierowany m, in. do premjerów 
Daladier i Chamberlaina i prezyden- 
ta Roosevelta, w którym żą 


w | 


dają, a- | historykiem i publicystą 


Jaki ujawnilby się stosunek  społe-| 
czeństwa do „Ozonu”, gdyby jego prze- 
ciwnicy mieli wolne ręce, gdyby wa-| 
runki walki — oczywiście politycznej, | 
— były równe? „Ozon”, jak stał, tak 
stoli tylko tem, eo „zamanifestowane” 
zostało w wyborach sejmowych. To ea- 
ła jego „wartość” I „siła”. | 

x e 
Tępienie polskości na | 
e o 
Litwie 

Tylko co donosiły depesze o zmia- 
nie wiatrów polityki litewskiej, tym- . 
czasem Agencja Telegraficzna „Ex- 
press“ donosi z Kowna: 

„W tych dniach wszystkie trzy poł- 
skle gimnazja w Litwie otrzymały o- 
flcjalny komunikat departamentu szkół 
Średnich litewskiego ministerstwa o0- 
światy, w którym departament na mocy 
postanowienia ministra oświaty ponow- 
nie zakwestjonował przyjęcie do pol- 
skich gimnazjów tych uczniów, których 
chociażby jeden z rodziców ma wpisa- 
saną do paszportu narodowość litewską. 

Litewskie ministerstwo spraw wew- 
nętrznych dało również odpowiedź na 
podania, złożone przed roklem na rę- 
ce ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie niepawidłowego zapisu naro- 
dowości w paszporcie, gdzie kilknnastn 
Polakom, wbrew ich oświadczeniom za- 
pisano w paszporcie w rubryce „naro- 
dowość” zamiast polskiej, litewską. Od- | 
powiedź ministerstwa spraw wewnętrz-, 
nych jest odmowna na wszystkie po- 
dania. W związku z tą odpowiedzią, 
dzieci tych obywateli, które dotych- 
czas uczęszczały do szkół połskich, bę- 
dą musialy je opuścić”. 


Rozwiązanie kojówek 


w Słowaczyźnie 


Praski korespondent _ „Kurjera 
Warszawskiego” donosi: 

„Na Słowaczyźnie nle nastąpiło jesz- | 
cze uspokojenie. T. zw. gwardja hlin- 
kowców wraz z niemieckimi „ordnera- 


| mi” (b. henleinowey) niepokoją dalej. 
| ludność po miastach. M. In. w Bratisla- | 


wie napadnięto na przechodniów i prze; 
prowadzono rewizję w domach prywat- | 
nych u rzekomo podejrzanych politycz- | 
nie osobników. Rząd słowacki przeciw- | 
stawił się energieznie tym poczynaniom 
i zawiesił w czynnościach zarówno. 


e przymusu 


Trzeba pamięłać, że trudno jest 
zachować i rozwijać krzew ta- 
kiej niepodległości, gdzie róż 
swobody nie zabezpieczono cier- 
niami przymusu. Ale trzeba pa- 
miętać i o tem, że rychło i bez- 
powrotnie zmarnieje taki krzew, 
gdzie nadmiar cierni zniszczył 
róże. M. R. 
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Wyszyńskij porwany 

Wobec wciąż niepotwierdzonych, 
ale bardzo wiarogodnych pogłosek 
o uwięzieniu marszałka  Bliichera 
ciekawie: brzmią sensacje „Polonji** 
z Rygi: 
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Prowokacyjna 
napaść 
Musi być satysfakcja 


za „S$. A. Manna* 


Na łamach organu narodowo-8o- 
cjalistycznego „S. A. Mann“ z dn, 
28 ub. m. — pisze „Katolicka Agen- 
cja Prasowa“ — znalazła się ordy- 
narna i oszczercza napaść na J. E, 
ks. kardynała Prymasa Hlonda. Nie 
reagowaliśmy na tę napaść, sądząc, 
że przykra ta sprawa będzie zała- 
twiona na drodze dyplomatycznej i 
że znieważony dostojnik Kościoła 
otrzyma należną satysfakcję. Nie 
do pomyślenia jest bowiem przy 0- 
becnym układzie stosunków z Niem 
cami, aby jakieś pismo polskie za- 
leżne od władz rządowych, jak 
S. A. — Mann, znieważało najwyż- 
sze osobistości w "Trzeciej Rzeszy. 

Ponieważ jednak prasa polska po 
ruszyła tę sprawę publicznie, poda- 
jąc nawet tekst nikczemnej napa- 
ści pisma nazistowskiego, uważamy 
za konieczne, aby odpowiednie czyn- 
niki państwowe wyciągnęły z wystą- 


„Nadeszły tutaj sensacyjne wiadomo- | njenia organu S. A.—Mann odpowie 


ści z Moskwy, iż naczciny prokurator 
Sowietów, Wyszyński, został zatrzyma- 
ny jako zakładnik przez zwolenników 
marsz. Rluechera. Zatrzymanie Wy- 
szyńskiegoi odbyć się miało w lajem- 
niczych okolicznościach. Przed tygod- 
niem prokurator Wyszyński udał się de 
SŚwierdłowska, aby osohłście kierować 
dochodzeniami przeciwko  Bliicherowi, 
który przehywa tam w więzieniu. Bez- 
pośrednio po przyjeździe Wyszyński zo- 
stał, jak twierdzą doniesienia z Mo- 
skwy, wywieziony w nieznanym kie- 
runku przez oficerów sztabu Bliichera. 
Jednocześnie porwany ma być zastępcą 
dowódcy armji Dalekiego Wschodu, Kra 
kino, którego ukryto wraz z Wyszyń- 
skim w okolicy Świerdłowska. 


Zwolennicy Blitchera oświndczają, że 
jeżeli z głowy cenionego marszałka spa- 
dnie choć jeden włos, to obaj dostoj- 
niey zostaną straceni”. 


Echa mowy 


monachijskiej Hitlera 


Z Berlina korespondent „Ilustro- 
wanego Kurjera Codziennego* for- 
mułuje w depeszy, jaką jest reak- 
cja opinji publicznej na mowę mo- 
nachijską kanclerza Hitlera. Opinja 
ta widzi w mowie  przedewszyst- 
kiem porachunek z szlachtą i jun- 
krami, a pozatem: 

„Szerokie warstwy społeczeństwa nie- 
młeckiego spodziewają się, iż twier- 
dzenie kanclerza, że łatwiej jest po- 
nieść ofiarę dla bezpieczeństwa pań- 
stwa aniżeli płacić kontrybucję I repa- 
racje jest zapowiedzią dalszych poży- 
czek wzgl. podatków na rzecz zbroje- 
nła oraz dalszych ograniczeń żywno- 
ściowych. 

Stanowczość z jaką kancterz mówił 
o zwrocie kolonij ludność niemiecka 
tłumaczy sobie jako świadectwo, że 
sprawa jnź dojrzała | że na tej czy in- 
nej drodze kancierz przywróci Rzeszy 


dnie konsekwencje. Wprawdzie nu- 
mer S. A, — Mann z dn. 28 ub. m. 
został skonfiskowany w Polsce, ale 
zarządzenie to nie wyczerpuje jesze 
cze sprawy. 

Zresztą wypadek powyższy nie 
jest odosobniony. Brak kultury i 
wszełkiej tolerancji ze strony nie- 
których pism nazistowskich wyraził 
się kilka miesięcy temu w bluźnier- 
czej zniewadze Matki Boskiej Czę- 
istochowskiej'". 

Słuszne wywody Katolickiej Agen 
[cji Prasowej odniosą niewątpliwie 
skutek. 


Nagonka na Polaków 
0 Ginńsku 


Prasa niemiecka w Gdańsku zno- 
wu w niesłychany sposób atakuje 
Polaków, mącąc współżycie spokoj- 
ne obydwu narodowości. 

W organie powiatu Gdańskie Żu- 
ławy, „Zwischen Weichsel und No- 
gat", znajduje się nieuzasadniona 
inapaść na polskich urzędników cel- 
nych, a zwłaszcza na inspektorów 
kontroli granicznej, zarzucająca im, 
że zamiast sprawami celnemi, rzeko 
mo zajmują się szpiegostwem. 

Równocześnie wymieniony organ 
|gdański podburza ludność niemiecką 
| przeciw 4 polskim urzędnikom cel- 


|nym, stacjonowanych w polskiej 
|wiosce Piekło. Pozatem atakuje 
| „Zwischen Weichsel und Nogat“ 


także działaczy społecznych i oświa 
[towych wioski Piekło, ks. Dydym- 
skiego i nauczyciela polskiej szko- 


ły Hinza. 
Organ partji narodowo - socjali- 
|stycznej”* w Gdańsku „Der Vor- 


gwardję hlinkowców, jak i niemieckich | także I tę stratę poniesioną w roku|posten* przyniósł dłuższą notatkę, 


„ordnerów”. 


P. Mandessi Bel, przwodniczący U- 
nji kameruńskiej, oświadczył: „Nie 
byliśmy nigdy kolonją niemiecką. By 
liśmy jedynie związani z Niemcami | 
30-lectnim układem handlowym. Zna- 
my na tyle rządy niemieckie, aby 
nie chcieć, powrotu tych, którzy prze 
śladują naszą rasę, Gdyby Kamerun 
powrócił do. Niemiec, to biedni jego 
mieszkańcy zapłaciliby bardzo wyso- 
ką cenę za to, że zażądali w swoim 


czasie, aby oddano ich pod mandat 
francuski i angielski,“ 

P. Hughes, minister spraw zagra- 
nicznych i kolonij w  Australji, o- 


świadczył w sprawie propagandy hi- 
tlerowskiej w Nowej Gwinei co na- 
stępuje: „Musi się poczynić przy- 
gotowania do obrony tego kraju. Każ- 
dy zdrowy mężczyzna powinien być 
gotów w jego obronie. Zdanie, że nie 
oddamy tego, co posiadamy jest słu- 
szne, ale dopiero wtedy będzie w peł 
ni prawdziwe, gdy zdołamy je po- 
przeć czynami,” 

PO OOOO WYZRKOW, 


Zgon uczonego 
i dyplomaty francuskiego 


W tych dniach zmarł w Paryżu 
hr. E. de Guichen, członek-korespon- 
dent Kasy im. Mianowskiego. Hr. de 


|Guichon był wybitnym dyplomatą, 


francus- 


by kolonja ta pozostała nadal pod|kim, a zarazem szczerym przyjacie- 
| mandatami angielskim i francuskim, | lem Polski. 


Dawne kolonje niemieckie o swoich byłych panach 


1918”, 


WET" 
WAY 


Sir Robert Brook-Popham, guber- 
nator Kenii, która ma granice długo- 
ści 500 mil angielskich z dawną kolo- 
nją niemiecką Tanganyika, oświad- 
czył w mowie budżetowej, że plan o- 
brony kraju zawiera postanowienie 
w sprawie sporządzenia spisu zdol- 
nych do służby wojskowej, stworze- 
nia pomocniczych organizacyj kobie- 
cych zorganizowania i wzmocnienia 
wywiadu i obrony przeciwlotniczej. O 
ile poczyni się odpowiednie przygoto- 
wania i środki ostrożności w tych 
dziedzinach to ewakuacja ludności 
cywilnej w razie  niebezpieczeństwa 
nię będzie konieczna. 
stwierdzeniem, że nauka wyciągnięta 
z ostatniego kryzysu europejskiego, 
nie pójdzie na marne. 

Przedstawiciel dominium Poł. Afry- 
kańskiego, min. Pirow, bawiący obe- 
cnie w Europie, wyraził parokrotnie 
sprzeciw wobec kołonjalnych postu- 
latów niemieckich, Równocześnie po- 
dał do wiadomości publicznej, że imie- 
niem rządu półn-afrykańskiego ofiaro 
wał rządowi portugalskiemu pomoc i 
najściślejsze współdziałanie w obronie 
kolonij portugaiskich Angoli i Mo- 
zambiku. 

Równocześnie opinja tutejsza zare- 
jestrowała z zadowoleniem uchwałę 
kongresu radykałów francuskich w 
Marsylji, odrzucającą wszelką myśl 
o ustępstwach w sprawie kolonjal- 
nej na rzecz Niemiec. 


Zakończył ; 


|protestującą przeciwko mającej się 
|ukazać polskiej serji znaczków hi- 
|storycznych z okazji 20-tej roczni- 
[ey Niepodległości, 

Czynniki gdańskie są niezadowo- 
llone, że na niektórych znaczkach 
|będą się znajdowały rysunki frag- 
{mentów Gdańska, jak np. Szeró- 
|kiej Bramy, lub rysunki głów pa- 
trycjuszów gdańskich z okresu przy 
należności tego miasta do Polski. 

Ponadto gdańskiemu pismu nie 
| podoba się, że na znaczkach będzie 
napis: Port Gdański. 


Na posiedzeniu rady miasta So- 
| pot przewodniczący dr. Baehre, po 
wprowadzeniu dziesięciu nowych 
|sadnych. następców radnych cen- 
(trowych, socjalistycznych i nacjona 
listycznych, oświadczył m. in., że 
sopocka rada miasta obecnie jest 
| zupełnie brunatna i narodowo-socja- 
listyczna. 

Ustąpili dotychczasowi radni: so- 
lcjalista Knaust, centrowcy Weiss, 
KOR Kantowski i nacjonaliści 


Weise i Weber i in, a miejsca ich 
zajęli hitlerowcy: Feliks Thiessen 
(dawniej Tyszęewski), Hundrieser, 
Gillhaus, Anders, Fel. Herdemer- 
tens, Krause Braun, Leonardt, Gehr 
man i Gehrke, 

Do rady należy jeden Polak — 
Józef Szwarc. 


— | m zz zee 


Nieparlamentarny język 
nie nadaje się do radja 


W Argentynie wprowadzono cen- 
zurę działalności rozgłośni argentyń 
skich, zakazując m. in, transmisyj 
z posiedzeń rady miejskiej w Bue- 
nos Aires ze względu na niezbyt 
parlamentarny język, używany czę- 
sto na tych posiedzeniach. 


wadził ją na nowo do kręgu wiel- 
kich państw świata. 


jak wielu dyktato: 
europejskich urodził się w 
warunkach bardzo skromnych. Oj- 
ciec jego był oficerem i bardzo mło 
do odumarł swego małego synka, 
noszącego skromne i pospolite w 
Tureji imię Mustafy (ur. w 


Atatürk 
rów 


r. 1878). Mustafa wychowywany 
był przez matkę — kobietę wiel- 
kich zdolności i energji, której 
przyszły dyktator turecki zawdzię- 
czał bardzo wiele, 

Musiało to być dziecko zresztą 
niezwykle zdolne, kiedy już w 
szkole zdobyło przydomek „K e- 


mel“, 

skonały“, 
mal niezadowolony ze szkoły, gdzie 
nauczyciele arabscy dokuczają mu 
straszliwie, opuszcza ją potajemnie 


co po turecku znaczy „do- 


skowej. 


Jego żołnierską młodość wypełni- 
ło całkowicie przygotowanie się do 


poźniej. Ten młody oficer od 
najwcześniejszych też lat swego 
Życia bierze udział w organizacjach 
konspiracyjnych, a zdobywając co- 
raz głębszą wiedzę wojskową i co- 
raz obszerniejsze doświadczenie żoł- 
nierskie, zaczyna stopniowo uświa- 
damiać sobie, jakiemi drogami wy- 
wieść należy ojczyznę z jej zupeł- 
nego upadku i zależności od ob- 
cych. Związany ideologicznie z ru- 
chem młodotureckim, zachowuje jed 
nak Kemal samodzielną postawę we 
wszystkich ważniejszych sprawach. 

Wielka wojna zastaje go już na 
wysokiem stanowisku 
sił zbrojnych w Rodosto. Kemal 
mu przystąpieniu Turcji do wojny 
i nawet w okresie największych 


przewidywał klęskę dwuporozumie- 
nia. Mimo to bierze udział we 
wszystkich decydujących walkach. 
W r. 1915 podczas wyprawy kau- 
kaskiej przeciw Rosji, zyskuje tytuł 
pas zy. 

Wojna przyniosła Turcji tak stra- 
szliwe morze cierpień iż w obli- 
czu tych doznań dziwić się. należy 
opanowania młodego oficera... 


tują w Sevres Konstantynopolowi, | 
są tak ciężkie, tak upokarza jące, | 
iż nawet ten, zdawałoby się, cał- | 
kiem złamany naród zrywa się do! 
protestu. I wówczas wybija wiel- 
ką godzina Mustafy Kemala paszy, | 

Wysłany przez rząd dla poskro- | 
mienia buntującej się ludności il 
wojska w Anatolji, staje na czele 
buntujących się i przygotowuje się 
do walki zbrojnej o zmianę wa- 
runków pokojowych. Hasłem do 
podjęcia tej walki jest lądowanie 
wojsk greckich w Smyrnie (r.1919), 
któremu towarzyszą bezprzykładne | 
rzezie i krwawe masakry, jakich u-| 
pojeni zwycięstwem żołnierze grec- | 
cy dopuszczają się na ludności cy- | 
wilnej. W obliczu tych zbrodni po-| 
tęguje się nacjonalistyczny ruch! 
tureczi, którego wodzem jest Mu- 
stara Kemal pasza. Aż do roku 1922 
— 3 więc cztery lata od końca wiel | 
kiej wojny — trwają zażarte wal- | 
ki turecko - greckie, które ostate- | 


Mimo tego uznania, Ke-| 


i wstępuje do wyższej szkoły woj-| 


Kemal FDQHSZCH=/AGcrś 


Śmierć dyktatora odrodzonej Turcii 


Z widowni dziejowej zszedł wczo- 


Zwycięski wódz tej wielkiej woj- | znaczeniu dyktatorską, na własną 


rej jeden z najwybitniejszych ludzi | ny otrzymuje zaszczytny tytuł odpowiedzialność i według swego 
szej epoki umarł prezydentlG ha zi (pogromca niewiernych). | uznania, kierując losami swej oj- 
weji, Atatürk, człowiek, który | Kiedy w parę lat później wydaje de- | czyzny. 
ją ojczyznę dźwignął z najwięk | kret, nakazujący wszystkim Tur-| Zdobywszy dla ‘niej niezależ- 
sego upadku i upodlenia i wpro- |kom przyjęcie nazwisk rodowych, |ność, pragnął Turcję podźwignąć na 


sam przyjmuje 
tiirk a. 

W roku 1924 tureckie Zgroma- 
dzenie Narodowe obiera go swym 
dożywotnim prezydentem. Od tej 
chwili, aż do śmierci, sprawował 
on władzę w pełnem 


nazwisko A t a-|wyższy, niż dotychczasowy szcze- 
bel kultury. Pod rządami Kemala 


nastąpiła gwałtowna  europeizacja 


Turcji, prowadzona z energją i z 
rozmachem, które porównać chyba 
można do energji i rozmachu Pio- 
tego słowa4tra Wielkiego. Zapatrzony w swój 


Zapomnij o ©szystkich a bedziesz zapomn 


dE geli« 


wielki ceł, nie cofał się też Kemal 


przed środkami bardzo nieraz o- TEOFIL MARZEC 
krutnemi, idąc bezwzględnie ku 
wytkniętemu przez siebie celowi. MAZOWIECKA 5. 


Opuścił swą ojczyznę w potędze. 
chociaż zastał ją w upadku i po- 
niewierce. Jego potężna indywidual- 
ność opanowała wszystkie dziedziny 
życia publicznego. Jak po jego 
śmierci da sobie republika turecka 
z jego dziedzictwem radę oto 
jest wielkie pytanie. 


>- 
r! 
] 
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Rozkład społeczeństwa w Sowietath 


Trwająca w Sowietach od lat 
„czystka' posłużyła Stalinowi, jako 
okazja do usunięcia ewentualnych 
konkurentów, którzy częstokroć wię 
cej, niż generalny sekretarz WKP 
byli „zasłużeni dla rewolucji“. Za- 


woli i władzy Stalina, jednocześnie 
zaczęły bardzo ostro zwalczać się 
nawzajem. 

Najszersze rzesze obywateli so- 
wieckich z biegiem czasu zupełnie 
straciły orjentację co do prądów pa- | 


suwają się elementy, nie mające nic 
do stracenia. Znane są fakty fawo- 
ryzowania kryminalistów na stano- 
wiskach kierowniczych, zwłaszcza na 
wsi. 

„Czystka*, powodując rozkład dy- 
scypliny społecznej i dezorganizując 


ŚWIATOWEJ SŁAWY HERBAT: 


LWONS$a 


ze świeżych zbiorów 


jest dó nabycia we wszystkich lep- 


szych składach kolonjalnych. 
Jen. przedst. 
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$, p. Robert Boelke 


Wczoraj zmarł w Warszawie Robert 
Boelke, wysoce uzdolniony i ceniony 
artysta dramatyczny, znany ną 
nach całej Polski. 

S$. p. Robert Boelke rozpoczął swą 
karjerę sceniczną w Krakowie na kil- 


sce: 


Sł lat przed wojną światową. W róż- 


¿nych okresach czasu, przez szereg lat 
|pracował na scenach warszawskich. 
poznańskich i Iwowskich. Ostatnio, w 
|ciągu lat trzech, był dyrektorem! Tea- 
tru Polskiego w Poznaniu. 

Brał żywy udział w życiu organi- 
|zacyjnem artystów scen polskich. 
Przed ostatnim wyjazdem do Pozna- 
| nia piastował godność prezesa ZASP. 
| W Warszawie pracował w teatrach 
|Szyfmana, grywając ważne i odpo- 
| wiedzialne role. Prowadził jakiś czas 
Teatr Artystów w stolicy. 

Obdarzony  świetnemi warunkami 


wielkiego dzieła, które miał spełnić i 


komendanta | 


przeciwny był zresztą zbyt wczesne- | 


4 punkty polityki rządu brytyjskiego! 


©Q©świadczemie C i «= ran be rhai aaa 


zwycięstw niemieckich, liczył się i! 


j C1 


| ryżu 


bisty interes w podporządkowaniu 
się woli Stalina, wzmocnić miało je- 
|go autorytet, podkreślając jednocze- 
śnie nadrzędność „wodza światowe- 
go proletarjatu'*, 


komunizmu stały się precedensem 
do mniejszych gier i gierek wśród 
drobniejszych i całkiem małych „Ty 
bek“ morza sowieckiego. Zaczęła się 
fala wzajemnych denuncjacyj, inwi- 
gilacji i zdrad, których jedyna pod- 
stawa była wzajemna zawiść. 
|chorobliwy stan rzeczy przekształ- 
|cił się w chroniczny chaos, który 
przy pozorach sprężystości i daleko 
posuniętej „sprawiedliwości“ wobec 


i 
„wrogów ludu“ kryje w sobie zna- 
miona całkowitego rozkładu. 
Jednostki karjerowiczowskie, pod- 
|porządkowując się bezkrytycznie 


LONDYN, 9.11. Przemawiając na 
dorocznym bankiecie, wydanym 
przez lorda majora, Chamberlain 
m. in. poruszył niedawne wydarze- 
| nia w dziedzinie polityki zagranicz- 


| nej, 


Z $ . ETA RUĆ : | Mówiąc o układzie monachijskim, | 
Zakończenie wielkiej wojny dało | Chamberlain oświadczył, że w Mo-| 
wprawdzie Turcji tyle upragniony | nachjum nie było żadnego starcia | 
pokój — warunki jednak, jakie pomiędzy różnemi systemami rzą- | 
zwycięscy koaljanci wojenni dyk- x | 


dów i rezultatem rozmów nie było 

zwycięstwo jednej, lub drugiej stro 

ny: 
Anglja 


mówił dalej Chamber- | 


Po zgonie ofiary zamachu w Paryżu 


MONACHJUM. 9.11. Kanclerz Hi- j 


|tler przesłał rodzicom zmarłego na- | 


skutek ran, odniesionych podczas 
zamachu, radcy legacyjnego von 
Ratha, telegram kondolencyjny. 
PARYŻ. 9.11. Wiadomość o śmier 
.radcy  legacyjnego ambasady 
niemieckiej w Paryżu von Ratha 
wywołała silne wrażenie. , 

Prezydent Republiki połecił przez | 
SV 
cie ambasadorowi Rzeszy. 

BERLIN. 9.11. W związku z za-| 
machem w ambasadzie Rzeszy w Pa |« 

żu „Voelkischer Beobachter,, pisze 


| 
| Osobiste rozgrywki „grubych ryb“ | 
j] 
ji 


Ów | 


' wskutek zamachu w ambasa 


stąpienie dawnych współtowarzyszy nujących. Widząc swych wczoraj- 
ludźmi nowymi, upatrującymi 080- szych zwierzchników i “wodzów, 


przedstawianych jako „wrogów lu- 
sowieccy 
zupełnie zatrącili poczucie odpowie- 


du“ szeregowi obywatele 


dzialności. 


średnich przełożonych. Obywatel so- 
wiecki nie chce uchodzić za niczyje- 
go przyjaciela, bo „czysta“ 
tknąwszy jednostkę, obejmuje j 
cześnie wszystkich jej bliskich. 

Potężne kleszcze ustroju sowiec- 
kiego, miast związać społeczeństwo 
coraz bardziej rozbijają je na od- 


do- 
edno 


dzielne atomy-jednostki, których ha- 


słem jest: „zapomnij wszystkich, a 
będziesz zapomniany“ — tak jest 
najbezpieczniej. Popularność jest 


| wręcz niebezpieczna. 
| W takich warunkach na czoło ży- 
lcia sowieckiego. coraz bardziej wy- 


lain nie może żyć w odosobnie- 
niu;i musi zrozumieć sposoby my- 
ślenia swych sąsiadów. 

Przemówienie = swe 
Chamberlain słowami: 

„Kiedy zostałem premjerem, w 
pierwszej mowie, jaką wygłosiłem, 
ująłem politykę rządu brytyjskiego 
w cztery punkty: 1) utrzymanie po- 
koju, 2) uczynienie kraju tak sil- 
nym, aby wszędzie był traktowany 
z należytem poszanowaniem, 3) pod 
niesienie dobrobytu, rozwój przemy- 
słu i zapewnienie zatrudnienia, 4) 


zakończył 


Ponieważ świat żydowski identy- | 
p. * . " | 
fikuje się ze zbrodniarzem, przeto 
niech nikt nie ma do nas pretensji, 


jeżeli naród niemiecki będzie iden- 
tyfikował również Żydów przebywa 


jących w Niemczech, bez względu 
na rodzaj paszportu, jaki posiada- 


l 
1 


Ja, z Grynszpanem. Strzały, które | 
padły w Paryżu, stwierdza "Voelki- | 
scher 
wego adjutanta wyrazić współczu- | szczone. 
wni. 


Beobachter“ zostaną poni- 


Niech Żydzi będa tego pe- 


PARYŻ. 9.11. Kampanja przeciw eu | 
Izoziemcom, która przybiała na sile | 


ie nie-- 


życie państwowe, choćby drogą usu- 
(Wania fachowców, z drugiej strony 
| otworzyła szerokie możliwości szyb- 
kiej kazjery, szybkiego awansu. Ko- 


Lud, nie wiedząc kogo |szmarna rzeczywistość Życia sowie- 
należy słuchać, coraz bardziej zamy 
ka się w sobie i unika nawet bezpo- 


|ckiego wypaczyła duszę i charakte- 
ry. Zie stało się dobrem“. 

Pękły więzy nietylko społeczne, 
| ale i rodzinne. Wzajemne denuncja- 
| cje członków jednej rodziny nie dzi- 
(wią już dziś nikogo!  Wicepremjer 
| Mikojan jest nawet dumny z tego 
mówiąc: „Nigdzie na świecie niema 
nic podobnego'', 

Szaleńcze koło „sprawiedliwości 
komunistycznej“, rozkręcone ręką 
fanatyka Stalina w. coraz szybszym 
wirze niszczy istnienia ludzkie 
niszczy to, co miało budować. Wy- 
sysą wszystkie żywotne soki z ustro 
jju państwowego. 


stałe w 
brobytu ludności. 

Cele te pozostają nadal celami po 
lityki rządu brytyjskiego. 

Chamberlain jeszcze raz powtó- 
rzył, iż jeżeli kraj pragnie pokoju, 
nie może pozostawać bezczynny. Nie 
znaczy to, iż chcemy mieszać się w 


(sprawy innych narodów i podejmo- 
„wać się roli policjanta. 
H 5 +. 15% e 
zauważymy, iż pokój jes 


Ale jeżeli 
t zagrożo- 
ny, użyjemy wszelkich swych wpły- 
wów, aby ten pokój uratować. 


mieckiej, trwa w prasie paryskiej w 
dalszym ciągu. Dzienniki domagają 
się energicznego oczyszczenia tery- 
torjum Francji, a w szczególności | 
okręgu paryskiézo z niepożądanych, 
a często przestępczych elementów | 
cudzoziemskich, wprowadzenia sku- 
tecznej kontroli nad cudzoziemca- 
mi, opracowania specjalnego statu- 
tu obcokrajowców, ograniczenia dla 
cudzoziemców w zakresie wykony- 
wania handlu i przemysłu, a prze- 
dewszystkiem kontroli ograniczeń 
przy wjeździe do Francji. 

| 


|scenicznemi i dużej miary. talentem, 
| Robert Boelke był artystą w, każdym 
calu. Warunki zewnętrzne, postawa i 


| bardzo piękny głos predystynowały go 


do ról wielkiego. repertuaru. Grywał 
też przedewszystkiem role bohaterskie, 
koturnowe. Jedną z najcenniejszych 


jące rozwój 
wzdłuż i wszerz. 


dług ambasadora 
zuje również twórczą inicjatywę na 
į wszystkich polach, widomemi ozna- 
{kami czego są: wzorowy port Gdy- 
jnia, Centralny Okręg Przemysłowy, ` 
wspaniale rozwijające się budowni- 
jetwo, kolejnictwo, lotnictwo, moto- 
| ryzacja itd. 


patoruskiej w 
(St. Zjednoczone), występując w is: 
mieniu 
zrzeszonych w organizacjach lokal- 
nych 22 miast U. S. A., wystapil 
jw drodze 
polskiego z prośbą o poparcie lud- 


mmm AE | NOŚCI Rusi Podkarpackiej w jej wy- 


jego kreacyj był Bolesław Śmiały w 
dramacie Wyspiańskiego. Również Sul: 
kowski w sztuce Żeromskiego był je- 
go niepospolitą kreacją. Niezwykła 
kultura towarzyska i świetne manie- 
ry, umiarkowanie w grze, kwalifiko- 
wały Roberta Boelkego także do ról 
t. zw. salonowych. Odznaczał się pas 
zatem dużemi zdolnościami w ręper= 
tuarze ról t. zw. charakterystycznych. 

Był wysoce cenionym wśród kole- 
gów, których jednał mu jego wysoki 
takt i życzliwość, 

Zgon ś. p. Roberta Boelkego jest 


Ka stratą dla teatrów polskich. 


Ambasador Drexel-Biddle 
o 20-letnim dorobku Polski 


Dn. 9 b. m. w Hotelu Europej- 


|skim odbyło się zebranie zorganizo- 
ysiłki w celu podniesienia do- Wae przez Towarzystwo Polsko-A- 


merykańskie i Polsko-Amerykańską 
Izbę Handlową, podczas którego am 
basador St. Zjednoczonych Drexel: 
Biddle wygłosił odczyt o swych wra: 
żeniach z Polski w związku z 20-le 


ciem powstania państwa polskiego. 


Ambasador Biddle podkreślił nie- 


bywałą żywotność i energję, cechu- 
ą € 


Polski, którą zwiedził 


Rozwój gospodarczy Polski — we 
diddle — wyka- 


Memorjały Karpatcrusów 
amerykańskich 
do rządu pelskiego 
Naczelne związki emigracji kar- 
Cleveland i Akron 
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tys. Karpatorusinów;.» 


telegraficznej do rządu 


cznie kończą się zwycięstwem turec- 
kiem. Równolegle do tego idą waż- 
ne reformy wewnętrzne. Pod prze- 
wodnictwem Mustafy Kemala paszy 
zwołane są do Erzerum i do Sivas 


womianowani podporucznicy na Zamk 


Zameldowali się P. Prezydentowi R. P. 


|siłkach uwolnienia się z pod jarz- 
| ma czeskiego oraz udzielenia jej po- 
mocy w kierunku uzyskania przez 
nią możności swobodnego wypowie- 
| dzenia się o swoim przyszłym losie. 


kongresy narodowe, które rozpoczy- 


do Lozanny konferencja międzyna- | n 


nak zupełnem zwycięstwem dyplo- 
matycznem Turcji. 


przebudowy wewnętrznej. 


chorążych wszystkich rodzajów bro- | wiń 


tany u wejścia głównego przez człon | skowych ger 
Zwyciężywszy |ków Domu Wo 


Turcja do swojej | ta. 


Tradycyjnym zwyczajem przybyli | spolitej w 


S£icgo, 


kapelana przybocznego 
ks. Humpoli i adjutantów przeszedł 


i, by złożyć hołd i przedstawić się | 


załek Śmigły-Rydz powi- | cki, I-szy w z 


m 


iceminister Spraw Woj- 
1. Głuchowski, dowódca 
jskowego P. Prezy-|O. K. 


c gen. Trojanowski oraz ppłk. 
Greków, wyzwolona z zależności | denta R. P. Naczelny Wódz udał się | Czuruk. ży: 
wobec mocarstw europejskich — następnie do gabinetu P. Prezyden-| P, Prezydent udał się kolejno do ta 
może przystąpić 


| sali 


Rycerskiej, Asamblowej, Obia- 
Po chwili P. Prezydent Rzeczypo- | d 


ów Czwartkowych i Sztandarowej, 


szkół podchorążych, 


towarzystwie Marszałka | gdzie ustawili się w kilku szereg 
nają wielkie dzieło reformy. Oba-|dn. 9 b. m. popołudniu na Zamek | Śmigłego-Rydza w otoczeniu szefa nowomianowani podporucznicy. 
lony zostaje sułtanat i kalifat, pod- | królewski nowomianowani podporu- | Gabinetu We skowego gen. Schal- Szefowie departamentów odnoś- 
dana szerokiej rewizji konstytucja, | cznicy, wychowankowie szkół pòd- | ly'ego, płk. Strzeleckiego, pik. Czer-|nych broni względnie komendanci | 
wreszcie w r. 1922 zwołana zostaje | 


rodowa, która ma podjąć rewizję | P. Prezydentowi R. P. jako najwyż | do sali Tronowej. towi meldunki, poczem P. Prezydent 
układu w Sevres. Konferencja ta | szemu zwierzchnikowi sił zbrojnych. Tu Marszałka powitał minister! w towarzystwie Marszałka Śmigłego | N 
ma przebieg niesłychanie dramaty- Przed godz. 18-tą przybył na Za-|Spraw Wojskowych gen. Kasprzy- Rydza obchodzili szeregi, witając się | K 
czny w r. 1923 kończy się jed- |mek Mars 


nowomianowanymi podporucznika- 
i. 

Wychowankowie szkół podchorą- 
ch witali. sosdecznie P. Prezyden- 
i Nacz fo Wodza wznosząc 


N 


na ich cześć: entuzjastyczne okrzyki |niem „Heil!“ 
„Niech żyją'. 


dowódcy kom- | przez Niemców — 
panij i prymusi złożyli P. Prezyden- | cjalistów w Łodzi, 
jąco: „Zarządzam, 


| Ludwika 


zac Odezwa fiihrera łódzkiego 5 


Afisz przedwyborczy 


Afisz* przedwyborczy, wydany «- 
narodowych 807 
brzmiał następu*. 
ażeby ` wszyscy 
iemcy brali udział w wybórach. 
ierownicy poszczególnych organiza 


cyj będą mi osobiście odpowiedzial- 
ni za wykonanie zarządzenia. 


My, 
iemcy narodowi-socjaliści, obywa” 


tele polscy, głosujemy na OZN“. 


Wezwanie kończyło się pozdrowie 
i podpisem Führers, 


Wolfa 
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| sce na długo zaległa głucha ci-, 


Przestroga historji staje przed ne 


Za co Polska zapłacić musiała wolmaścicj 


42Nie wszystkie rocznice nada- 
uży Aje do głośnych obchodów, 
Tesey ów i uroczystości. Są ta- 
kie, które święcić należy w po- 
wadze i skupieniu. Miarą żarli- 
wości jest włedy wzmożona pra- 
cą myśli, a właściwszym: od hucz-| 
nych wiwalów wydaje się prosty | 
rachunek sumienia. 

Do takich rocznic należy nie- 
wątpliwie obecna dwudziesta | 
z kolei — rocznica odzyskania by- 


tu państwowego. Oddając hołd 
tym wszystkim — a są io całej 


przemocą państw zaborczych. nie 
możemy wymazać z pamięci te- 
go faktu, że jednak zabory ist- 
niały. Że rzeczywistość lamła —| 
okropna i upokarzająca — była| 
łak samo rzeczywistością realną. | 
jak jest nią dzisiaj wolność i zwy-| 
cięstwo. W ten sposób zasępie-| 
nie i gorycz łączą się bezpośred-| 
nio z dumą i radością, tworząc | 
ten stan zawiły, pełen wewnętrz- 
nych sprzeczności, który jest w 
chwili obecnej stanem duchowym 
nie jednego Polaka. 

I dlatego w rocznicę triumfu, 
który był jednocześnie odkupie- 
niem klęski, wołno i warto wspo- 
mnieć o poniżeniu i męce. Nie 
dlatego, aby w czemkolwiek u- 
mniejszyć doniosłość tej rocznicy. 
Nie dlatego, by osłabiać wiarę 
we własną żywotność i siły. Ale 
przeciwnie — dlatego, aby wy- 
walczone wartości podnieść i u- 
trwalić w sobie. Odwracając gło- 
wę i patrząc poza siebie, zoba- 
czymy jedynie, cośmy już prze- 
byli. Tem jaśniej, tem wyrazi- 
ściej 


pokolenia — którzy walczyli z. 


wystąpią wówczas nasze 
Przyszłe cele i — świadomi prze- 
szłości — tem śmielej podążymy 
w przyszłość. 


. 

Dla pokoleń, które żyły w wie- 
ku AVIII. sprawa upadku Polski 
~ z nielicznemi bodaj wyjąt- 
kami — nie wydawała się spra- 
wą życiową, aktualną. Można za- 
ryzykować paradoks, że w okre- 
sie potęgi i rozwoju więcej my- 
slano o tem, niż następnie. 

„Skarga przewidywał upadek, 
kiedy hetmani mogli byli wyka- 
zać się całą litanją zwycięskich 
wypraw poza granice państwa. 
Kiedy z kolei wojska obce poja- 
wiły się w roli okupantów na 
ziemiach Rzeczypospolitej, w Pol- 


żę Jakby to zjawisko nie bu 
Szia zgrozy i sprzeciwu. Aż do 
aru na przestrzeni całych 


trzech pokoleń — milczano i kwa-; 


terowano Szwedów, Sasów i Ro- 
Sjan. Sejm Niemy — na niemo 
— uchwalił rozbrojenie. Był w 
tem posłuszny rządowi, który 
z kolei spełniał wolę króla. Nie 
yło w owym sejmie śladu opo- 
zycji. Wszystko poszło składnie 
w myśl Augustowej instrukcji. 
Jeżeli kiedy, ło wówczas właśnie 


znaczenie sejmów jako czynnika; 


politycznego zostało złamane na 
rzecz władzy królewskiej. Znie- 
nawidzone absolutum dominium 
praktycznie zwyciężyło. Faktycz- 
A obaj Auguści posiadali wła- 
zę, jakiej nie mieli Zygmunci. 

i Jakże do tego dojść mogło w 
SA w którym niezależność o- 
soDista obywateli była niegdyś 
ceniona nade wszystko? š 
23 roku 1573 pósłowie połscy 
RO do Henryka Walezego w 
aryżu: „Jeżeli nie zaprzysię- 
SR konstytucji — nie będziesz 
ke panować”. Czemu nikt tego 
Mo rzyczał Augustowi? Przecie 
i ki cny” wyraźnie gwałeił pol- 
) € prawa. On to kazał porwać 
ki więził wojewodę Jabłonow- 
“kiego w  Koenigstein. Wbrew 
Jh wprowadził do Polski woj- 
Sy saskie. Stronników Leszcz 
lego niszczył, prześladował. 

t się temu nie przeciwstawił 


królewiczów Sobieskich, bez są-| 


c || 
yń- 


jawnie i otwarcie. Sejmy milcza- 
ły, uchwalały, co im rząd zale- 


| cil. Potem wogóle sejmy były nie- 


potrzebne. Obywano się bez nich. 
Za Augusta HI odbył się tylko 
jeden sejm i ten trwał sześć ly- 
godni. Jeden sejm w ciągu peł- 
nych lat trzydziestu, tego chyba 
nie można nazwać epoką sejmo- 
władztwa. Minister Briihl nie po- 


trzebował słuchać niczyjej kry- 
tyki. 
Nawet, wtedy, gdy podczas 


wojny rosyjsko - pruskiej, korpus 
rosyjski kwaterował w Wilnie. 


Aby 
miar upadku, jaki na długo przed 


rozbiorami pozbawił Polskę nie-| Wania 1 
trzeba! Zy. 


zależności państwowej, 


zdać sobie sprawę z głębokich 


legła szlachta, stanowiąca ów- 
czesny „naród polityczny”. 
„Sarmaci” z czasów saskich 
nie byli już tymi Polakami z XVI 
wieku, których współczesny hi- 
storyk irancuski de Thou nazy- 
wał „pierwszymi pośród Europej- 
czyków”. „Sarmatyzm” był właś- 
nie antytezą Europy, a ściślej 
mówiąc — Zachodu. Powstał su) 
z wpływów Wschodu, z którym 
Polska walczyła militarnie, ale | 
który wchłaniała duchowo. Bo 
wojna nietylko dzieli, lecz i łą- 
ze sobą wojujące 
od 


Sprzęga 
wymagając 


czy. 


strony, nich 


a 


zrozumieć cały ten bez-; wzajemnej znajomości, niejedno- 


krotnie prowadzi do przystoso- 
psychologicznej symbio- 


Nasz wick XVII zakończył sięj 


wielką miarę. Beresteczko, Cho- 
cim i Wiedeń — to nietylko kar- 
ty pełne chwały oręża, ale zara- 
zem dowód patrjotyzmu i sił ży- 
wotnych narodu. Polska wycho- 
dząc z tych wojen, była wciąż pań 
stwem ogromnem jednem z 
największych w Europie. Ostat- 
ni rok tego stulecia przyniósł od- 
zyskanie Kamieńca. To już Au- 
gust realizował ten sukces dypło- 
matyczny i w serbskich Karłow- 
cach zdyskontował zwycięstwa 
Sobieskiego. Na pozór nie zmie- 
niło się nic. Ale w istocie — od 
wewnątrz — wszystko było inne. 

Równoległe bowiem do dzia- 
łań wojennych — zwycięstw czy 
porażek — rozwijał się proces 
duchowy. który nie wahałbym 
się nazwać psychiczną orjentali- 


przemian duchowych, którym u- zwycięstwami wojskowemi nai zacją Polski. Z tych właśnie wo- 
EN ERITOTEN E EED SIE ET 


Gdy runęła przemoc zaborców 


f 


} 


biegną ku tym chwilom przeł 
wym, w których dane nam 
|przeżyć cud. W oczach 
|przy naszym, takim czy innym w 
tem udziale, dokonało się spełnienie 
snów naszych ojców i dziadów, 
triumf idei, dla której pokolenia 
|przelewały krew i ginęły w kator- 
gach. Doczekaliśmy się tego, że ru- 
inęły trzy potęgi, trzej wrogowie, 
którzy ziemie polskie pomiędzy sie 
bie od półtora wieku bez małą dzie- 
lilii przemoc, której zdawało się 
| nic obalić nie zdoła. I przyszła chwi 
|la, że mogliśmy znowu stać się go- 
| spodarzami na swojej ziemi. 

| Nie było to jednak wszystko. To 
była dopiero wielka, cudowna szan: 
sa, resztę trzeba było wywalczyć i 
wypracować. I tę olbrzymią resztę 
(wykonaliśmy sami, genjuszem Wo- 
|dza, przez los w tak przełomowych 
lchwilach zesłanego, patrjotyzmem 
gorących serc, ofiarną krwią żołnie- 
'rzy. 

Co rok sięgamy myślą tych cza- 
|sów. Z każdym rokiem coraz nas 
|jest mniej, tych, którzy je z włas- 
nych przeżyć pamiętamy. Już nie- 
tylko dorośli, ale w życie weszli, 
stanowiska zajęli ludzie młodzi, dla 
| których to wszystko jest ledwie bla- 
|dem, z dziecinnych lat  wspomnie- 
|niem, albo też nawet już tylko hi- 
|storją, opowieścią. Idą czasy nowe, 
| zapewne nadal niezwyczajne, w do- 
niosłe wydarzenia obfite, cokolwiek 
jednak przyjdzie jeszcze, jakie jesz- 
cze będziemy przeżywać, my i ci 
co po nas. nastąpią, porywy i wzru- 
szenia, tamto, co wydarzyło się 
wiekopomną jesienią 1918 roku po- 
zostanie czemó jedynem, niepowta- 
rzalnem, z niczem nie dającem się 
| porównać. 


. 

Trzeba było wywalczyć i wypraco 
wać.. Wydrzeć i obronić. Nie. przy- 
| szło to samo, wspaniałym darem lo- 
su była tylko okazja. 

Przeczuwano ją już od roku zgó- 
rą, Przeczuwał przedewszystkiem 
Wódz, gdy w r. 1917 przeciął sta- 
|nowczo wszelki związek z konjunk- 
| turalnym „sprzymierzeńcem i odtąd 
rozwoju wypadków oczekiwał w wię 
zieniu. Stworzona przezeń tajna or- 
ganizacja wojskowa — P. O. W. — 
| działała tymczasem na ziemiach oku- 
| powanych, przygotowując czyn, któ- 
|ry miał nastąpić. I gdy chwila ta 
| nadeszła, kraj nie był do boju nie- 
| przygotowany, znaleźli «się dowód- 
[cy, organizatorzy zbrojnego ruchu, 
ruchu, który zresztą wybuchł spon- 
tanicznie. 

Rok 1918 brzemicnny był w wiel- 
| kie wydarzenia. Po haniebnym trak- 
[tacie brzeskim, resztka Legjonów, 
| pozostająca pod komendą gen. Hal 
| lera, skoncentrowana na pograniczu, 
dokonała przemarszu przez front do 
zrewolucjonizowanej już Rosji. W 
ciągu wiosny i lata rozbiły się o- 


Co rok o tej porze myśli nasze |statecznie usiłowania militarne Niem 
omo- | 
było | 
naszych, | tracić spoistość, zawodzić, rozpadać 
| się. Rozpoczynała się agonja ich po- 


ców na zachodzie. Jesienią wszyst- 
ko poczęło w państwach centralnych 


tęg. 

A potem poszły wypadki w tem- 
pie piorunującem. Już w paździer- 
niku klęska była widoczną, w parę 
tygodni potem stała się zupełną. 

Pierwszy wystąpił czynnie prze- 
ciw najeźdźcom Kraków. Dnia 29 


| października opanowany został przez 


polskie, z pod ziemi wyrosłe oddzia- 
ły wojskowe, znikomo nieliczne wo- 
bec siły, jaką teoretycznie reprezen- 
tował jeszcze miejscowy garnizon, 
Ale generalskie  „„ekscelencje* po- 
traciły głowy a wojsko austrjackie, 
choć specjalnie tu pod względem 
narodowościowym dobierane, nie 
miało w sobie ani ducha walki, ani 
wiary w zwycięstwo. 


Gorzał już od wałk Lwów i ziemie 
Małopolski Wschodniej, gdzie trzeba 
było przez długo jeszcze zmagać 
się z Ukraińcami, gdy wystąpiła 
czynnie przeciw okupantom niemiec- 
kim Warszawa. 

9.11. opuścił potajemnie Warsza- 
wę gubernator niemiecki gen. Bese- 
ler. 


10.11. przybył do Warszawy zwol 
niony z więzienia magdeburskiego 
Wódz Józef Piłsudski, Rada Regen- 
cyjna złożyła władzę w Jego ręce. 

11.11. od wczesnego ranka rozpo- 
częło się spontaniczne rozbrajanie 
Niemców na ulicach. 

Same ręce, na razie bezbronne, 
ale zdecydowane i krzepkie, sięgnę- 
ły po pikielhauby i niemieckie ka- 
rabiny. Już w południe zaciągnięto | 
polskie warty w kilku punktach, | 
pełnione przez pół „cywilów“ — pół 
żołnierzy. Do  rozbrajania ruszyli 
młodzi, starzy i dzieci, wszystkie | 
„Stany“. Szło to jak huragan, jak| 
lawina. 

Ale w samej Warszawie było 
przecież 8 tys. niemieckiego wojska. | 
Znacznie więcej było go jeszcze po- | 
za Warszawą na ziemiach polskich, 
można przyjąć, że w przybliżeniu 75 
tysięcy. Nie wszędzie -zaś w tych | 
oddziałach panowało już rozprzęże- | 
nie, niektóre jednostki trzymał je- 
szcze w karbach nawyk do dyscy- 
pliny, inne poprostu instynkt samo- 
obrony. To była jeszcze siła. | 


| 
i 
i 
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Przedstawiciele ,„Soldatenratów“ | 
zwrócili się do Piłsudskiego w spra- | 
wie uregulowania ewakuacji. Chcie- 
li gwarancji bezpieczeństwa i uzy- 
skali ją. On jeden mógł jej udzielić, | 
wierzyli, że to tylko będzie miaro- 
dajne. Rzecz charakterystyczna, że 
nie wiedząc, jaką „szarżą“ zatytuło- 
wać Piłsudskiego, Niemcy wpadli na 
pomysł użycia, w złożonym memor- 
jale, tytułu „Fiihrer des polnischen 
Volkes“... 

Pomiędzy 13 a 
sięcy Niemców 


4 


19 listopada 30 ty- | 
przejechało przez | 


| Wspomnienie chwil dziejowych 


Warszawę. Wyjeżdżali bez broni. Na 
samej stacji Mława złożyli 12 tys. 
karabinów zwykłych i 120 maszyno- 
wych. 

Gdy wreszcie powrócili do swego 
kraju żołnierze armji niemieckiej, po 
zostałej na Ukrainie, ewakuację 
wojsk niemieckich można było uznać 
za skończoną. 

Poznań dopiero w grudniu zrzucił 
obce jarzmo. Impuls do czynnego 
wystąpienia dało przybycie Paderew- 
skiego. 


Tak w skrócie, w ogromnym skró- 
cie przedstawia się historja wielkich 
dni Wyzwolin. 

Jednocześnie płonęły granice na 
wschodzie i toczyły się zagorza- 
łe, krwawe i trudne walki o Mało- 
polskę Wschodnią. Zakończono je 
pomyślnie z wiosną 1919 roku, gdy 
wreszcie przybyła do kraju „niebies- 
ka armja' Hallera. Ale gorzała na- 
dal wojna z czerwoną Rosją, z któ- 
rą przyszło jeszcze półtora roku to- 
czyć ciężkie boje. Dopiero w jesieni 
r. 1920 zapanował pokój i można 
było zająć się budową państwa. 


Święto Niepodległości, 11 listopa- 
da, nie odrazu obchodzone było tak 
uroczyście, jak to z biegiem lat we- 
szło w zwyczaj. Wyjątkowo wspa- 
niale święcono rocznicę 10-lecia w 


1928 roku. Gigantyczną defiladę 
wojsk odebrał na polu Mokotow- 
skiem Marszałek Piłsudski, przez 


zatłoczone ulice długo przeciągały 


potem oddziały wojskowe, witane 
entuzjastycznie przez nieprzebrane 
tłumy, które zjechały zewsząd do 


stolicy. Po raz pierwszy wystąpiła 
wówczas w mundurach i zbrojno Fe- 
deracja Zw. Obrońców Ojczyzny, w 
barwnym pochodzie widziało się licz- 
ne delegacje ludności wiejskiej w 
regjonalnych strojach. Radosnym 
manifestacjom na ulicach Warsza- 
wy nie było końca, trwały one do 
późna w noc, a forma ich przypomi- 
nała obchód 14 lipca w Paryżu. 
Tańczono na ulicach i obcy ludzie 
padali sobie w objęcia. 

Dziś, w  20-lecie Niepodległości 
obchód ten święcić będziemy już 
nie w takićj, jak przed 10 laty, ska- 
i. Uroczystość niewiele różnić się 
będzie od corocznych. Będzie jednak 
mimo to dla nas doniosłą i gorąco 
odczuwan 

20 lat... Okrzepliśmy w ciągu te- 
go czasu w sile, stwardnieli, urośli 
w moc i uwierzyli głęboko w siebie. 
Wiemy, że co nasze nie oddamy już 


em 


itego nikomu i w potrzebie będzie- 


my umieli tego bronić skutecznie. 
W epoce, gdy zbroi się cały świat 
i gdy argument miecza znowu, i co- 
raz więcej do głosu dochodzić za- 
czyna, gdy opóźnionym i niedosto- 
sowanym do rzeczywistości grozić 
mogą druzgoczące ciosy, my — w 
pokoju i zgodzie żyć pragnący 
jesteśmy jednak na każdą ewentual- 
ność gotowi. (G—k). 


| jen kozackich, moskiewskich, ta- 
tarskich i tureckich zrodził się 
późniejszy „sarmatyzm, który 
miał być rzekomo samą esencją 
polskości, a był w rzeczywistości 
pewną odmianą naszej symbiozy 
ze Wschodem. Pokonany na po- 
lu walki Almanzor wrócił, by nas 
podstępnie uściskać: 
„Pocałowaniem wszczepiłem w 
duszę 
Jad, co was będzie pożerać...” 
i ten jad nas trawił przez wiek 
pa Pomimo beresteczka, 
| 


Wiednia i Chocimia 
. = . 
Czemież to była ta trucizna 


Wsehodu? (zy tylko miękkością 
atłasów i kobierców? Czy tylko 
strojem. Ś$piewką, hulaszczym 0- 
byczajem? Szlachcic powracał z 
wypraw przebrany w suknie zdo- 


| byczne.  Przyprowadzał konie, 
|czasem niewolnika, Chętnie łeb 
golil, chętnie zaglądał do dzba- 


na. To były oznaki zewnętrzne, 
może niezbyt grożne. Istotne nie- 
i bezpieczeństwo kryło się gdziein- 
idziej. Potrzeba było kat długich, 
iby ujawnione zostało. 


Jedną z podstawowych cech 
Wschodu — i to na przestrzeni 
całych dziejów jest obojęt- 
ność jednostki w stosunku do zii- 
gadnień publicznycń. Mieszkaniec 
Wschodu jest właśnie tylko mie- 
szkańcem. Prawie nigdy nie jest 
obywatełem. to znaczy jednostką 
politycznie świadomą i aktywną 
WHoczony w krąg spraw włas- 
nych, osobistych i rodzinnych — 
nie pragnie bynajmniej przekro- 
czyć tego kręgu. Jest mu z tem 
dobrze, cicho i spokojnie. Spo- 
kojność własną cesi wyżej nad 
interes publiczny i nie rad wlrą- 
ca się w sprawy, o których wie. 
że będą zadecydowane bez nie- 
go. Diatego historja Wschodu zna 
tylko jedną formę rządów: są nie- 
mi bez wyjątku rządy autoryta- 
tywne. 


W przeciwieństwie do epok po- 
przednich, epoka saska odznacza 
się taką nieoczekiwaną u nas 
stabilizacją wewnętrzną. W tym 
wielkim kraju, w okresie pół wie- 
kowym nie dzieje się właściwie 
nie ważnego. Nic niema z burz, 
które wstrząsały ongi tą społecz- 
nością szlachecką. Niema też w 
kraju żadnej opozycji. Bruhlowi 
łatwiej jest rządzić, niż było Za- 
moyskiemu. Wszystko się ustala, 
lecz na poziomie najniższym. 

Tak, na najniższym. Polska 
nieustannie cofa się, karłeje, Sto- 
sunek sił do sąsiadów przesuwa 
się na naszą niekorzyść, chociaż 
z nikim nie prowadzimy wojen 
i zachowujemy całe teryłorjum. 
Upada powszechnie dobrobyt i 
oświata. Ze stanowiska przodu- 
jącego przechodzimy nieledwie na 
ostatnie. Już żaden historyk za 
chodni nie zaleciłby rodakom na- 
śladować Polskę. Nie imponuje- 
my nikomu, ale teraz właśnie im- 
ponujemy samym sobie. „Sarma- 
tyvzm” jest wzorem i świętością. 
Odwracamy od Zachodn, z 
którym przeżyliśmy wieki, i po- 
zostajemy sam na sam z widmem 
zbliżającego się upadku. 

Czasy Stanisława Augusła by- 
ły tylko nieuniknionem następ- 
stwem. Istotna przyczyna kata- 
strofy państwowej tkwiła w po- 
przedniej cpoce. W tych czasach 
saskich — długich i spokojnych 
które były w Połsce czasami 
„silnyeh” rządów i słabego, bier- 
nego społeczeństwa. W tej atmo- 
sferze moralnej zarażonej wseho- 
dnią obojętnością na wszystko, 
co mie jest sprawa osobistą — 
dojrzewały wypadki późniejsze. 


się 


* Za saską „spokojność” trzeba 
było zapłacić rozbiorami. 
i Jan Strzembosz, 


Róbmy tylko 


całe życie kraju wzięła pod swoją 


kiera mniejszym, ` albo większym, : 
przeważnie mniejszym: chłop swo- 
Je, pop swoje... 

W powodzi najrozmaitszych argu 
mentów, przemawiających przeciw 
krępowaniu inicjatywy prywatnej i 
przeciw ornnipotencji państwa i je- 


cowników pocztowych. 


'oboty, bardziej im odpowiadają 


z działalności Związku. koda ją 
p ciwko red. K. Draniewiczowi i Mans- 


KOLPORTAŻ welowi Marczewskiemu z „Małego 
„LACZNIKA POCZTOWEGO* jDziennika*, oskarżonym o zniesła- 
Od całego szeregu lat niżsi pra- | wienie członków komisji minister- 
cowńicy pocztowi, poza. wypełnia- (jalnej do badań wartości biołogicz- 
niem swych uciążliwych obowiązków | nej młodzieży. 


słnżbowych,. zmuszani byli do kolpor- & p 
towania, czyli rozsprzedaży, w Seata RDTAWA_ La, rozpatrywana byta: w 
doręczania korespondencji między | CZerwcu b. I. przez sąd Okręgowy 
odbiorców listów, czasopisma tygod- |we Lwowie, który uznał, iż oskarże- 
niowego p. t. „Łącznik Pocztowy”, 
wydawanego nakładem „Reklamy 
Pocztowej”, przyczem istniał pewien 
obowiązkowy” kontyngent cgzenplarzo 
wy, który każdy pracownik musiał 
rożaprzedać. 

Ponieważ poczytność tego pisma 
dało, z powodu nadniiaru ogłoszeń, 
a zubożenia treści, wynikały coraz 
częściej nieporozumienia na tle przyj | 
imowania zwrotów nierozsprzedanych | 
egzemplarzy, których pracownicy nie | 
mogli sprzedać kKJienton, zaś urzędy | 


| postawione przez siebie zarzuty i u- 
niewinnił obu oskarżonych z zarzu- 
tu kłamliwego ujęcia faktów. Ska- 
¡zani zostali natomiast za obraźliwe 


spa | 


$ 


zgóry za oddane pracownikom do 
rozkolportowania egzemplarze płaciły 
„Reklamie Pocztowej* i następnie 5 tr 
potrącały pracownikom z poborów | Jak wygląda sytuacja teatru 
należność za poruczone ira numery, szkolnego "w Wźarszawie?, „Teatru 
które mógł on sprzedać jeżeli nie |  pomyślanego, jako stałą specjalna 


placówka, kształcąca młodzież po- 
przęz sztukę? 

Wiemy, że są różne przedstawie- 
nia, dla szkół przeznaczone. Gdzie 
jest owa placówka odrębna — 
teatr szkolny o ckreślonem obłi- 


klientom, to choćby na wagę handla | 
rzom do zawijania śledzi. To spowo- | 
dowało, że pracownicy tracili na tem 
poważne kwoty z własnych dnan kaa 
nadto narażali się na szykany i na-! 
Bany za nieumicjętny kolportaż. 


Proszę, proszę... Co to może ini-| czu? ; 
cjatywa etatystyczna: „z powodu Teatr  szkołny, zorganizowany 
nadmiaru ogłoszeń"... „a zubożenia przez T.K.K,T. — to poprostu sztu 
treści“, poczytność pisma spadała... ' ki klasyczne z repertuaru ogólne- 
Zawyczaj wzrost ilości ogłoszeń, go, dawane po cenach  specjamie 
zwiększając dochody, powoduje i zniżonych dia szkół, 
poprawę treści, jakości artykułów Istnieje także teatr szkolny, pro- 
— tu odwrotnie. Przytem korzysta- wadzony przez Instytut Reduty, 
no , z przymysowego, bezpłatnego ! Placówka ta egzystuje już 4 lata, 


kolportażu, bez zwrotów... 


ma określoną linję wytyczną, tylko 
rowy* kolporter, 


że... w ciągu tych 4 lat daje ciągle 


vrot „Hono- 
jeśli. wszystkiego 


nie sprzedał,- musiał sam kupić... te same 3 czy 4 widowiska: „Le- 
Które wydawnictwo prywatne po- genda o Piaście", „Żaki Krakow- 
zwoliłoby sobie, na coś takiego! skie“, „Kościuszko pod Raciawica- 
Zdąwałoby: się - zatem; że taki in- mi“... 


teres powinien kwitnąć, a tymcza- 
sem.: 


Niech mówi 


Nie może to, niestety, -zaspokoić 
potrzeb młodzieży szkolnej w zakre 
sie sztuki scenicznej, potrzeb zresz- 
tą specjalnych. 

I oto teraz wreszcie teatr pry- 
watny „Buffo“ występuje z piękną 
inicjatywą stworzenia odrębnej sce 


ą jednak pocztowcy: 

Trudno było nam pogodzić się z 
tem, aby nasze kwalifikacje ocenia- 
no. podług: zdolności gazeciarskiej kol- 
porterki i dlatego, oraz względu 


ze 


na ponoszone straty materjalne, wy- ny dla młodzi: szkolnej 
cipa do Ministerstwa, prosząc "Driektoż sł BOG" p. Ja- 
© zwolnienie niższych pracowników i iz i 

od obowiązku kołportowania wLączni- wia nia tok, PSA WA 


wiadu na temat zadań, zamierzeń 
na przyszłość i sposobu ujęcia przez 
niego sceny szkolnej. 


ka 


Pocztowego”. 


Od wczesnego rana w Teatrze „Buf- 
fo“ panuje teraz ruch ożywiony. Wszy- 
scy, od dyrektora Warneckiego aż po 

| inspicjenta, pracują bez wytchnienia 
| nad zmentowaniem pierwszego wido- 
| | wiska dła młodzieży. 
Premjera wyznaczona na 
„| pada, 
|| Jakie to będzie widowisko i jak 
| | przedstawia się ogólna koncepcja no- 
wego teatru szkolnego —- informuje 
nie uprzejmie dyrektor Warnecki. 
ze sceny dochodzi popularna melo- 


11 listo- 


PA. PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW |. 
Žadeikio rmrymażnyc poaniżw cs to. biżu, a 


CĄSECKIEGO 
"roznia Matamiezoym w TOREBKŁCH 


jego zupełną likwidację, co było zu- 


A ile to kosztowało pieniędzy, ile 
strat przyczyniło ludziom! Czy nie 
lepiej tak jak teraz, bez tego „Łą- 
cznika”*? Zwłaszcza, że funkcjonar- 
jusze przydadzą się do innej zgoła 


[ni przeprowadzili dowód prawdy na | 


swoje 


Dlaczego zlikwidowano „Łącznik Pacztowy” 


wszelkich nakazów skarbowych i urzęg 
czułą opiekę. Na ten temat prasa, pełnie słuszne, gdyż egzystencja te-|dowych druków, które spowodowałył 
niezależna wypisała już tomy kryty-|go pisma oparta była wyłącznie na | nadmierne przeciążenie pracowników 
ki, potępienia, perswazyj. Ze skut- |kołportażu i kieszeni niższych pra- |słażby doręczycielskiej i doprowadzi- 


bowiązującego zarządzenia, 


Przeto problem dalszej 
cji służby doręczeń jest nadal aktuał 


oskarżeni, jak i prokurator. Sąd 
Apelacyjny sprawę & rozpatrywał 
przy drzwiach zamkniętych. Oskar- 
żonych bronił dziekan dr. Pieracki 
ze Lwowa i adw. Przyjemski z War- 
szawy. 

Sąd Apelacyjny ogłosił wyrok, mo 
cą którego zatwierdził zaskarżony 
|wyrok, zawieszając jednocześnie wy 
konanie kary. Sąd nie uwzględnił 
| skargi apelacyjnej prokuratora, któ- 
ry domagał się uznania zarzutów za 
nieprawdziwe i znacznego podwyż- 
szenia kary. 


Mladami programu szkolnego 
Wywiad z dyrektorem „Buffo“ p. J. Warneckim o nowym teatrze szkolnym 


dja legjonowa „O mój rozmarynie”, 
Dyr. Warnecki opuścił właśnie na 
chwilę próbę i siedzłtmy w foyer, roz- 


mawiając o  ciekawem zagadnieniu 
teatru dla młodzieży. 
— „Buffo* ma zamiar prowadzić 


stałą, odrębną scenę dla młodzieży, 
której repertuar szedłby niejako śla- 
dami programu szkolnego. 


Ujęcie przez nas teatru szkolnego 
opierać się będzie  przedewszystkiem 
na inscenizacjach fragmentów z wiel- 
kiej literatury i to niekoniecznie dzieł 
scenicznych. Projektujemy np. wido- 
wisko greckie, na które składałyby się 
wyjątki z Iljady oraz fragmenty grec- 
kie Wyspiańskiego. 


Egipt możemy pokazać, inscenizu- 
jąc wyjątki z „Faraona* Prusa. My- 
Slimy i o widowisku średniowiecznem, 
(m. in. „Rozmowa mistrza ze śmier- 
cią, utwór z XIV w.), myślimy także 
i o widowisku renesansowem, jednem 
słowem chcemy poprzez teatr zbłiżyć 
młodzież do tego ,wszystkiego, co na 
ławie szkolnej wydaje się nieraz obce 
i... trochę nudne. 


Jeszcze inne przedstawienie, jakie 
mamy w projekcie — to „Warszawa 
w epoce pozytywizmu“. 

Nadać temu, co tak wspaniale od- 
zwierciadliło się w  beletrystyce — 
kształt sceniczny, wydaje mi się spe- 
cjalnie nęcące — ciągnie z zapałem 
dyr. Warnecki. 

Na inaugurację teatru szkolnego da- 
jemy widowisko składane, obrazujące 
dzieje oręża polskiego od czasów naj- 
dawniejszych po dzień dzisiejszy. Czyn 
orężny odzwierciadlony w naszej lite- 
raturze, 


A więc będzie tu i fragment z „Krzy 
żaków', kiedy rycerstwo śpiewa naj- 
dawniejszą pieśń naszą „Bogurodzica. 
Będzie i „Wieszczenie Kassandry* z 
„Odprawy posłów greckich“ Kocha- 


ły do tego, że mimo istniejącego i o-f 
przełoże-$ 
ni urzędów pocztowych nie są w sta 
nie zastosować się do jego przepisów. 
reorganiza- p 


ny, a na przeszkodzie do unormowa- 


szkolnej, o określonej linji wytycznej, 


ie pani liczy sobie... zim? 


Listopad. najprzyjemniejszy miesiąc w roku 
Listopad... Najsmutniejszy właściwie kawice — z tem wszystkiem trzeba 


Jedną z dotkliwych klęsk naszej Władze Ministerstwa w zupełności wiem stałego i systematycznego wzrok Tuesiąc ZORUŻ, „Dla Polaków niebęz- nagwałt skończyć przez OP 
rzeczywistości jest przerost przed- | podzieliły nasze wywody i zarząńziły | stu klienteli, korzystającej z usługg pieczna pora“ — pozatem. RER by na grudzień być HUN ROA 
siębiorczości państwowej, zachłan- | nietylko zniesienie obowiązku sprze- | Poczty, rozbudowy miast i osiedli, słoty, deszczu — przeziębień i gryp. | rynsztunku. W tej pośpiesznej ro d 
ność biurokracji, któraby chętnie | Jaży „Łącznika Pocztowego”, lecz i|jak również wprowadzenia doręczaniań Nasze babki i matki bały się go pa-| schodzi też ten listopad przy blasku 


jnicznie, uważając, iż on dopiero 0-| wcześnie zapalonej lampy, jak* z bi 

twiera długi i smutny okres mrocz- | cza trzasł, tak prędko, że nikt. już 

a się najbardziej. [ty i chłody, na które tak bardzo mā- 
Daw nie j — bo dzisiaj zima) rzekaliśmy dawniej. . 

zrobiła się nagle najmilszą porą ro-| Tak, listopad bardzo zyskał na tej 

$ ku. |apoteozie zimy, jaką obecnie przeży* 
Przyczyniły się oczywiście do tego | wamy. 

przedewszystkiem sporty. One to! Kiedyś o bardzo młodych 

sprawiły, iż śnieg zimowy stał czątkach mówiło się, iż przeżyły do- 


dziew* 
się | 


go przedsiębiorstw, brakło dotąd cej. Jeśli się bowiem podejmuje ini- | nia NARA AET wej itłyay| nagle nietylko zimny, ale także lśnią piero tyle, a tyle „wiosen“, Należa- 
; por v e ir = : s ; | 2 Ai Ź stog A r 7 z sz 2 s 5 
jednego, dość Kaeo; Sonu PEE cjatywę cudzą, często się zdarza, „pbiejacak tr oih: REEN ATIR cy, puszysty, miękki; one sprawiły, |łoby zmienić ten sposób wyrażania 
e r Qi r r p . A * ; . rze /'8ZYS b u £ s Ra Š > > A A z ź Z A = N sr z c 7i 
cowników państwowych, którzy, jak | a się zaniedbuje swoją własną, w |Prze À rvb Ñiż po ten śnieg i po słońce roz-|się. Należałoby dzisiaj mówić, iż prze 
się okazuje, niemniej cierpią na tym zakresie sobie poruczonym ilość personelu niższego, któryby w j i ; AAA SETY zę łodość 
dynamiźmie ekspansywnych panów | e z U z, z „|normalnych warunkach mógł podo-fł poczyna się z naszych miast praw- | żyły tyle a tyle „zim, Bo m OSOĄ 
z za zielonych biurek urzędowych. s Jak „czytamy w tejże „Naszej łać ciągle wzrastającym  oboewiąz-Ą dziwy exodus zimowy, że pełno lu-| wyżywa się dzisi ij przedewszystxkiem 
Przypomnijmy sobie np. jedną z Poczcie": kora. jdzi wyrzeka się dzisiaj najchętniej: zimą.. Dla osób starszych zima 
plag naszego „kupiectwa, wydawany ORGANIZACJA Z „Łącznikiem Pocztowym“ jed-f przydługiego urlopu letniego, aby w|wraz ze wszystkiemi zimowemi spor- 
Bo" pocztę „Łącznik Pocztowy X SŁUŻBY DORĘCZEŃ jnak skończono. Jest więc nadzieja,j zimie choć na chwilę nacieszyć zmy- tami jest już niedostępna. Starsi pa 
yło to czasopismo tygodniowe, Ą A i j.|że w sprawozdaniu z następnego o-# sty jasnością słońca zimowego, bia- |nowie i starsze panie daleko lepiej 
konkurujące  nietvikc Z prasą w Podczas jednej z audjencyj w Mi- i gad 2 M OO f : | 3 K s 
zbi ując z} Pi | ri pianin nisterstwie, wskazywaliśmy na konie- | KTesu. pracy „Nasza Poczta nie bę- łością śniegu i prawdziwym, raocnym | czują się na wiosnę i latem, kiedy 
b ale - z , A A zi A raj P i- A A 
CA wielka SB say pA ANAN iia czność umormowania odpowiedniemi | dzie już musiała Areka ze Jers mrozem — którego tak zupełnie prze-|to nie trzeba odrazu... łamać nóg na 
z x 3 s rarr « 3 e a każ < „4 44 A Totogi i | a) t artao Ad e 
wi przez akcję reklamowania prze- | przepisami zasad organizacji słurżby mo ok AC aiae miada E staliśmy się dzisiaj bać, Człowiek nartach, kiedy wystarczy spacera 
oc wia = + <R s + z M VA: F; AeH 2, z OCZEŃ r A Ta H ` X żwo, i 
różnych towarów, zamawianych na- | doręczeń, gdyż brak odpowiednich i Sehi nia są w stanic zastosowaćj "SPółczesny i współczesny sportowiec | wać powoli, a rozważnie, w przyjem- 
stępnie przez konsumentów „wprost | jednolitych przepisów powoduje dezor się do jego przepisów Przeto pro.qżyje przedewszystkiem zimą. nem słonku wiosennem, czy letniem. 
u wytwórców: miodu u chłopa, | Kanizację i wywołuje chaos, bowiem kiem dalszej reorganizacji służbyj Poprawiło to bardzo reputację li-| Zimę przedstawiano dawniej jako 
mąki z młyna itd. Chodziło o pięk-|w tym czasie stosowane były „różno- oń je ctualny*... stopada. Nie boimy się go już tak|martwą niewiastę, spowitą w niemal 
doręczeń jest nadal aktualny*.. p ę g } p 
ną myśl usunięcia zbędnego po-|rodne systemy i metody zależne od ża ; bedzicj bardzo, jak nasze babki i matki. U- grobowy całun całun, który. śnie- 
średnictwa Niebardzo to jednak |uUznania przełożonych poszczególnych Jeśli tylko każdy z nas będzie ESO rd da ż ? tt OAR EPLIR 
APAS E ETS ZEN BSO A WOWY x Sepai AA e (Sonia > gjë d ze- ważamy, 12 jest on wstępem do cze-| giem rozpościera "tę po całej ziemi. 
wielkie korzyści przynieść musia- | orzędów. robił swoje, nie biorąc się do rze ` ć 3 GE EYE AEE SATA 
w J vne r T Ą 104 z s Żaj 4 4 » SE 8 £ w: f: yi 
ło... właśnie konsumentowi, jeśli| Odpowiednie zarządzenie zostało czy, na których się nie zna, zosta-g4£oś bardzo miłego i pożądanego i cie | Dzisiaj ta martwa niewiasta RACZ 
cały ten business po cichu został | wydane, ale... wiając je innym, bardziej kompe- szyrny się, kiedy ten wstęp już nad- | rumieńców, pokraśniała i opaliła się 
zlikwidowany. Niestety, zarządzenie to nie roz- tentnym, wszystkim nam będzie le-fi chodzi. Nareszcie w listopadzie za-|na czarno, przywdziała narty i łyż- 
Kto zaś na tem cierpiał, poza ku- | wiązało ostatecznie i w zupełności | piej, Zrozumieli to szybko na POCZEĄ czyna się na serjo robić przygoto- wy, a przedewszystkiem odmłodnia- 
piectwem, czyim kosztem „„Rekla- tego zagadnienia, które tak żywo ob- | cie, może wreszcie i gdzieindziejj wania do zimy czy może być coślła. Zima współczesna jest bardzo 
ma pocztową“ uprawiała: tę rados- pasz aTa Precom E SON Z, zrozumieją... Oby jak napredo: przyjemniejszego ? młodziutka i bardzo wesoła 
jórnsnóń Ta, tri x sczyciel: ‘`j, a zit - +). APE f Í 4 n x PA 
ną twórczość, niech mówia- o. tem  doręczycielskiej, nie przewidziano bo S W listopadzie więc ogląda się, uzu-| Spoważniała natomiast wiosna. U- 
pracownicy poczty, niżsi jej funk- | Z ` VE IEIS EN IA AET pełnia i naprawia sport zimowy. Nar- | statkowała się, wydoroślała, Ma dzi- 
SSY j . napratwia s il y. 1 tat , wydor 
OW praa DR w Warszawie ; o . . ty, sanie, łyżwy to niemała pra-|siaj wygląd osoby dojrzałej, niewie- 
miesięczniku ENANSA Poczta”, or- Proces O zniesławienie ca doprowadzić to wszystko do po-|le mającej wspólnego z. lekkomyśl- 
ganie zwiazku niższych pracowni- rządku. Nigdy nie robi się tyle na|ną zimą. Wiosna jest dzisiaj porą ro- 
ków Poczt, Telegrafów i Telefo- gaa 5 EIR mister ai me drutach, co w tym najpracowitszym | ku dorosłych, zima — młodzieży. 
nów R. P., w numerze listopado- ko isj d d J miesiącu. Swetry, szaliki, grube rę- Żaneta. 
EE EASA N Jaka zee Przed Sądem  Apelacyjnym MOJENACY, w artykułach. x a 
RYSA KRASZ Ac Iiwowie toczyła się rozprawa prze- Od wyroku zaapelowali zarówno 


Z turnieju bridge owego 


Przygotowania do rozgrywek eli- | dniczo nie sprzeciwia się temu, jed- 
minacyjnych naszego turnieju są w | nakże wolelibyśmy otrzymywać roz- 
pełni. wiązanie każdego zadania osobno, 

Otrzymaliśmy już sporo prawidło- | bezpośrednio po ukazaniu się go w 
wych rozwiązań dwu pierwszych za- |naszem piśmie. Ułatwiłoby nam to 
dań * konkursowych, jednakże więk- | ogromnie. żmudna pracę klasyfikowa 
szość uczestników turnieju wstrzymu- | nia odpowiedzi. RZY 
je się od nadsyłania poszczególnych | W ostatnim artykule niedzielnym 
rozwiązań, zwiekając do ostatecznego | Wskazaliśmy na wielkie znaczenie, 
terminu (24 b. m.), zamierzając wi-|jakie dła uczestników Konkursu ma 
docznie przesłać jednocześnie rozwią- | Wzajemne „zgranie się“ partnerów. 
zania. wszystkich czterech zadań kon- Ra eeno koray dobrali juž 

£ 3 lamin turnie zasa- | Sobie partnerów, powinni bezwarun- 
|ieirsowych Regulam ju Ono batras Jab TEAS alean ik 
najczęściej grywać „partie fixe" prze 
ciwko innej parze „konkursowej, 

Sprawa dobrego' „zgrania“ się par 


stanowi niezmiernie ważną pozycję 
w konkurencji turniejowej -i może 
mieć decydujące znaczenie w osią- 


gnięciu dobrych wyników w- rozgryw 
kach eliminacyjnych i finałowych. 

Pragnąc ułatwić parom konkurso- 
wym wzaujemme „zgranie się“, zwró- 
ciłiśmy się do Zarządu Warszawskie- 
go Klubu Zjednoczonego, który zgo- 
dził się uprzystępnić ważną sprawę 
przedkonkursowych „óćwiczeń* przez 
wydatne obniżenie klubowych opłat 
za „kartowe* dła uczestników tür- 
nieju. Pary konkursowe mogą zatem 
codziennie wieczorem wprawiać się w 
lokalu klubu, ul, Marszałkowska 
138, m. 5, płacąc minimalne opłaty 
klubowe. 

Przypominamy również, że uczest- 
nicy, którzy nie mają dotychczas u- 


nowskiego, wiek XVII zobrazuje po- 
grzeb Wołodyjowskiego itd., aż po rok 
1914-ty. 

Czasy Legjonów i odzyskania Niepo- 
dległości ujęte będą już nie historycz- 
nie. Ta błiska nam epoka uczczona 
będzie autentyczną pieśnią żołnierską. 

„Przybyli ułani...“ — słyszę właśnie, 
jak chór śpiewa na próbie. 

Kto będzie grał w tem widowisku? 
— pytam dyr. Warneckiego. 


— Cały nasz zespół. Inscenizuję f 
1 f patrzonego partnera do rozgrywek 
wspólnie z reżyserem Szletyńskim. konkursowych, mogą rócić się: do 
Słowo wstępne, które wprowadzi Komitetu turnieju, który postara się 


młodzież - widzów w koncepcję tego 
przedstawienia wygłosi znany połoni- 
sta dr. Bronisław Wieczorkiewicz. 


Muszę jeszcze pani zaznaczyć — cią 
gnie dalej dyr. Warnecki, że to 
przedstawienie, czerąee rocznicę na- 
szej Niepodległości, przeznaczone bę- 
dzie nietylko dla młodzieży szkołnej, 
ale i dla wojska. Wystawimy je w po- 
rozumieniu z władzami szkolnemi i z 
komendą garnizonu, a także Wojsko- 
wym Instytutem  Naukowo-Oświato- 
wym. 

Kiedy nasza nowa placówka zdobę- 
dzie już swoje właściwe miejsce w ży- 
ciu stolicy, mamy zamiar dać cały 
szereg przedstawień po cenach najniż- 
szych, dła zupełnie niezamożnej mło- 
dzieży. Nie traktujemy bowiem teatru 
szkołnego, jako imprezy zarobkowej. 

Z widowni i ze sceny raz po raz za- 
gląda ktoś do foyer, najwidoczniej nie 
cierpliwie wyczekując powrotu dyr. 
Warneckiego na próbę. Nie można już 
przeciągać rozmowy... 

To, czego dowiedzieliśmy się, świad- 
czy o szczytnych ambicjach artystycz 
nych i społecznych nowego teatru pry 
watnego. Powstaje na terenie Warsza- 
wy druga stała scena dla młodzieży 


dobrać im odpowiedniego gracza. 

Wszystkich uczestników Konkursu 
prosimy o zwrócenie bacznej uwagi 
na nasze artykuły „przedturniejowe”, 
które ukazują się co niedzieła w piś- 
mie naszem w dziale „Przy zielonym 
stoliku“. 

Zawierają one cenny materjal? dla 
uczestników turnieju. Karo. 


Flota wojenna 
Tureji 


Zamówienia w stoczniach 
angielskich 


Rząd turecki zamówił w Anglji 
w ramach kredytów, udzielonych 
niedawno Turcji przez Anglję w wy- 
sokości 16 miljonów funtów szter- 
lingów, 28 okręty wojenne. Pro- 
gram zamówień przewiduje budowę 
lub kupno 12 łodzi podwodnych, 9 
kontrtorpedowców i 2 krążowników. 

Obecnie są już w budowie w za- 
kładach Kruppa 4 kontrtorpedowce, 
zamówione w swoim czasie w Niem- 
czech przez rząd turecki. 

Po wojnie światowej Turcja naby- 
ła 5 łodzi podwodnych, 4 torpedow- 
ce i trzy lekkie krążowniki oraz od- 
remontowała  krażownik „Yavuz“ 
(dawny „,/Goeben'*) oraz kilka in- 
ha. jot. nych starych jednostek morskich. 


teatr kształcący równolegie niejako ze 
szkołą, 
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—znański Koncern Towarzystw Ubezpieczeń 


7 


zu Į sali posiedzeń Poznańskiego 
trzeba f cernu Towarzystw Ubezpieczeń 
d, że- Oznaniu przy ul. Św. Marcina 


ełnym | Widnieje napis na marmurowej 
obocie CY: „Dnia 11—XI. 1918 r. od- 
piasku |” Się na tej sali zebranie konsty- 
z bpne Naczelnej Rady Ludowej”. 
t joż Westa* Bank Wzajemnych U- 
g st: ppieczeń w Poznaniu, trzon tego 
0 ta- nu, stanowiła od swego za- 
w 1873 r., jako jedyna pod- | 
1a teji polska instytucja ubezpie- 
rzeży- płowa w b. zaborze pruskim, 
m z najważniejszych bastjonów | 
Iziew- f o polskość i położyła wiel- 
v do- Zasługi przez krzewienie idei 
ależa- Fźedności i ubezpieczenia. W o- 
Iteż historycznej chwili, w prze- 


; 
na 


żania 
prze Sym dniu 11 listopada 1918 r. | 
odość g "e na sali posiedzeń „Vesty“ 


brzona została naczelna organi- 


kiem 
den a polskiego społeczeństwa dziel- 
spór: JE zachodniej. 
i paź 1920 r. została powołana do 
lepiej „Vesta“ Towarzystwo Wzaje- 
kiedy ich Ubezpieczeń od Ognia i Gra 
g na i w Poznaniu, drugie towa- 
coro- E CTM a w ślad za niem Poz- 
/jem- sko - Warszawskie Towarzy- 
s Ubezpieczeń, Spółka Akcyjna 
jako Poznaniu, zał. w 1919 r., przyłą- 
EDP | E sie do współpracy z obu „Ve- 
spia; Rzy wymienione instytucje two- 
brała dzisiaj Poznański Koncern To- 
|. się gZJStw Ubezpieczeń, zachowując 
tyż mą samodzielność prawną. 
dnia- ycntrala Koncernu ma swoją sie- 
irdzo e w Poznaniu, przy ul. Św. 
ma 61. W  czteropiętrowym 
, U- cbu o prostej, skromnej archi- 
dzi- E Tze, zarejestrowana jest prze- 
wie- Ẹ 1/5 część prywatnej asekura- 
nyśl- | całego kraju. W całem we- 
| ro- ero. urządzeniu gmachu i 
r £ ten sam duch prostoty i osz- 
ta. ności, cnoty tak bardzo naszym 
pum stosunkom potrzebnej, Z 
man lego szczegółu widać jak pie- 
fzmi ubezpieczonych gospodarzy 
) oszczędnie i oględnie. Nie go- 
jed- <arzy się deficytowo, bilanse 
roz- | Tównoważone, pewność i gwa- 
bao, JA dla ubezpieczonych najwyż- 
w wypłata należnych  odszkodo- 
to P>  ubezpieczeniowych zawsze 
owa włoczna. „Vesta“ Bank wypła- | 
Swoim ubezpieczonym (po 5-let- | 
ym PM trwaniu ubezpieczenia) od. 
me. Regu lat corocznie dywidendę. | 
ma fon PROC NOO: >) 
ów: koca część biur Centrali znaj. | 
już * sie w innym gmachu przy ul. 
un- |) aka 2 — 4 (własność Poznań- 
jak > Warszawskiego). 
rze lszą dodatnią cechą Poznań- 
par. di Bo Koncernu Towarzystw Ubez- 
cję w sej jest jego wszechstronność. 
oże Q Bank jest w dzisiejszej 
sią- „ce najstarszen. towarzystwem 
yw  Kópleczeń na życie. „Vesta' To- 
stwo jest największem w na- 
'80- Y ju towarzystwem ubezpie- 
wj « od gradobicia. Poznańsko-War- 
zę skie wiedzie prym we wszyst- 
wę | ubezpieczeniach polskiego „Lo- 
sez K Za5.w obrębie Koncernu u- 
łat Miane są wszystkie ważniejsze 
ar- M ubezpieczeń, zaprowadzone 
em Olsce i w tem leży jego wyjąt- 
w użyteczność społeczna, Każ- 
pa jj Przemysłowiec, kupiec, rolnik, 
y ciciel domu, rzemieślnik. posia- 
NY |, Pojazdu mechanicznego : ten 
u- | łowiowy „szary obywatel“, 
ék » zwolennik wzajemności, czy 
do ję ovca „akcyjności* — każdy z 
się e może w Koncernie ubezpie- 
| V Się wedle swego upodobania. 
sz Mesta“ Bauk zawiesa ubezpie- 
z, rm Życiowe wszelkiego rodzaju 
78 | adaniem i bez badania lekar- 
m AA ludowe, grupowe, ubezpie- 
ia dzieci), ubezpieczenia od na- 
ia stw nieszczęśliwych wypadków, 
odpowiedzialności cywilno-praw= 
e j, Oraz ubezpieczenia samocho- 
fhg (02500, odpowiedzialność cy- 
We Prawna i nieszczęśliwe wy- | 


1) 
Vesta“ Towarzystwo ubezpiecza 
| Snia, od kradzieży z włama- 
+. Od rabunku, od gradobicia, 
cie szyby od rozbicia. 


| 
| 


t N pznańsko - Warszawskie prowa- 
j- Raty ubezpieczeń od ognia, od 
at X zh z włamaniem i od rabun- 
- aare następstw nieszczęśliwych | 
7 bo . w, od odpowiedzialności cy 
g A prawnej, dalej działy ubez- | 


ju qi zewozów wszelkiego ro- 

ko adowe, rzeczne, morskie), sa | 

badziej, i samolotów. 

lały skoncernowanych poz- 
zę Towarzystw istnieją w 
2) wie (Moniuszki 6 i Czackie- 
». W Poznaniu, Bydgoszczy, 

u, Katowicach, Krakowie, 


Łodzi, Lublinie, Lwowie i w Wil- 
nie. Reprezentacje (m. in. w Gdy- 
ni i w Gdańsku), przedstawiciel- 
stwa i placówki agencyjne obsia- 
dły gęstą siecią cały obszar kraju. 

Przeszło 15 miljonów złotych ro- 
cznego zbioru składek ubezpiecze- 
niowych, około 2.700 zatrudnianych 
pracowników wewnętrznych i ze- 
wnętrznych, łączna suma  bilanso- 


| 


w dwudziestolecie odrodzonej Polski 


wa przeszło 33 i pół miljona zło- 
tych, rezerw i funduszów gwaran- 
cyjnych ponad 26 miljonów zło- 
tych, umieszczonych w lokatach 
realnych i pewnych, m. in. w zna- 
czńej części w 40 nieruchomościach 
— oto dorobek pracy i kapitałów 
wyłącznie polskich, dokumentują- 
cy naszą niezależność w tej spo- 
łeczno - gospodarczej dziedzinie. 


SANOK“ wzorem placówki przemysłowe 


$ 


Naczelny Dyrektor Zakładów Dr. Oskar Schmidt 
odznaczony Krzyżem Zasługi 


W okresie największego nasilenia 
kryzysu, w roku 1931, powstały Za 


dzy Zarządem Zakładów a pra- 


|cownikami. Wzajemny między nimi 
| 


kłady Polskiej Spółki dla Przemy- |stosunek może być wzorem właści- 


słu Gumowego „Sanok“ w Sano- 
ku. Od chwili tej upłynęło 7 lat, 
okres dla istnienia placówki prze- 
mysłowej stosunkowo 
ciągu którego jednakże S. A. „Sa- 
nok“ zdążyła dzięki swej niezmier- 
nie wydajnej pracy, zająć czołowe 
miejsce w polskim przemyśle gu- 
mowym. 

Zakłady, w skład których wcho- 
dzi również siostrzana firma — „Sa 
nocka Fabryka Akumulatorów", roz 
wijają się w amerykańskiem tem- 
pie, udoskonalając i rozszerzając 
bez przerwy zakres swej produkcji. 

Każdy dalszy rok produkcji za- 
kładów przynosi coraz to inną no- 
wość fabrykacyjną. 

Na specjalne podkreślenie zasłu- 
guje popularny już dziś w całej 
Polsce „Laticel* — specjalny ro- 
dzaj gumy porowatej (piankowej), 
który firma produkuje dla wyro- 
bu materaców, poduszek, obić itp. 
Za swą produkcję laticelową, Wwy- 
stawioną na wystawie Szpitalnictwa 
w Warszawie, została Firma „Sa- 
nok' odznaczona złotym medalem. 

Tak wybitny rozwój placówki 
możliwy był tylko przy niezwykle 
harmonijnej współpracy dyrekcji i 
pracowników. W ciągu istnienia 
firmy nie było nigdy zatargów mię- 


wego stosunku pracodawcy do 
pracowników. 
Na terenie Zakładów, Zarząd 


krótki, w kultywuje wśród swych pracowni- 


|ków życie społeczne, wzbogacone 
| pracą oświatową, kulturalną i or- 
|ganizacyjną. Między innemi działa 
i rozwija się Związek Strzelecki, 
{drużyna Czerwonego Krzyża, L.O. 
,P.P., straż ogniowa, orkiestra i in. 

Pracownicy korzystają również z 
wlasnej czytelni i bibljoteki. Włas- 
na Spółdzielnia zaopatruje ich w 
„tanie artykuły spożywcze. 
| W zrozumieniu znaczenia sportu 
‘dla tężyzny fizycznej pracowników, 
|Zarząd stara się o pomyślny roz- 
wój różnych sekcyj, jak: narciar- 
skiej, wioślarskiej, piłki nożnej, 
koszykówki, siatkówki i in. Poważ- 
nemi wyczynami sportowemi mogą 
się wykazać klub bałonowy i 'szy- 
| bowcowy. 

Jak z powyższego widać, praca 
społeczna‘ „Sanoka“ jest niezmier- 
nie urozmaicona i twórcza, Została 
ona ostatnio należycie oceniona 
przez czynniki miarodajne, które 
lodznaczyły naczelnego dyrektora 
|Zakładów, Dra Oskara Schmidta 
Krzyżem Zasługi za działalność 
społeczną. 


Nowe rezporządzemie 


w sprawie przedsiębi 


W Dzienniku Ustaw Nr. 84 uka- 
zało się rozporządzenie ministra 


Przemysłu i Handlu, wskazujące, że | 


osoby prawne, rozpoczynające pro- 
wadzenie przedsiębiorstw, podpada- 
jących pod przepisy prawa przemy- 
słowego, jeżeli zgodnie z obowiązu- 
jącemi ustawami posiadają znacze- 
nie państwowe lub charakter uży- 
teczności publicznej, albo jeżeli po- 
siadają kapitał zakładowy, nie mniej 
szy, niż 100.000 zł., obowiązane są 
podać w zgłoszeniu dane co do: 
1) Lapitału zakładowego przedsię- 
biorstwa ze wskazaniem jego pocho- 
dzenia (krajowego czy zagraniczne- 
go), 2) zdolności produkcyjnej przed 
siębiorstwa oraz 3) składu osobowe- 


orstw przemysłowych 


go grona założycieli, względnie pierw 
szego zarządu przedsiębiorstwa. 

W temże rozporządzeniu ustalo- 
Ino, że zarządy zakładów przemysło- 
wych obowiązane są przedstawiać 
władzy przemysłowej wojewódzkiej 
(II instancji) na jej żądanie, w ter- 
[minach przez nią wyznaczonych, do 
| urzędowego użytku; ogólne dane o 
|stanie gospodarczym przedsiębior- 
stwa, informacje o składzie osobo- 
|wym pracowników, o urządzeniach 
į technicznych zakładu oraz o ewen- 
| tualnych przyczynach, jakie wywo- 
 łały unieruchomienie lub wznowie- 
nie pracy w zakładzie. 

Rozporządzenie obowiązuje od dn. 
31.10 1938 r. 


Niemieckie misje ewanzelickie 
wciągmięte do akcji eksportowej 


Angielskie koła gospodarcze zwra 
cają uwagę na fakt, że Niemcy ro- 
biş gorączkowe wysiłki, aby zapo- 
biec wzrostavi ujemnego bilansu 
handlowego. O iie eksport niemiecki 
nie zostanie w najbliższym czasie 
zwiększony o conajmniej 2 milj. fun 
tów miesięcznie, to rząd niemiecki 


będzie zmuszony rozpocząć konsum- ; 
cję surowców i środków żywnościo- | 


wych, nagromadzonych w ciągu o- 
statnich 18 miesięcy. 
Aby nie dopuścić do tej ewentual- 


ności, min. Funk podjął niedawno 


wizytę do krajów bałkańskich i Tur 
cji, a w kraju cały mechanizm pre- 
mij eksportowych podlega reorgani- 
zacji. 


Wszystkie wielkie przedsiębior- 
stwa mają złożyć rządowi raporty, 
podające w jaki sposób ich zdaniem 
możnaby poważnie zwiększyć wywóz 
artykułów przez nie wyrabianych. 

Do akcji eksportowej wciągnięte 
nawet zóstały niemieckie misje. Nie 
miecka Rada Misyj Ewangelickich 
wydała ostatnio polecenie wszystkim 
jswolm zagranicznym placówkom, 
aby użyły one swych wpływów, ce- 
lem zwiększenia rynku dla towarów 
| niemieckich. 


| Np. w Południowej. Afryce Nie- 
miecka Rada Misyj Ewangelickich 
utworzyła towarzystwo p. n. Towa* 
|rzystwo Południowo-Afrykańskie Im 
portu Motorów i Przemysłu. 


| 


Zwiniecie linji Constanca — Haifa 
SiS „Polonia” będzie unieruchomiona 


Jak się z wiarygodnych źródeł do | 
wiadujemy, wskutek  niesłabnących 
zamieszek 1 rozruchów w Palesty- 
nie, które ostatnio przybrały bar- 
dzo groźne rozmiary, zdecydowano 
w dniu wczorajszym zawiesić regu- 
larne rejsy s/s. „Polonja“ — z Kon- 
stancy do Haify. 

W dn. 10 listopada b. r. 8/8. „Po- 
lonja“ wyszła z Pireusu (Grecja) w 
podróż do Gdyni, zabierając na 
swym pokładzie ładunek i pasaże- | 
rów. à | 

Przybycie s/s. „Polonia“ do Gd | 
oczekiwane jest na dzień 30 b. m... 
gdzie statek zostanie unieruchomio- | 


Dodać należy, że s/s. „Polonia“ 
w czasie swej sześcioletniej pracy 
na morzu Śródziemnem zrobiła 115 
rejsów. Wytworzona obecnie sytua- 
cja polityczna przerwała pionierską 
pracę statku, zmuszając go do bez- 
czynności. 


Omawiana wyżej decyzja znacznie 
skomplikuje emigrację żydowską z 
Polski do Palestyny i państw morza 


| Śródziemnego. 


Spodziewać się należy, że statek 
ten zostanie jednak wkrótce urucho- 
miony na innej linji i nie będzie na 
długo pozostawać bezczynnie. 


Lesowanie 3b Prem. Poż. Inwestycyjnej II em. 
z dm. 9 b. im. 


W czwartym dniu losowania S-proc. 10416—17 105366  10667—%  10725—46 
Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 10815—26 11049—12 11108—12 11165—12 
[M em. padły następujące premje: 11391—26  11442—%0  11550—12  11726—%6 
(Pierwsza liczba oznacza numer serji, 11775—12 11781—12 11850—12 11858—40 
druga numer obligacji): | 12015—49 12022—49 ” 12153—12 12706—11 

Po 500 zł. na n-ry: 90—30 440—12 550—46 12781—46  13081—16  13210—49  13575—46 
610—17 818—530 896—1% 1013—49 1213—17 13796—17  14009—46  14075—30  14135—30 
1531—26 1566—17 1587—12 1620—30 1657—25 14233—46  14251—17  14627—30  14672—12 
194349 2129—26 2143—12 2162—12 2281—12 14726—6 1489847  15141—17  15142—17 
2285—49 2474—26 2500—12 2541—26 2543—12 15435—26  15563—17  15597—17  156%0—%0 
2656—12 2827—49 2874—49 2900—19 3023—40 15672—49  15765—49  15910—930 15978—4%6 
3099—49 5252—30 3328—16 3429—26 3491—49 16049—17  1605G6—12 1624—16  16237—0 
3619—26 3892—26 4022—49 4306—30 4320—46 1647—26  16250—26  16274—17  16598—i2 
4428—30 4767—26 4796—12 4831—30 4862—49 18621—17 16888—16 17105—48 17215—4% 
5036—17 5098—1% 5123—26 5195—39 5208—46 17645—12  17922—17  18240—30  15355—%8 
5247—17 5316—39 5352—12 5373—49 5590—12 1851%—17  18603—123  18628—13 187704 
5513—26 5683—17 5826—26 5878—16 5979—12 18812—26  18923—$0  18904—17  19146—4% 
6916—30 6182—17 6615—50 7103—26 7130—50 19372—49  10540—30 19617—46  19676—%6 
7217—12 7260—46 7429—26 7455—12 7503—46 | 19889—49 19393—26 1359930  19%91—% 
7607—12 7626—26 7686—17 7697—19 774%—17 | 0111  20118—46  20267—46  29274—30 
7861—30 7911—30 7991—49 8010—30 8081—17 | 20427—8 20162—26  20189—30 2065946 
6282—26 8457—26 8612—12 8726—46 8957—26 | 20689—30  20907—17  20998—49  21004—46 
9050—46 9116—17 9294—46 9333—17 9486—16 | 21046—12 2114449  21387—46  21766—26 
9498—16 9518—49 9574—17 9623—26 9615—30 | 21790—15  21875—%0  22061—17  22090—26 
2641—17 9662—30 9707—46 9768—17 9893—17 | 7419—26  22551—17  2:070—13  22632—46 
9916—46 9976—48 9995—17 10154—26 10164—49 | 22800—16  22881—26  22984—46 
10206—49 _ 10248—50  10311—12  10347—30 


Gielda pieniężna 


WALTUY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa: 


] 


4 i pół proc. pożyczką wewnętrzną. No 
towano: 3 proc. inwest. 83.63 serja 


lutowo - dewizowej w Wąrszawie ten-| 93.25, II em. 83, 4 proc. dolarowa 42, 
dencja dla dewiz była utrzymana przy | 4 i pół proc. wewnętrzna 65, 4 proc. 
obrotach małych. Notowano: Amster-, konsolidacyjna 67 drobne odcinki 66.75, 
dam 289,30, Bruksela 90.10, Kopenhaga 5 proc. konwersyjna 67.75, 5 proc. War 
112.90, Helsingfors 11,16, Londyn 25.25,| szawy z 19333 r. 78.50, po 1000 zł. 
Nowy Jork kabel 5.32, Osla 126,80, Pa-! 74.25, 5 proc. Warszawy z 1936 r. 75, 
ryż 14.14, Praga 18.27, Sztokholm —|5 proc. Warszawy stare 78.75 — 78.50, 
130.20, Zurych 120.70. Bank Polski pła-| 4 i pół proc. ziemskie 64, 5 proc. Ło- 
cił za; dolary amerykańskie 5.28,5, kn-! dzi z 1933 r. 65 — 6525. 


nadyjskie 5.24, floreny holenderskie W obrotach prywatnych: 3 proc. ren- 
288.30, franki francuskie 14.08, fran-| ta ziemska odcinki po 5.000 zł. 52.50, 
ki szwajcarskie 120.20, funty angiel-| po 1000 zł. 53.50, po 500 zł. 58,50, po 
skie 25.16, guldeny gdańskie 99.75, bel-| 100 zł. 81.50. 

gi belgijskie 89.85, korony czeskie od- POZAGIELDOWE KURSY 


WIECZORNĘ 
Inwestycyjna I 83.63. 
Inwestycyjna II 83. 
Konwersyjna 67.75. 


cinki do 20 koron 10.40, korony nor- 
weskie 126.15, korony duńskie 112.25, 
korony szkedzkie 120.55, marki fińskie 
11, liry włoskie odcinki do 100 lirów 


19, marki niemieckie srebrne 89, 1 Wewnętrzna 65. 
gram czystego złota 5.9244. | Konsolidacyjna 67. 
AKCJE Dolarówka 42. 


Na rynku akcyjnym tendencja była | 
utrzymana przy większym obrocie ak- 
jami Banku Połskiego. Notowano: 3 a: 
Bank Polski 127, Cukier 37 37.25, | 0NR Śląsku Zaolzańskim 
Węgiel 35.50, Lilpopy 58 — 87.50, Mo- Fundusz Pracy uwzględnił po raz 
drzejów 21.25 — 21, Norblin 99, Ostro-| pierwszy w statystyce poszukują- 
wiec 65, Starachowice 48.50 w zaolia- | cych pracy — teren odzyskanego 
rowaniu, Haberbusch 53, Żyrardów —| Zaolzia. Na 1 b. m. było w Ci X 
60.50. | Pa nt w $ Ai 
PAPIERY PRONCENTOWE DESKI EAP I zadna 
procentowych penden- i NYCH Pezrobolnych, a we ryszta- 


Dja papierów ia AA 
słahoz» vray wiekszych obretach! cie — 1.280. 


1.620 bezrobotnych 


nip 
sue 


cje 


En ini mi SZÓW Inisia ANA OC 
50 groszy za nos dorosłego DSA... 


Pan łowczy powiatowy tępi drapieżniki 


Bardzo interesującego doku- biecuje nagrodę pieniężną? — 49] po polach. To prawda. Ale, jeśli 
SAR RA nam w tych jest kolizja — niedobra, niepe-| taki kundel pokaże się w strze- 
amaci "Wiązek 


ach ; Stowarzyszeń | dagogiczna 
Opieki nad zwierzętami. Jest to. 
wykonany na żądanie Związku kie nasze jastrzębie mają być 
przedruk plakatu, „wydanego | koniecznie wyniszczone? 
przez pana łowczego powiatowe-| 


kolizja. 


c żonym rewirze łowieckim, to za- 
I któż to powiedział, że wszyst- 


strzelenie szkodnika winno być 
już obowiązkiem i jedynem pra- 
í Bo prze-| wem gajowego czy strażnika. I 
i LOW jcież manifest wyraźnie do tego! nikogo innego do tego zachęcać 
80 w Grodnie. Fen plakat u to | zachęca. „Za żywe jastrzębie | nie potrzeba, bo z tego mogą tyl- 
coś w rodzaju manifestu, gło- | wszełkich gatunków będzie wy- | ko powstać niepożądane konflik- 
szącego zagładę, śmierć i wytę-| płacane po złotemu od sztuki” | ty, a = kto wie — może i naduży 
pienie nicktórym przedstawicie-| To znaczy, że trzeba tępić wszy-| cia. Nos to jest zawsze tylko nos. 
łom ptasiego i zwierzęcego rodu. | stkie. Ciekawe tylko, co szanow-! Komu się dowiedzie, że ten a ten 
Slowa jego brzmią tak: na powiatowa rada łowiecka ma | nos należał właśnie do wałęsa ją- 
„Powiatowa rada łowiecka wy-| zamiar robić z temi żywemi ja-| cego się kundla, a nie do jakie- 
płaci każdemu za głowę zwy-.strzębiami. Nie będzie ich prze- goś spokojnego, Bogu ducha win- 
czajnej wrony lub sroki 10| cież cksportować zagranicę. nego, Burka. 
groszy, za głowę jastrzębia gołę-, A zresztą. jeśli chodzi o szko-| Coś jest tu nie w porządku i 
biarza lub krogulca 30 gro- | dy, które jastrząb wyrządza w | trudno nie przyznać słuszności 
szy, za nos dorosłego psa lub! zwjerzostanie — to autorytety w; Związkowi Stowarzyszeń Opieki 


KORANU radę WE ; dobrze łowiecko zagospodarowa- | nad zwierzętami, który w swym 
Za żywe jastrzębie wszelkich nych 


A ? krajach oddawna już orze-| liście do nas pisze, że „z całą 
gałunków — wypłacone będzie | kły, że jastrząb przynosi raczej|energją będzie zwalczać podobne 
po złotemu od sztuki. Dowody pożytek niż szkodę, Bo jastrząb | instrukcje prowincjonalnych or- 
zniszczenia drapieżników mają bierze tylko sztuki chore, słab-| ganów łowieckich, co pod pozo- 
być” dostarczone  nadziane naj sze — jednem słowem takie, któ-|rem gorliwego wykonywania U- 
kółka druciane”. i re nie zdołają się ratować u-| stawy Łowieckiej publicznie za- 

Doprawdy osobliwy jest ten|cjeczką, t. zn. jest naturalnym | chęcają do przestępstw, zabro- 
manifest, podpisany manu PTO- | ezynnikiem selekcyjnym w ogól-| nionych -przez Rozporządzenie 


pria przez pana łowczego powia-| 
towego — ła, poparta obietnicą 
premji pieniężnej zachęta do ma- je 


nej gospodarce łowieckiej. | Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
Czy więc wobec tego potrzeba | tej o ochronie zwierząt”. 

Ź aż tak intensywnie tępić? Myślimy, że pan łowczy po- 

sowego wybijania nieszczęsnych To samo z temi psiemi i ko-| wiatowy w Grodnie będzie mu- 

srok i wron, psów i kotów. Fo ciemi nosami. Kundle wiejskie | siał chyba odwołać swój mani- 


przecież zapowiedź jakiejś ponu- rzeczywiście wałęsają się często | fest. J. M. T. 
rej masakry. Bo, zastanówmy się. | 


Premja nie jest wysoka. Ileż | 7 
więc tych skrwawionych pta-| Że Lwowa i Małopolski 
Áe NN o aan 


sich łebków, ile zmasakrowanych | z APN T 
Pófmiljonowag pożyczkę 


psich i, kocich nosów, muszą! 
przedstawić „zachęcani”, aby im $ 
się to opłaciło. zaciąga Przeworsk na inwestycje miejskie 

I kto ma się zająć tą masa-| Rada miejska Przeworska powzię |ni, hal targowych, chłodni, dróg i 
krą? — Dorosły chłop przecież łą uchwałę o zaciągnięciu pożycz- kanalizację śródmieścia, rozbudowę 
nię będzie się uganiał po połach ki w sumie pół miljona złotych na budynku gimnazjałnego i budowę 
a bezpańskiemi kundlami, nie|cele inwestycyjne urządzeń miej- szkoły zawodowo - kształcącej. 

skich. Zarząd miejski postanowił 

zawczasu stworzyć płan działania, 


będzie tropił cudzych kotów pol 
opłotkach. To może zrobić tylko 


młodzież wiejska —  wyrostki,|by ułatwić założenie fabryk przy- 
chłopcy, dzieci, którym szkoła |S7łemu przedsiębiorcy i przygoto- 


|wać miasto do przyszłego uprzemy- 


wpaja, a w każdym razie powin- Nieznany ofiarodawca złożył na 


słowienia. 
à E FS ; H ręce prezydenta m. Lwowa kwotę 
na wpajać zasady miłości do f z : z z t poa 
świata zwierzęcego. Plan inwestycyjny miasta, któ-|2.000 zł., jako nagrodę za napisa 


ry został jeszcze w- miesiącu lipcu 
uchwalony przez specjalnie powo- 
€ łaną do tego Radę Gospodarczą i 
mówią tak, a znów pan łowczy przy współudziale Izby Przemysło- 
powiatowy zachęca do czegoś zu-| wo Handlowej, oraz Związku 
pełnie odmiennego i jeszcze o- Miast, obejmuje budowę elektrow- 


uł nie pracy historycznej na temat: 
f „Historja ruchu niepodległościowe- 
go w b. Galicji w okresie po pow- 
staniu 1863—1918, ze szczegółnem 
uwzględnieniem Lwowa‘. 


W związku z tem zarząd m. Lwo 


Wiec jakże to jest? Nau- 
czycieł czy nauczycielka w klasie 


«PIET; c 


Zygmunt Nowakowski 28) Baca skakał coraz wyżej. Wre- 
= aa A a KA ARA | MODNA 


szcie dosięgnął boleśnie Barana 
w miejscu, które zazwyczaj sta- 
nowi cel dla psów. 

Z tą chwilą Baran zbudził się 
nagle i czując, że mu nogi ścier- 
pły we śnie, wstał. Oczywiście, 
wstał na lewą nogę. Spać musiał 
dosyć długo. Pociąg wlókł się, 


PANI SŁ 


Powieść 


UŻBA 


Uciekł! A to kanalja! Powi-| kach. Zakładał mu łańeuszki i jak to zwykle czynią pociągi o- 
nien zgnić w więzieniu choćby | prowadził do komisarjatu... Huś-| sobowe w tamtych stronach, przy 


za te zęby, tymczasem uciekł!...| tawka podniosła się jeszcze wy- 
Tysiąc złotych nagrody... Takie| żej i Baran, doznając owego cha- 
pieniądze piechotą nie chodzą!! rakterystycznego gniecenia w doł- 
Możnaby pojechać leczyć tę nad-, ku, znałazł się nagle na wyży- 
kwasotę do Truskawca, żonie li-| nach wręcz niedościgłych. Popro- 
sa, 0 którego męczy od dawna,|stu w gabinecie komendanta 
kupić, tudzież pomyśleć o spra- | głównego. Słuchał słów pochwa- 
wienin czegoś dla. córki, która|ły a w ręce miał dziesięć: szele- 
już do drugiej gimnazjalnej cho- szczących, świeżo z pod prasy 
dzi. Głównie: jednak nadkwaso- wyszłych papierków. Pierś wy- 
tan. Tysiąc złotych! prężał i prostował się w chwili, 
Zapłodnił ten afisz -fantazje gdy generał po krótkiej oracji 
Barana, Która wsiadła na rącze- przystąpił do dekorowania Bara- 
go konia i galopować poczęła. | "A krzyżem zasługi. I właśnie 
Przyjrzał się dobrze obu wize-|PrZY tym krzyżu generał ukłuł 
runkom bandyty. i z myślą o ty-| Barana boleśnie... WA 
siącu złotych wsiadł do pociągu Ukłucie było tak dotkliwe, że 
a znalazłszy wygodne miejsce,| Baran puścił sznury huśtawki i 
smacznie usnął. Kołysał go rytm | runął w. dół. Na głowę. Leciał 
kół wagonń ale jeszcze  lepiej| długo i gdy znalazł się blisko zie- 
huśstała go i* bujała myśl o na-| mi, ujrzał tuż pod sobą Bacę, któj 
grodzie. Jak na huśtawce właś-j ry podskakiwał do góry, chcąc 
nie wyjeżdżał w tym ;Śnie wyso-| Barana złapać za spodnie i ścią- 
ko 1-jaż, już chwytłał Dmytra, po-| gnąć w dół. Przytem Baca. pa- i Pc v 
czem jednak doznawał jakiegoś] trzył na Barana wzrokiem wręcz| Wet nadkwasoła. W kącie naprze- 
przykrego ściskania: w dołku i| nieprzyzwoicie bezczelnym i pro-| CW.. , [=> 
spadał w dół, znowu pod-| wokującym. Paszczę miał otwar- Przetarł oczy raz i drugi, Nie, 
nieść się ku obłokor: w których |tą i krzywił pysk w jakimś iro- to nięmożliwe! Chyba zdaje się 


stając na każdej stacyjce. Szczę- 
sny Baran wsiadł w samo po- 
łudnie a teraz już mrok dobry 
zapadał. Ludzi w wagonie było 
więcej niż poprzednio. Ławka 
gniotła niemiłosiernie a nadkwa- 
sota nie próżnowała bynajmniej, 
dokuczając, ile włazło. Jednem 
słowem, Szczęsny Baran zbudzjł 
się po tej przydługiej drzemce 
kwaśny, ba, nadkwaśny. 

W tej chwili wszystko było dla 
niego kwaśne. Dym kwaśny z 
podłych fajek zwisał pod sufi- 
tem, jakiś chłop pił kwas z flasz- 
ki a baba dawała dziecku kwaś- 
ne cukierki i wogółe w całym 
wagonie była dotkliwa nadkwa- 
sota. Szczęsny Baran  ziewnął 
przeciągłe, jeszcze raz nogi zdrę- 
twiałe przeciągnął i sennym wzro 
kiem obejrzał niechętnie współ- 
podróżnych. Nagle opuścił go 


, 
aby 


widział złeója. Wreszcie huśtaw-| nicznym uśmiechu. Obrzydliwe| Baranowi! Gdzieżby on tutaj... 
ka dosięgła prawie poziomu, wj psisko!.. Ostatnim gk ny Koleją? Od ucieczki minęły dwa 
dołku -zabolo gwaltownie ale| trzymał się jeszcze Baran przeż| dni zaledwie i on miałby odwa- 
Baran już miał Dmytra w rę-' pewien czas ponad ziemią, lecz| gę?! Nie, wykluczoneł.. A jed- 


sen, zdrętwienie, opuściła go na-| 


Z Wilna i ziemi wileńskiej 
oo a RACE 


Berdysz z XWil-go leku I groby z umi 


Cenne znaleziska archeologiczne 


Jak donoszą z Wilna, na terenie 
wsi Pilakonie, w obrębie Wilna, 
znaleziono, podczas prac ziemnych, 
dobrze zachowany berdysz. Jest to 
rodzaj topora, dość dużego, o sze- 
rokiem ostrzu. Berdysz jako broń, 
używany był w wieku 17-tym, w 
Wilnie zaś mogła nim się posługi- 
wać straż miejska w wieku 18-tym. 
Zmaleziony okaz jest jedynym tego 
rodzaju w. Wilnie zabytkiem. Ber- 
dysz został znaleziony w ziemi, 
głębokości przeszło 1 metra. 

Cenne znalezisko zostało nabyte 
od znałazców do muzealnych zbio- 
rów państwowych. 

Również w tych dniach, w pobli- 


Hołd dia Chachama Karaimów 


w dziesięciolecie duszpasterstwa 
tych I 


dniach na uroczystem posiedzeniu | „Myśli Karaimskiej', prof. dth 
Towarzystwa Miłośników Historji i|n 


Z Wilna donoszą, że w 


Literatury Karaimskiej, pod prze- 
wodnictwem prezesa J. Zajączkow- 
skiego, wręczono księgę pamiątko- 
wą Hadży Serajowi Szapszałowi — 
Chachamowi Karaimów polskich z 
okazji dziesięciołecia sprawowania 
obowiązków duszpasterskich. 


Z Wołynia 


Ado zuchy? 


Dzieci szkolne budują 

Dzieci szkoły powszechnej w Słu-- 
pnie, pow. Zdołbunów na Wołyniu 
postanowiły uczcić Święto Niepodle 
głości zbudowaniem chodnika dla 
gromady. 

W tym celu rozpoczęto prace je- 
szcze w październiku, by zdążyć 
na dzień 11 listopada. Codziennie 
dzieci znoszą z poła kamienie, a 
starsi chłopcy układają z nich chod 


Uwaga, p- p. nistortycy! 
Jest nagroda za napisanie pracy o Lwowie 


wa ogłasza w imieniu anonimowe- 
go ofiarodawcy konkurs. Termin 
napisania pracy w rozmiarach 12— 
14 arkuszy druku ósemki, upływa 
31 grudnia 1939 r. | 

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 
19 marca 1940 r. w ramach uro-| 
czystości  600-łecia 
Lwowa do Polski. 


nak... Hm, łeb ogolony na gład- 
ko, ubranie miejskie, grubo za 
ciasne, jakby miało pęknąć 
wkrótce na tych barach szero- 
kich... Ręce, ogromne łapska 
położył sobie na kołanach i drze- 
mie spokojnie! Zresztą, czy drze- 
mie naprawdę? Może udaje tyl- 
ko?... W każdym razie zuchwał- 
stwo tego bandyty przechodzi 
ludzkie pojęcie! Baran zęby zjadł 
na tych sprawach, ale czegoś po- 
dobnego jeszcze nie spotkał! W 
dwa dni po ucieczce, po rozpła- 
katowaniu listów gończych, sie- 
dzi sobie najspokojniej w świe- 
cie naprzeciw Barana! W kolei! 
Chyba udaje, że śpi! 

Ubranie zrabował pewnie na 
jakimś kupcu czy rzeźniku i wło- 
żył jeszcze na palec obrączkę... 
O, drab skończony! Jedzie sobie 
spokojnie jak porządny obywa- 
tel! No, tym razem nie wymknie 
się, Baran ma go w rękach i nie 
puści! Zastosuje wszystkie środ- 
ki ostrożności, włoży w tę spra- 

| 


| wę całą rutynę i wieloletnie do- 


świadczenie, bo licho nie śpi.. 
Pięści ma ten Dmytro jak z że- 
laza, ogromne i sękate... 

Ktoś otworzył drzwi na kory- 
tarz i zimno zrobiło się w prze- 
dziale. Dreszcz przeszedł Barana 
na wylot. Lekarz polecił wpra- 
wdzie djetę surową i specjalnie 
zabronił alkoholu, jednak Baran 
pomyślał sobie, że kropelka nie 
zawadzi. Trochę dla kurażu a 
trochę przeciw tym dreszczom. 
Sięgnął do walizki i wydobył ma: 
nierkę. Po kilku łykach zaraz 
zrobiło mu się lepiej i raźniej. 


Św. 
Ws. Sł 


POGO 
anek mglis 
? , |W ciągu d 
żu Zułowa, na gruntach wsi fla, o umia 


ściełniki, jeden z rolników, pod Słabe wiat 
kopania jamy na kartofle, naich północn: 
na szkielety, przy których stałf! nocą prz; 
nek gliniany. O odkryciu tem W 1 
nik powiadomił posterunek pi.. 

w Podbrodziu, który zabezpiłąy, STAWIE 
znalezisko i dał znać o niem wie 4-6j popol 
skiemu Urzędowi  Konserwato litr Polski: 

mu. Rolnik natrafił prawdojj*k o godz. 

bnie na wczesnohistoryczne t Letni: , 


na | ludności litewskiej. Na miejsciłar Nowy: . 


krycia w przyszłym roku majai e popa! 
podjęte prace wykopaliskowe Wo godz. 3.30 
Muzeum Archeołogji Prehisto Ateneum 
nej USB. w Wilnie. Roiz. 4-ej po 
tatr Malickie 
ko godz. 4 
Mtr Kameral 
*0o godz. 4 


PRZEDSTAŃW 
Patr Wielki; 
* Nobile'. F 
i świrta N 
tatr 


Sahat r 
Atr 
eatr 
mtę 


Przemówienie wygłosił red: 
Narodov 
Polski: 
rotni; 
Mnlv; , 
Nowy: 


aniasz Zajączkowski z Wa 
W imieniu duchowieństwa i 
nych, adres hołdowniczy od 


mów złożył dyrektor Emil Ko Ar Ateneap 

z Warszawy. Pozatem przemań ję! MANSY 
3 ć r „Trafi 

dr. Z. Nowachowicz z Ham...) a MAL: 

A 4 Macks 
hazzan Firkowicz z Trok, Jły, kamera 
Malecki z Litwy. jowyjskie Stı 

Mt 13): „W 
+ 8.15 wiecz 
tatr Wielka 


irg „Zimiński 
4 

Frulik Warsz 
A „Naokoro C 
e) wiecz. 


chodniki dla swej RDA 
nik, który ma już około 180 atr 815: 0 
długości i 1 m. szerokości. 0 


hjaszka”, 
p > e i 
nik ten łączy dwa budynki Prez, 
ne. 


g fone Marszał 
? > „ję tytut Reder 

W dniu 11 listopada chodnii 
dzie oddany gromadzie. 


€kła m 
rwą, Mla 
ŝat Cricot 
„waka. 13): 


Wysirzał rozsadził paz 55% 
drewniany pistolet Forxxc: 


TOŻ z DLA ME 

Konstruktor cieżko roia 0 

Z Brasławic piszą: W 

14-letni Jan Libik, jeszk a 
wsi Kazimierzowo, gm. amo angio, Podl 
skiej, czasowo zatrudniony W f$ltyk: „Tyra 
Bortkiszki, z kawałka rurki i dzą. PZA 
wa zrobił sobie pistolet, zatkał possemn: „( 
kę kawałkiem ołowiu, nasypal ite Po w 
chu i zapalił, wskutek czego Ditos, "<ar 
pił wybuch, przyczem Libik ZjyyFa: ..ZAk 


trafiony kawałkiem ołowiu W haios: „Szczi 
wę. Stan rannego jest groźny:łapgyo: s! 
i - i Alja: „Jej 
- o parafji 
las" Zaolza: 


O ile przed chwilą miał jesfiej 


p odskie: „Gr 
jakieś wątpliwości na temat. waga: pRa 
osobnik siedzący naprzeciw ho, 
nie jest poszukiwanym przezf” i qpa? 
dze zbiegiem, o tyle teraz We; Ta oli 
kie wahanie pierzchło. iaito, Ostern 

. » tote 

Tak, to Dmytro! Baran Uis (pruza 
zupełną obojętność. Zapalił JE Papa s 
pierosa, ale naumyślnie W hadio: Ora 
sposób, aby zapałka zgasła: iyoni, någer 
palit zapałkę drugą, potem towid: "53 
cią, bacznie obserwując pí Jelechy; ate 
nego. który zasłonił niby to potia: "Str 


przed światłem a naprawdę ENIE PRZ 
twarz przed badawczym W. ; 
kiem Barana. Ale ukryć jeląmo zzórą . 
potrafił! I teraz dopiero 

mówi sobie, jak mądrze Z 
biorąc na drogę ubranie CH 

ne. Inaczej bandyta nigdy $isky, 
wszedłby do tego przedziały”) 
tak nadział się dosłownie.. szą Premjera 
siąc złotych! Przecież to sE 


na podłogę. Schylit się i Pi. 
5 à ` EA Redy Kamera 
rzał dokładnie prawej ret 4.15 pope 
ja, na której widać było Pb oi sztu 
Ga . + è ; Kt 1 
ogromną. To pewnie ślad 7% En | gz 
tego obrzydliwego psiska, "fin; 
Tak, nie może być nic MfPiawey 


zem, 


K Cybi 

s y i “U Raa 
Łapska jak łopaty... No, już p” NA J 
ran będzie uważał, aby 8%% A POP 
dosięgły! Drugi raz nie då 8. Teatr Ad 


tak łatwo... Teraz tylko Cin, PO cen: 
: (Rod 11: i stale „nem pc 
cietpliwie do najbliższej 5! LES krze” 
reszta jest dziełem sekundy” odaia arac: 

0 A Jarac: 


„Wesoły ordymans* (Kino „Imperial*)| 


czne. Piszący te słowa przypomina so- 
bie wodewil wojskowy „Tire-au-flanc* 


meee aa 
| LISTOPAD Premiere Filmowe 
WE TAE E | DEEE ZW S > A T EE AO E 
i El Po serji ponurych filmów francus- 
kich, przepojonych mgłą i chandrą, 
PIATEK nadchodzi serja krotochwil „Ignace“ 


(Wesoły ordynans) nie jest najlepszą 
kreacją popularnego Fernandela. Lep- 
szy podobno jest „Barnabć**. 


św. Niepodległości 
Ws. sł 6,48. Z. 5,50. 


= 


LM 


Fernandel, komik z końską szczęką, 


POGODA NA DZIŚ A) ; Á ZW 
znany już jest naszej publiczności z 


miglisty i miejscami chmur- 
W ciągu dnia pogoda słoneczna i 


wsi fla, o umiarkowanem zachmurze- | ksyma“ (generał) i z „Jej pierwszego 
w, pod Słabe wiatry południowe, W dziel- balu“ (fryzjer). Tym razem gra tytu- 


łową rolę ordynansa w typowej fran- 


©, nath północnych i częściowo środko- 
cuskiej krotochwili wojskowej. Ten ro 


adj" no rzymrozki. 
Wiz W i t f dzaj lekkich utworów (vaudeville mi- 
ATE. eantracn litaire) jest bardzo lubiany we Fran- 
qo EDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE: Cz, Każdy bowiem Francuz wynosi z 
$ ifr Narodowy: ,„Zemseż”. Pocz. o g0- | wojska moc wesołych „kawałów“, któ- 
lem We 4-ej popoł. re, widziane później przez kryształo- 
rwatołłatr Polski: „Gałązka rozmarynu”. Po- | wy pryzmat talentu Courtelina lub 


awdoff jk o godz. 3.30 popoł. Feydeau, wyrastają na sztuki klasy- 


tt Letni: „Jean”. Pocz. o godz, 4-ej 


ne 
AA err. jeż deszcz”. Początek o „lyran” (K 
A tatr Mały: „Rozwiedźmy się”. Począa- ; 3 me f 
tA 0 godz. 3.30 popoł. Film nietyle francuski, ile między- 
Ofiste Ateneum: .,Ludzie na krze'. Pocz. | narodowy. Za czasów „niemej Muzy” 
ir p PO PJ aA PONP Bo. taka filmowa wieża Babel była zja- 
a koaz, AR DADOS A z wiskiem normalnem, Uniwersalnym ję- | 
„ {tr Kameralny: „Głębia na Zimnej". zykiem kina była ekspresja. W okre- 
|” o godz. 4-ej popoł. jsie pierwotnym popartą gestykula- 
PRZEDSTAWIENIA WIECZORNE  j|®ją i przesadną mimiką. W później-| 
ja Wielki; Dziś „Harnaste” | „Ver- |SZYm — opanowaną i powściągliwa. 
1 redii Nobile”. Przedstawienie uroczyste z Mistrzem i bodaj protoplastą tej ostat- 
i świnta Niepodległości. niej był właśnie Japończyk  Sessue 
f. d Baty Narodowy: .Zemata” Hayakawa, którego w „Tyranie” od- 
Warsiiat- POKI. ANETE: R (Ay najdujemy. Niestety — w stanie szcząt-| 
a i Pr r (ni: Jean”: r) 4 kowym. | 
od F kr FATA BORI ew LEE Nietylko zresztą on ucierpiał od mi- 
H KORE Atenian: . Gwietosżei”, krofonu. Ten bowiem rzeczywisty „ty- 
zema “t Maliekiej: „Japoński  rower'.| ran" filmu dźwiękowego znęca się 
e SO o „Trafika pani generałowej' z| również nad Konradem Veidtem, który, 
70 fó Malicką choć gra w filmie tytułową rolę, jest, 
Mie Snae Sta Mory | Hayakawa 1 Veidi — zachowali 2 law. 
ata. Osude rame: ayakawa i Veidt — zachowali z daw- 
p2 PHA NOIOY ye zy zwy] nych świetnych czasów imponujące 
Tire Wielka Rewja: „Naprzód! Marsz!” maski, ale obaj mówią fatalnie po 
i t Zimińską. Pocz. o godz. 7.30 £ 10| francusku. I obaj są skrępowani, co 
zrulik Warszawski: Inauguracyjna za: | Odbija się na ich grze. Przed mikro- 
[aj gokoto Cyrurika”, Pocz. o godz. 7,30| fonem poruszają się już tylko „cienie 
3] tr „Butto” (ul. Mokotowska 73) dawnych słynnych „gwiazdorów. nie- 
A anie Sabinek”. Pocz. o godz. 8 w. | mego kina. Wrażenie jest niemiłe. 
CEA asea; Operetka Kalmana „Księżna Cieniem również dawnego słynnego 
; 47 Qui Pro Quo (Cukiernia Ziemiań- 
nki s koni, Marszałkowska 12): „Nic nie wia 
odj "ię Reduty: Codziennie o 8 wiecz. © 
Eru, mi przepłóreczka” s „uljuszem arag w 
batt Cricot 7 $ 
Miraka 15): (Farsa o mistrzu Palheli- 
dził kod dekoracjach Potworowskiego. Pocz. 
3-6] wiecz. 


gospodarka intensywna, inwentarze 
Sad handlowy, dwór, 14 pokoi 
„ROLA“, Kutno, plac Marszałka 


olef Fonxzcj: O FILMACH DOZWOL 
r37 DLA MŁODZIEŻY; Tel. 7-11-25. 


W kinach 


SZE c= a 


ról epizodycznych w „Damie od Ma-| 


grany w jednym z teatrów paryskich 
sześć lat bez przerwy! 

| „Wesoły ordynans' jest przeróbką z 
' operetki. Reżyserował Pierre Colom- 
| bier, twórca znanych filmów z innym 
| popularnym wesołkiem paryskim, G. 
Miltonem (a propos: dlaczego nie wi- 
dzimy jego nowych filmów?). 

Fernandel jest zabawny, równie 
„peuple“ jak Chevalier 1 Milton, ale 
bardziej od nich groteskowy, dzięki 
swej końskiej szczęce. 

Reszta zespołu nieciekawa; Ray- 
mond Cordy, bohater filmów Renć 
Clair'a, zjawia się tu w epizodycznej 
rólce. Niektóre sceny rażą trywjalno- 
ścią. 


ino „Bałtyk ') 


reżysera jest Ryszard Oswald, zadowa- 


lający się widocznie rolą prostego 
statysty.. w reżyserji. 
Jedyną ciekawą postacią w „Tyra+ 


nie” jest ładna, o dźwięcznym głosie, 
pieśniarka japońska Michiko Tanaka. 

Treść? Zagadkowy „hochsztapler” z 
Riwiery — a jest ich tam tysiące — 
staje na czel. ekspedycji naftowej, któ- 
ra odkrywa nowe tereny w Azji. „Ty- 


ran” (Konrad Veidt) chce naśladować 
Corteza i Pizarra, ale załamuje się 
| wskutek zdrady kochanki (Madeleine 


Robinson), która wołi młodego lekarza 
(Roger Duchesne). Ostateczny cios za- 
daje mu książę mongolski Ling (Ses- 
sue Hayakawa) organizując powstanie 


tubylców. | 
Byłoby to może ciekawe, gdyby było 
dobrze zrobione. Ale, wskutek wadli- 
wej reżyserji, film jest chybiony. 
Konrad Veidt jest sztywny i mówi 
nieswoim głosem brzuchomówcy. Ses- 


sue Hayakawa demonstruje rasową gło- 
wę zażywnego Samuraja. Miss Robin- 
son nie wyróżnia się niczem, prócz 
popularnego nazwiska. Kopja nieszcze- 
gólna. 


ziemski. 


Kutnowskie 150 ha 


kompletne. Szosa w miejscu. 
do sprzedania. Wiadomość: Firma 
Piłsudskiego 2. 1186 


mó gia: „Robin Hood". 
ywi Hyke „Więzienie bez krat", mr hi g y 
Rne, AYTAN". b TY Ę 
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8 AOI 
Bi N aan Pia ga” 
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dy: Taliga „Szczęśliwa trzynastka". W środę wieczorem wyjechała do 
oźny: mperial STANY kaieŁYRh: Dublina na mecz z Irlandją w dn, 13 
. „ternnm |"” 4 ug > 
EY ia: „Jej dka "pal" b. m. nasza ekspedycja piłkarska. W 
maa, św. Andrzeja: „Na Sybir” | skład ekspedycji weszło 15 graczy. 
ał jes lejskie: Groza “Bu” Kierownikiem jest inż, Przeworski. Po- 
emat, RC „Rapsodja'*. i nadto drużynie towarzyszy. kapitan 
eciWw daaa „Mocni ludzie” i „Hotel Holly-|związkowy PZPN, p. Kałuża, który 
wą Tombola: A przed wyjazdem udzielił następujących 
rzeź xd, Kraj A OZNORREE naszych Cza- | uwag na temat aktualnej sytuacji w 
az y Bił Ta: „Królewna śnieżka”. piłkarstwie polskiem: 
ja: ar aaa paT i „Zaufaj mi" | Sytuacja w naszem piłkarstwłe ule- 
Mito: Hotel w Tyrolu" gła ostatnio pewnej poprawie. „Dnem 
a; (Di w Tyrolu", E y 
an Aleję EnEn 9): „Wielka grzesznica™ || kryzysu“ był mecz z Niemcami. W me 
ali BU: pz. ZE z aW Torweg ary- 
palit i: Papa ženi” 1 „Śląsk Zaolzań. | Zach Z Jugostawją i Norwegją zary 


się 7 i : 
w Bu Taca do Polski”. sowały się już cechy pozwalające ży- 


e dies: ao. żę: h 
ya Dingo, »Qiirmojaca", wić nadzieję, że jesteśmy na drodze ku 
sasila Bit: Agentka F 21 $ 3 Ap 
A: owr tag Sea deki Speak) pomyślnemu zwrotowi. 
tem Ratowid: "paor „Wilczur, M Irlandją będzie bardzo ci 
Pon, : Marco Poio'. ecz z Irlandją będzie bardzo cięż- 
> połąytechą: weak żebrak . ki, gdyż Polacy odczuwać będą tru- 


„BStrachy”*, dy podróży. Ponadto — jak wynika z 


wde TNIĘ PRZEDSTAWYENIA „IEANA”. relacji Norwegów — stan boisk ir- 

m WE Prie NAJBLIŻSZA landzkich pozostawia wiele do życze- 

ć jejjćimo SERA TEATRU LETNIEGO nia. Pozatem liczyć się musimy z tem, 
BASU. Pizy „twumiesięcznego, wielkiego żę Irlandczycy będą chcieli wziąć od- 

ro będzie zabawna komedja „Jean'”, gra | wet za porażkę w Warszawie. 

4 Bockie z powodu wyjazdu Stanisławy ł 4 7 

ze Zy Mie Tent eszcze tylko kilka razy na W związku zżalami Wilna, że bram- 

ie CJ ca Prerajerowej 5,7 a wy dan RE karz Śmigłego, Czarski, zapoznawany 

igdy takim GpOWzkim, żabczyńskim f ‘Hay. jest przez kapitana związkowego, p. 


-U " ni Te świ 7 p 7 , „i 
dzialy PO Sy Kałuża oświadczył, że obserwował wil 


p ł 3 'o-ty, nianin a ostatni > — 
nie... poza DnR dnia 15 b. m. ukaże się naj- kz t Ą ze PA zu Pig EOZOŻ 
"ównej Bariera — komedja p. t. „W roli | $migły we Lwowie, zna jego warto- 
to 5 arbara Raw..'', paryskiego auto- | ŚcCi i nie przeczy, że Czarski jest ta- 
wnej roli ukaże się po blisko ca- | Jent g z ł 
A aże się sko ca- > ie h aiski 7: 
ce... | m „przerwie Marja Modzelewska Któ entem, jednak po Madejskim dyspo- 
w bystkich „gśrómne pole do wykazania | nujemy obecnie bardziej rutynowany- 
t 0 miedzy Aich możliwości artystycznych | mi, niż Czarski bramkarzami, r V 
cię bryszoną: narodowa gwiazda filmowa, roz | ała oraz Jankowiak wW t np. Mru 
atowym i ay bko zdobytym  _ rozgłósem agd a seti NAE S 
pieoblicząjnę gy oa majątkiem, pozująca Problem dopływu nowych talentów 
: k M. ĉgo „wampa do Ż g vei zaniki 
pałkę aż lodzelowskjej. zr: drużyny narodowej jest kwestją 
a upi Przez niyPie roli odmiennej ód ostat- | Palca. Jednak w chwili obecnej ry- 
; pioro UDNTO gy WANYCH. zykowne byłoby prowadzić jakiekol- 
I ME kas, VEA W KAMERALNYM |wiek personalne eksperymenty, 
ręcć j 4.15 popor q Jade dziś đwukrótnie o X 
WIACZ sowę po raz 50-ty o godz. i 
ło lecz 4 E We wtorek popołudniu piłkarska re- 


s tuke Z. Rylskiego „Głębia na 


i podaną a b. am astani prezentacja Polski rozegrała w War- 
A; sA eństwa Ae. Nobla R. M. du szawie miecz treningowy "użyną K 
ay Went am two Thierry” z Karolem I e oj ył MASTA ek AP R 
; MIUIPSławem Osea ene Grywińską i Mie- | 

jużEWzne wą zim na czele. ERITA DIAA 
j kt 7a Sł UDNIU W - ATENEUM | pz A 
é OSB m. rea ACE 11 b. m. i niedzielę, 18 A: 
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FÈ 


Syreny, wygrywając w stosunku 7:3 
(6:2). 

Bramki dla reprezentacji zdobyli: 
Wilimowski i Piontek po 3, oraz Wo- 
stal. Dla Syreny — rezerwowy gracz 


100 tysięcy gości 


wagony sypialne na linji 


Warszawa—(Cieszyn 
Zachodni 
Wagon sypialny I, II, III klasy 
kursuje w poc. 225/226 Warszawa— 
Cieszyn Zachodni i z powrotem we- 
dług następującego rozkładu jazdy: 
WARSZAWA GŁ. — CIESZYN 
ZACHODNI przez BIELSKO: Po- 
ciąg 225. Odj. Warszawa g. .23.10; 
Przyj. Cieszyn Z. g. 9,47. 
Poc. 226. Odj. Cieszyn Z. g. 19,56; 
Przyj. Warszawa g. 8,13. 


Górnicy na F. 0. N. 


Załoga kopalni „Pokój“ w Nowym 
Bytomiu ufundowała dla wojska 3 
ciężkie karabiny maszynowe oraz 2 
granatniki. 

Wręczenie darów  przedstawicie- 
lom armji nastąpi w dniu Święta 
Niepodległości. 


PEER OZAEOJY 
Zdemaskowan.e 
oszukańczej pary 
małżeńskie! 

Jakób Gronfen, właściciel sklepu 
z obuwiem w Równem, zakupił w 
Warszawie większe partje obuwia, 
płacącą wekslami rzekomo klientow 
skiemi, a sprzedawszy towary po 
niższej cenie za gotówkę zlikwido- 
| wał sklep i ulotnił się w niewia- 
domym kierunku. Kupcy warszaw- 
scy ponieśli strat przeszło 30.000 
złotych. 

Jak się potem okazało Gronien 
założył taki sam sklep w Bielsku 
podlaskim. Sklep powstał na nazwi- 
sko żony Gronfena Chai Waldoks, 
ażeby już raz oszukani kupcy war- 
szawscy nie wpadli na trop. Tym 
razem w taki sam sposób Gronfen 
oszukał kupców na około 20.000 zło 
tych. Teraz jednak nie zdążył ulot- 
nić się i został zdemaskowany we- 
|spół ze swoją żoną. Oszukańczą pa- 
| re osadzono w więzieniu. 


„PAPA NIKOLUZOS* WRÓCI NA AFISZ 
TEATRU POLSKIEGO W PONIEDZIAŁEK 

Odegrana dotychczas 31 razy, przy za 
pelnionej widowni zabawna komedja Spy- 
rosa Melasa „Papa Nikoluzos* z Janen 
Kurnakowiczem w roli tytułowej wróci pc 
parudniowej przerwie na scenę Teatru Pol- 
skiego w poniedziałek i grana będzie na- 
dal we czwartek i piątek następnego ty- 
godnis. 


$$ POBYO WY 
Kapitan zwigzkowy Po Z. P.N. go. Fkadusżc: 


© sujdczeaecjć w po fkarsiwkie poiskiesm 


reprezentacji Habowski (Wisła — Kra 
ków) oraz Narewski. 
| Reprezentacja grała z  Gemzą i 
|Szczepańskim w obronie oraz Piecem 
"II na środku pomocy. 


oczekują Helsinki 


w okresie iqrzysk 


W tych dniach bawił w Warszawie 
przedstawiciel finlandzkiego komitetu 
olimpijskiego, von Frenckell, który u- 
| dziel przedstawicielom prasy pol- 
|skiej interesujących szczegółów odno- 
śnie organizowanych przez Finlandję 
w r. 1940 igrzysk olimpijskich. 

Stadjon w Helsinkach, na którym 
odbędą się igrzyska, pomieścić będzie 
w stanie (po uzupełnieniach) ponad 65 
tys. widzów, z czego 34 tys. dyspono- 
wać będzie miejscami siedzącemi. Or- 
ganizatorzy liczą się z tem, że połowę 
wszystkich miejsc zarezerwują dla pu- 
bliczności zagranicznej. 

Finnowie liczą na to, że z okazji i- 
grzysk olimpijskich przybędzie do Hel 
sinek około 100 tys. gości zagranicz- 


komitetem olimpijsxim wyrasta trud- 
ny problem zakwaterowania. Organi- 
zatorzy przewidują, że ponad 10 tys 


osób zakwaterowanych zostanie w porj Tano w Biurze 


cie na okrętach, w samych Helsinkach 
mieszkania prywatne będą mogły po- 
mieścić ok. 20 tys. osób; ponadto w 
okresie igrzysk olimpijskich wykorzy- 
stane zostaną dla celów kwateęrunko-| 


| 
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PIĄTEK, 11 listopada 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.20 „11 Listopada” (pieśni | krótkie 
wspomnienia historyczne). 6.43 Muzyka s 
płyt. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 „Od Ma- 
zurka Dąbrowskiego do I-ej Brygady”. 8,15 
Muzyka polska. 8.45 W 20-tą rocznicę odry- 
skania Niepodległości Polski. 13.00 Muzyka 
obiadowa. 14.30 „Wojsko polskie w pieśni 
ludowej”. 15.00 „Polska w dniu 11 liste- 
pada 1918 r.'. 16.00 „Drień wolności — 
drień radości” — koncert rozrywkowy. 18,09 
Symfonja Polski Odrodzonej. 19.00 Przemó 
wienie. 19.15 Polska muzyka. 20.00 Uroczy 
sty koncert z Filharmonji Warszawskiej. 
22.15 „Wielkości, komu nazwę twą prsy- 
damo'. 22.45 Koncert orkiestry wojskowej. 


EEEE i e MA rme NA 


PIĄTEK, 11 listopada 

7.15 Od Mazurka Dąbrowskiego do 
I-ej Brygady. 
8.45 W 20-tą rocznicę odzyskania 
Niepodległości Polski (transmisje). 
„Połska w dniu 11 listopada 1918 r." 
audycja zbiorowa. 
6.00 Dzień wolności — dzień rado- 
ści" — koncert rozrywkowy. 
8.00 Symfonja Polski Odrodzonej. 
0.00 Uroczysty koncert z Filharme- 
nji Warszawskiej. 
2.15 „Wiełkości, komu 
przydano'' audycja 
muzyczna. 

nz Z a a a 


WARSZAWA IL (Mokotów) 
11.30 Zespdl 


nazwę twą 
literacko- 


8.45 Program Warszawy I. 

Jans Różewicza, 15.30 Maryka iska w im 
terpretacji obcych artystów (płyty). 16.%. 
| Polska muzyka taneczna (płyty). 17.20 Koa- 
cert muzyki polskiej. 22.45 Recital śpie- 
waczy. 23.00 Polska muzyka nowoczeswa —- 
płyty. 


| 


KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 .,.31 Listopa- 
da", 0.30 .. Wojsko polskie w pieśni ludo- 
wej". 1.00 Dziennik w języku polskim I an 
gielskim. 1.40 ‚Polska powstała, by żyć — 
jfeljeton. 1.50 „„Symfonja Polski Odredzo- 
nej", 


SOBOTA, 12 listopada 


WARSZAWA I (Rassyn) 

6.30 Pieśń .Kiedy ranne wstają zorre". 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muryka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.25 Romanse i kaprysy (płyty). 
| 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krskows, 
12.08 Audycja południowa. 15.00 „Gdy $pi* 
wają polskie dzieci". 15.50 Muzyka obia- 
dowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.08 


Wiadomości gospodarcze, 16.20 Kronika li> 
teracka. 16.85. Muzyka (płyty). 16.45. 
„Wspomnienie z P.0.W.* — odczyt. 17.00 


„Don Pansquale'*" — G. Donizettiego (skrót 


operowy). 18.00 Audycja dla wsi. 18.30. 
Audycja dla Polaków zagranicą. 19.00 Kon 
cert mnzyki lekkiej. 20.55 Audycja Infor- 


macyjna. 21.00 Muzyka i bumor. 22.55 Prze- 


gląd prasy. 23.00 Wiadomości z Połski w 
jęz. niemieckim. 28.15 Muzyką tancerna 
(płyty). 


SOBOTA, 12 listopada 
15.00 „Gdy śpiewają polskie dzieci”. 
16.45 „Wspomnienie .z P.O.W.'"* 
Karol Krzewski. 
17.00 ,„„Don Pasquale" opera G. 
Donizetti'ego (w skrócie). 
18.50 Audycja dla Polaków zagranicą. 
21.00 Muzyka i humor. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14.00 Muzyka obiadowa. 15.00 Wiadomości 
sportowe. 15.05 Parę informacyj. 15.10 Kon 
sert solistów. 15.45 Życie kulturalne Ty 


cy 16.00 Muzyka taneczna (płyty). 
Alessandro i Domenico  Searlatti (płyty). 


21.00 Koncert solistów. 21.55 Ulubione fra- 
gmenty kameralne (płyty). 22.55 Serenady 
— koncert popularny (płyty). 


KRÓTKOFALÓWKI 


24.00 Zapowiedź stacji. 0.06 Mozaika mu- 
zyczna. 0.45 Dziennik w języku polskim i 
angielskim. 1.00 Duety. 1.30 „Warszawa w 
dniu 11 listopada 1918 r.'. 2.00 sad knarte, By 


lic nazajutrz po odzyskaniu Niepodległ 
2.10 Koncert muzyki polskiej. 
z 
PIERWSZE OGŁOSZENIE 
Zarząd Towarzystwa Górniczo-Prze- 
mysłowego „Saturn* Spółka Ak- 
cyjna, ma zaszczyt zaprosić Pp. Ak- 
cjonarjuszów na Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie, mające się odbyć w 
dniu 5 grudnia 1988 r., o godz. 11-ej 
Głównem Towarzystwa 
w mieście Czeladzi, na kopalni „Sa- 
turn. 
Porządek obrad: 
Wyjaśnienie treści uchwały Zwyczaj- 


wych wszystkie publiczne budynki, np.! nego Walnego Zgromadzenia z dn. 24 
szkoły i t. p., dzięki czemu zakwate-| maja 1937 r. w przedmiocie zatwier- 


rowanych zostanie łącznie z wymie- 
nionymi wyżej możliwościami 60 
70 tys. osób. 

Hala, w której odbywać się będą 
zawody zapaśnicze, bokserskie, szer- 
miercze i w podnoszeniu ciężarów, po- 
mieści ok. 2 tys. widzów. 


nych. W związku z tem przed fińskim | 


Anglja—Norwegia 4:0 


We środę w Newcastle rózegrany zo- 
stał międzypaństwowy mecz piłki noż- 
nej Anglja Norwegja, zakończony 
zwycięstwem  Anglji w stosunku 4:0. 
Wynik ten ustalony został już w pierw- 
szej połowie meczu, po przerwie nie 
padła ani jedna bramka. 


Zawodom przyglądało się 40 tys. wi- 
dzów. Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Smith — lewoskrzydłowy, Dix — lewy 
napastnik, Lawton — słynny środkowy 
napastnik angielski, wreszcie 4-tą bram- 
kę zdobył Smith. 


Bokserzy warszawscy walczą na dwóch frontach 


W dniu 27 b. m. bokserzy Warsza- 
| WY rozegrają 2 mecze a mianowicie 
w Warszawie przeciwko reprezentacji 
Monachjum, w gmachu cyrku i w Kra 


| Prawdopodobnie 
[na powyższę mecze przedstawiać się 
| będą następująco: 

Na mecz z Monachjum:  Rotholc, 
Sobkowiak, Czortek, Kowalski, Kol- 
czyński, Fabisiak, Neuding i Sowiń- 
ski. 

Na mecz z Krakowem: Rundsteln, 


Miller, Makusiński, Woźniakiewicz, 
Grątkowski, Miks, Karpiński i Ar- 
| chacki. 

X 


Włoski Związek Bokserski zapropo- 
nował W.O.Z.B. przyjazd do naszej 


składy Warszawy | stolicy reprezentacji Rzymu, która ro- 


zegrałaby mecz z reprezentacyjnym 
zesnołem Warszawy. 

Spotkanie to rzymianie rozesraliby 
w drodze powrotnej tournee po pań. 
stwach bałtyckicn. doszediby do 
skutku w dału 6 lub 8 stycznia 1939 
roku. 
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dzenia bilansu w dniu 31 grudnia 1936 
roku oraz rachunku zysków i strat za 
1936 r. w związku z odpisem na amor- 
tyzację. 

Dla uzyskania prawa uczestnictwa 
i głosu w Nadzwyczajnem Walnem 
Zgromadzeniu Pp. Akcjonarjusze obo- 
wiązani są, w myśl art. 399 Kodeksu 
Handlowego przedstawić Zarządowi 
przynajmniej na tydzień przed termi- 
nem Nadzwyczajnego Walnego Zgro- 
madzenia swoje akcje na okaziciela 
lub zaświadczenie na dowód złożenia 
akcyj u notarjusza albo w instytucji 
kredytowej krajowej, lub w Dresdner 
Banku w Berlinie i jego oddziałach. 

Właściciele akcyj imiennych mają 
prawo uczestniczenia w Nadzwyczaj- 
nem Walnem Zgromadzeniu, jeżeli są 
zapisani do księgi akcyjnej przynaj- 
mniej na tydzień przed odbyciem Nad- 
zwyczajnego Walnego Zgromadzenia, 

Jeżeli Nadzwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie w dniu tym nie odpowie wa- 
runkom par. 12 statutu, to powtórne 
Zgromadzenie będzie wyznaczone sto- 
sownie do przepisów, zawartych w 


tymże par. 12-tyra, 1190 


e" 


SAN AIG 


Z inicjatywy Ligi Morskiej ilców Polski lh Idziak, Stanisła- 
i Kolonialnej w ścisłym poro- 
zumieniu z p. starostą powiato: 


wym Jerzym 


niedziałek 7:g0 bm. odbyło się 
w Piotrkowie w sali Rady Miej- 


skiej organizacyjne 
obywatelskiego 


rania składek na ścigacz. 


Salę zapełnili przeds tawicie- 


le miejscowych władz, 
zacyj, instytucyj społeczeń- 
stwa. Obecni byli pp. starosta 
powiatowy Rosicki, prezydent 
miasta Fiszer, prezes Sądu O- 
kręgowego Angiewicz, naczel- 
nik Gielniewski, prokurator Bac- 
ciarelli, notariusz Wardęski, dy- 
rektor Banku Polskiego Per- 
czyński, vice-dyr. Z Pol- 
skiego Miziński dr., Z. Skier- 
ska w imieniu p. a ARo 
Grzybowskiej, Jadwiga Szym- 
czykowa, dyrektor Kom. Kasy 
Oszczęd. Roziecki, Mizińska z 
ramienia Związku Pań Domu, 
Dratwina w imieniu Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
prezes Związku Powstańców 
Śląskich Kowalski, J. Staśkie- 
wiczowa imieniu Rodziny 
Związku Powstańców Śląskich, 
ks. Jan Fijałkowski w imieniu 
ks. Józefa Goździka, 
Lecayet, 


organi 


w 


dziekana 
naczelnik 


mecenas 
Kleyna, dyrektor Stow. Właśc. 
Nieruchomości Patzek, sędzia 


Kuczyński, preześ P.O.W. Jop- 
kiewicz Jerzy, prezes Kolej. L. 
M. i K. Feliks Zaleciłło, na- 
czelnik poczty Babicki, dyrek- 
huty „Feniks” Keil, prezes Tow. 
Cyklistów inż. Zakowicz dy- 
rektor Woli Krysztoporskiej 
Dr. Leon Szereszewski, komi- 
sarz Szewiński, prezes Związ- 
ku Kupców Żydowskich War- 
szawski, vice:dyrektor Elektro- 
wni inż. Sieradzki w z. dyr. 
Majznera, prezes Stow. Kup- 


Napadli na rowerzyste 
i ukradli mu rower 


Na wracającego do domu z 
Piotrkowa mieszkańsa wsi Go- 
Bieleckiego koło 
rapadło dwóch 
którzy zrabowali 
rower i zbiegli w niewiadomym 
kierunku. 


mólin Romana 
Bełzatka 
osobników, 


wsi 


Grużlica płuc jest nieubłagal- 
ną i corocznie, nie 
znicy dla płci, wieku i stanu, 
miliony ludzi, 


robiąc ró-| 


kosi 
— Przy zwal- 
czaniu chorób płucnych, bron- 
chitu uporczywego, męczącego 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 
p. lekarze — „BALSAM TRIKO- 
LAN” Gąseckiego, który uła- 
twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia 


) 

organizm i samopo- |; 

chorego, oraz powięk- 

sza wagę ciałą i usuwa kaszel. 
Sprzedają apteki. 


czucie 


ł 


"= 


Redaktor i Wydawca: 


Rosickim w po- 


zebranie | 
komitetu zbie- | 


ferencja 


Na 
nia szpitalnictwa na terenie ca- 
Sz: zególna 


zostanie na walkę szpitalną z 
gruźlicą. 


TOMASZ PLUTA. 


„DZIENNIK NAROD( 


"WY" 


A j e PCK MDE KYRA 
f Dal, yn |Nabożeństwo żałobne EM 
Cil h UIŚKI Na MOTZU = ise mewa” | s 
policjantów RAJE as 
Slaraniem Powiatowej Ko Haid 5v 
wlik, z ramienia dyrekcji gim- |mendy Polcji KE p jzz $ 2 
wa Orki-zówna z ramienia Ro- nazjum kupieckiego, inż. Drec- | Piotrkowie WA dRINAWTO m | -g** |= 
: 7 . . 4 r >v 3 - i Sil j RE A 
dsiny Związku Rezerwistów, A. |ki, Chęcińsk, dyrektor Ubezpie- da r, b; w kościele Farnym H>2 IJ FZ 
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O ROBiKówOSkA o nrk n EP EE odprawione zostało; o godz. BR $ e 
zędniké sądowych i Fro- | komisarz Olszewski, prezes Ber- 10 rano nabożeństwo żałobn AT 
. > . o . € i - c Ę 
kurztorskich, Poździeń i Flo-|liner, profesor Jaremkiewicz z|,, spokój dusz s.n. przod 33 oka © Ś re ej 
rykowski z ramienia Stow. U- |ramienia dyrekcji gimaazjum Aon eoe Flakiemiczą I 5 ER z ad nZoj. 
rzędaików Państwowych, pre- państwowego, dyr. Polcoch w ja SEE OR - sterni | go "ja CNS09 
zes L, M. i K. Sulejów Mora. |imieniu S-ki Akc. Krusche i En- Wyżni Teofila ZERO Bio $z Jag 
{ 7 X , y M : í < „ASZEWSKICJYO, > waea 
czewski, Juliusz Grenzo w imie- |der z Moszczenicy, inspektor > wa z A y j-r I =MOoAĄ 
$ s 2 ZE Jana Korzeniowskiego i Stef: £ 
niu dyrekiora Hut. Szkl. Ł.|Dratwa, prezes L. M. i K. na- AIDAR volskiego, Jolectyćh M ao Z — 
Chrystmana, dyrektor Gimnaz- |czelnik Krzewski. w obronie życia i meta OBA 
jum Tow. Szkół Srednich An- (Dok. nastąpi) | wateli na terenie powiatu piotr. smi 
dysz, radny Szysz, profesor Ga- kowskiego. 
ZEW CAE TYN ZTE 


Do Ochotników Wojennych 


W dniu 11 listopada r.b. przy- 
pada 20-letnia rocznica Odzy- 
skania Niepodległości. W tym 
dniu Ochotnicy Wojenni wraz 
Narodem przeżywać 
będą radosną, promienną rocz- 
długo- 


z całym 


nicę zerwania oków 


trwałej niewoli. 


Sięgnijmy pamięcią wstecz z 
przed 2 dziesiątków lat, kiedy 


ruch wyzwoleńczy zapo zątko 


wany przez Wodza Narodu Jó- 
zefa Piłsudskiego święcił tryumf, 
kiedy Polska odzyskała wresz- 
cie swój Niepodległy byt, oku- 
sowicie przelaną krwią 


piony 
najlepszych synów Ojczyzny. 


Wszyscy zdajemy sobis spra- 
rolę w dziele odbu- 
dowy Ojczyzny, w dziele wy- 
znaczania i utrwalania Jej gra- 


wę, jaką 


nic odegrali ochotnicy, — Ci, 


którzy w najcięższych chwilach 
rzucając warsztat 
pracy, rodzinę, rezygnując z ka- 
riery osobistej stanęli w pierw- 


bez 


wahań, 


szych szeregach walczących. 


Ochotnicy! — Przebyte tru- 
dy wojenne były jakby wielką 


szkołą hartu w przyszłej służ- 


bie obywatelskiej, w przyszłej 


pracy na odcinku 
czym Polski. 


gospodar- 


Dzisiaj zgrupowani w £0-ty- 
siączną armię Związku Ochot- 
ników Wojennych,w 270 oddzia- 
łach rozsianych po całej Pol- 
sce nie z mniejszym zapałem i 
uporem, poprzez usilną i wytę- 
żoną pracę w Organizacji, po- 
konywując wszelkie trudności 
piętrzące się przed nami, i ła- 
miąc po żołniersku przeszkody 
stawiane nam na drodze, 
zmierzamy — jak ongiś na front 
walki o wolność polityczną Pol- 
ski, — tak dziś, pomni na sło- 
wa Marszałka Edwarda Smi- 


Wojewódzka konfe- 
rencja dyrektorów 


szpiłali w Piotrkowie 


Do Piotrkowa zwołana zos 


tała z inicjatywy Urzędu Wo- 


ewódzkiego wojewódzka kon 
dyrektorów szpitali. 
konferencji tej omówione 
>ędą najaktualniejsze zagadnie: 


ego województwa łódzkiego. 


uwaga zwrócona 


aama 


głego-Rydza, 
ciągnąć wyżej” 


towania bytu i niezależnośc 


Polskiej. 


Zarząd Zw. Ochotn. Wojenn. 


Oddział w Piotrkowie Tryb. 
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Złote Krzyże Zasługi 


Złotymi Krzyżami Zasługi od- 
znaczeni zostali pp. naczelnik 
Lucjan Krzewski i dyr. Roman 
Perczyński, 


Gromada Gorzedów 


uczciła 20-lecie Niepodle- 
głości 


Gromada Gorzędów p o d 


Piotrkowem postanowiła god-|- 


nie uczcić 20 rocznicę odzyska 
nia Niepodległości i w tym ce- 
lu odbyło się tam zgromadze- 
nie obywatelskie, na którym 
wyłoniono komitet uczczenia 
tej rocznicy. Na zebraniu tym 
p. Kazimierz Tkaczyk, działacz 
społeczny, wysunął projekt, a- 
żeby gromada Górzędów ucz- 
ciła 20-lecie odzyskania Niepo- 
dległoś i przez gremialny u- 
dział w wyborach do Sejmu, 
Uchwała ta przez obecnych zo: 
stała przyjęta z entuzjazmem i 
w dniu wyborów dała bardzo 
dodatnie wyniki, gdyż dzięki 
temu z górą 90% mieszkańców 
oddało swoje głosy do urny 
wyborczej. Na podkreślenie za- 
sługuje tu fakt, że wśród gło- 
sujących znalazł się 90-letni sta 
rzec — Tomasz Krawczyk, któ- 
ry mimo sędziwego wieku i 
znacznej, bo blisko 3 km. od- 
ległości — przybył do komisji 
wyborczej i oddał swój gło; do 
urny, 

Obywatelskie stanowisko 
mieszkańców Gorzędowa znala- 
zło bardzo doży oddzwięk w 
licznych, sąsiednich wioskach, 
które również wzięły tłumnie 
udział w glosowuniu. 

W czasie dyskusji 
p. Tkaczyka gorąco popierali 
p.p. prof. Józef Adamowski, 
kier. szkoły, prez straży — An- 
toni Lewandowski, radca Wła- 
dysław Woszczyk, przewodni- 
cząca K. G, W. — Mieczysła- 
wa Tkaczyk i sołtys — Poko- 
cik Antoni. 


wniosek 


by „Polskę pod- 
— na front wiel- 
kiej twórczej pracy dla ugrun- 


gospodarczej, dla rozrostu Po- 
tęgi i Chwały Rzeczypospolitej 


Związek Pań Domu w swo- 
im lokalu organizuje cykl po- 
gadanek, jako sprawozdanie z 
niedawno ddbstegć „KONGRE- 
SU DZIECKA”. 

l-sza pogadanka p.t. „Dziec- 
ko a człowiek dorosły”, wygło- 
szona będzie przez p. Kazimie- 
rę Ciesielską dnia 14 listopada 
o godzinie 18-tej na którą Z.P. 
D. zaprasza wszystkich intere= 


sujących się powyższym tema- 
tem. Wstęp bezpłatny. 


B. burmistrz Bełchati 
wa skazany na wi 
zienie 
Przed sądem Okręgowym 


Piotrkowie toczył się sensacji 
ny proces przeciwyo b. burm 


strzywi Bełchatowa — Konsjq: a) 
temu Miętkiewiczowi, której głoścj pr 
akt oskarzenia zarzucał popó nia, 
nienie nadużyć w czasie wyk = 
nywania obowiązków kierow a jednoc: 
ka samorządu miejskiego pala 
sumę około 20.000 zł. Prod ZA 
ten trwał 10 dni. „dą 
W wyniku przep.owadzońń decznie « 
rozprawy wina OOO „BRA 
została udowodniona i sąd sk „Sieg - | 
zał b. burmis'rza Miątkiewicã Z równ 
na dwa lata więziecia. | aye 
4 Olzy, 
| Niedaw 


Redakcja i Administradă Keoz 
ul. Słowackiego 28 parter| Wali. w 


Inn 
Wa ą 


wejście od frontu Arozaw 


Na odcinku od ulicy Legio- 
nów 16 do gmachu Sędu Okr, 
przy ul. Słowackiego zgubiono 
mały złoty zegarok CYMA z 
bransoletą Nr. 29714. 

Znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem pod adresem 
D-ra Michała Kowalczewskiego 
ul. Legionów 16. 


Demonstracja w firmie 


IRENEUSZ 


Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14- 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, 


Lnawcy i smakosze piją tylko piwa z miejscow. browaru ~ 


PHILIPSO „835 zg = 


odbiera z łatwością ASC pro» 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza= 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty, 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiers 
milimetrowy jednoszpaltowy 4 
groszy; w tlexście 60 grosz) 
Ogłoszenia drobne 20 grosii w 
in 


za Wyraz. Serita 
„DZIENNIŃ pro a 


ołzją, 
Tam b: 
ra, w pel 


Prenumerata za 
NARODOWY” wraz z dost 
wą do domu lub przesyłką pó 
cztową wynosi 3 złote miesięj 
cznie. 


LUFT 


95. 


tel. 13-31: 


| ke 


